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„Zanim przyszły medale...”

«̂ NUMERZE : ♦  Sprawy pracownicze w rękach specjalistów ♦  Tajemnice kolosów Memnona ♦  Kurier kulturalny ♦
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B O N N . D ziś  o go d z . 14 zb ie ra  
się B u n de stag , ab y  p rzeg łosow ać  
ustaw ę  r a ty f ik a c y jn ą  do u k fa d u  o 
n o rm a liz a c ji s to su n k ó w  m ię d zy  
C S R S  i R F N .

K A IR . D ziś  o godz. 8 z e b ra li się  
w  K a ir z e  m in is tro w ie  d/s ro p y  
n a fto w e j z 9 p ań s tw  a ra b s k ic h , by  
ro z p a trz y ć  s p ra w ę  zn ie s ie n ia  u t r z y ­
m y w a n e g o  do tychczas e m b a rg a  na  
d o s ta w y  tego s u ro w ca  d la  H o la n ­
d i i .  P rze d y s k u to w a n a  ró w n ie ż  zosta­
n ie  s p ra w a  ce n y ro p y  n a fto w e !  
o ra z  w s pólne p r o je k ty  in w e s ty c y j­
n e  w a rto ś c i 500 m in  d o la ró w  o raz  
k o o rd y n a c ja  p o lity k i n a fto w e? .

P A R Y ? -,. D ziś  ro zp o c zy n a  sw e p ra ­
ce  w  P a ry ż u  ses 'a  s ta le ' r - i-^ s z a -•-»' 
ra d z ie c k o -fra n c u s k ie j k o m is ji d/s 
w s p ó łp ra c y  n a u k o w o -te c n n .-z a e  
e k o n o m ic z n e j. N a  cze le  d e le g a c ji 
ra d z ie c k ie j sto i w ic e p re m ie r , p rz e ­
w o d n ic zą c y  P a ń stw o w e g o  K o m ite tu  
R a d y  M in is tró w  Z S R R  d /s N a u k i i 
T e c h n ik i W ła d im ir  K i r i l l in .

B E L G R A D . D ziś  E d v a rd  K a rd e lj ,  
c z ło ne k  P re z y d iu m  S F R J  i p re z y ­
d iu m  K C  Z w ią z k u  K o m u n is tó w  J u ­
g o s ła w ii uda się z k i lk u d n io w ą  
n ie o f ic ja ln ą  w iz y tą  ro b o czą do 
E g ip tu .

J A K  IN F O R M U J E  d z is ie js z y  
„ G lo s  S z c z e c iń s k i” , E g z e k u ty ­
w a  K W  P Z P R  w  S z cze c in ie  
o b ra d o w a ła  w c z o r a j z u d z ia ­
łe m  I  s e k r e ta r z y  k o m ite tó w  
p o w ia to w y c h  i  d z ie ln ic o w y c h  
p a r t i i  o ra z  k ie r o w n ik ó w  w y ­
d z ia łó w  K W . O m ó w io n o  i 
p r z y ję to  p r o g r a m  o b c h o d ó w  
3 0 -le c ia  P R L  w  w o j .  s zcze c iń ­
s k im .  E g z e k u ty w a  o m a w ia ła  
ta k ż e  p rz y g o to w a n ia  d o  za p la ­
n o w a n e g o  n a  I I I  d e k a d ę  bm . 
P le n u m  K W , p o ś w ię c o n e g o  
k o m p le k s o w e j o c e n ie  w y n ik ó w  
s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y c h , u z y s ­
k a n y c h  w . w o je w ó d z tw ie  w  I 
p ó łro c z u  b r .

m M s m m s m
N r 160 (9260) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

Kształt szczecińskiej aglomeracji

PERSPEKTYWY 
ROKU 1990

O D SZEREGU MIESIĘCY trwaj*q prace nad określeniem kształtu 
aglomeracji szczecińskiej. Zakończony został właśnie pierwszy, bardzo 
istotny etap tych prac. Wczoraj pod przewodnictwem wojewody szcze­
cińskiego Jerzego Kuczyńskiego odbyło się posiedzenie Głównej 
i Wojewódzkiej Komisji Urbanistyczno-Architektonicznej, poświęcone 
ocenie założeń do planu aglomeracji szczecińskiej do 1990 roku, 
przedłożonych przez zespól projektantów, pracujący pod kierow­
nictwem mgr ¡ni; arch. Juliusza Prandeckiego.

1 6 -1 8  llpca  
Wojewódzki 
Zlot Młodych

Z L O T  M łod z ie ży  P o lsk ie j 
k tó r y  odbędzie  ś ię  w  d n ia ch  19 
— 23 lip c a  w  W arszaw ie , zg ro ­
m a d z i ponad 70 tys ię cy  p rze d ­
s ta w ic ie li m łodego poko le n ia  Po­
la k ó w  z ca łego k ra ju . M łodość 
będzie  m ia ła  sw ó j w ie lk i u d z ia ł 
w  k u lm in a c y jn y c h  u roczys toś­
c ia ch  X X X - le c ia  P o ls k i L u d o ­
w e j.

Poza trz e m a  tys ią ca m i d e le ­
g a tó w  na Z lo t, o g rom na  rzesza 
m łod z ie ży  —  a k ty w iś c i z w ią z ­
k ó w  m łodz ieżow ych , o rg an iza ­
to rz y  tu r y s ty k i m łodz ieżow e j, 
c z ło n k o w ie  L O K , P C K , L Z S  itp . 
—  p rze byw a ć  będzie w  sp e c ja l­
n y c h  obozach z lo to w ych  w  w o ­
je w ó d z tw ie  w a rsza w sk im . D la  
U czestn ików  ty c h  obozów  p rz y -

( Dokończenie  na s tr. 2)

A G LO M E R A C JA  szczecińska o b ­
ją ć  m a swym zas ięg iem  znaczny 
o bsza r naszego w o je w ó d z tw a . Jej 
c e n tra ln ym  o ś rodk iem  b ę d z ie  
Szczecin i co raz b a rd z ie j ku  n ie ­
mu c ią ż ą c e  P o lice. P o n a d to  w 
sk ła d  a g lo m e ra c ji w e jd ą  re jo n y  
G ry fin a , G o le n io w a  i S ta rg a rd u  
Szczec ińsk iego . N a  p ó łn o cy  a g lo ­
m e ra c ja  s ię g a ć  b ę d z ie  aż po  n a d ­
m orsk i pas ze Ś w inou jśc iem , W o li­
nem  i D z iw now em .

W  obszarze  a g lo m e ra c ji szcze­
c iń s k ie j z n a jd ą  się w ię c  zarów no 
te re n y  zu rb a n izo w a n e , ja k  I d o ­
p ie ro  u rb a n iz u ją c e  się. W  b e zp o ­
ś redn im  ich sąs iedztw ie  ro z c ią g a ją  
się n a tu ra ln e  te reny  re k re a cy jn e : 
na w sch o d z ie  — Puszcza G o le n io w ­
ska I Puszcza B ukow a , na za ch o ­
d z ie  — Puszcza W krzańska . Tego

ro d z a ju  u k ła d  uznać  na leży za 
ba rd zo  cenny.

Z a ło że n ia  a g lo m e ra c ji szczeciń­
sk ie j p re fe ru ją  rozw ó j g ó sp o d a rk l 
m orsk ie j, p rzem ysłu, ro ln ic tw a , 
tu rys tyk i i us ług . D o  ba rd zo  c ie k a ­
w ych p ro p o zyc ji za liczyć  trzeba  
p ro je k t bu d o w y w  przyszłości por­
tu  m o rsk iego  w  re jo n ie  D z iw now a. 
Z a k ła d a  się znaczny rozw ój p rze ­
m ysłu i o s ie d li m ieszkan iow ych w  
ba rd zo  m a ło  p o d  tym w zg lędem  
za in w e s to w a n e j p raw obrzeżne j
części S zczecina (D ą b ie  i inne  
o s ie d la ).

P R A C E  n ad  z a ło że n ia m i do p la ­
nu  a g lo m e ra c ji szc zec ińskie j p ro w a ­
dzone b y ły  p rze z  o g ro m n y  sztab  
lu d z i, p rz y  w s p ó łu d z ia le  w ie lu  in ­
s ty tu c ji ,  b iu r  p ro je k to w y c h , p la ­
c ó w ek  n a u k o w y c h . P o p rze d zon e  zo­
s ta ły  m .in . ro z le g ły m i b a d a n ia m i 
f iz jo g ra f ic z n y m i (900 k m  k w a d r , po ­
w ie rz c h n i c a łe j a g lo m e ra c ji stano ­
w ią  o b sza ry  leśne , a 700 k m  k w a d r . 
— z b io rn ik i w o d n e ), b a d a n ia m i n a  

te m a t  o d pornoś ci i  k s z ta łto w a n ia  
ś rod o w isk a  p rzy ro d n ic ze g o , s tu d ia ­
m i p ro w a d z o n y m i p rze z  In s ty tu t  
M o rs k i itd .

( D okończenie  na s tr. 2)

P U B L IK U J E M Y  dziś za 
Polską A ge n c ją  In te rp re ss  
—  re fle k s je  tre ne ra  G ó r­
skiego, na  tem a t k u lis  sp o r­
to w y c h  i  pozaspo rtow ych  o - 
s iągn ięć nasze j re p reze n ta ­
c ji.

A W A N S  re p re ze n ta c ji P o lsk i 
do f in a łó w  m is trz o s tw  św ia ta , 
jest, obok zło tego m e d a lu  m i­
s trza  o lim p ijs k ie g o  w  M o n a ­
ch ium , n a jw ię k s z y m  os iągn ię ­
c iem  p o ls k ie j p i łk i  nożnej.

N a sukces ten  w p ły w  m ia ły  
pew ne c z y n n ik i n a tu ry  o rg a n i-  
za cy jno -szko le n iow e j. W  p ie rw ­
szym  okres ie  o pa rto  koncepcję  
b ud ow y  zespołu na dw óch  czo­
ło w y c h  k lu b a c h  —  na G ó rn ik u  
Zabrze  i  L e g ii W arszaw a. N ie  
zda ła  ona  je d n a k  egzam inu  w  
m eczu z R F N  (p rzegrana  w  
W arszaw ie  3:1). W prow adzono  
w ię c  następn ie  6 k o re k t w  s k ła ­
dzie* person a lnym  i  b y ł to  w ła ­
śc iw ie  początek tego w ie lk ie g o  
zespołu, k tó r y  w ra c a  z R F N  z 
m eda lam i.

K L U B Y  A  R E P R E Z E N T A C J A

W  T Y M  C Z A S IE  „p rz e w in ę ło  się”  
p rzez  re p re z e n ta c ję  73 z a w o d n ik ó w
— 6 b re m k a rz y , 23 o b ro ń có w , 24 po ­
m o c n ik ó w , 20 n ap a s tn ik ó w . N ie  
trze b a  dod aw a ć , ja k i  za  t y m i cy ­
f ra m i k r y je  się o grom  p ra c y  se- 
le k c y jn o -o b s e rw a c y jn e j.

K o n cep c ja  tw o rz e n ia  zespo łu  o -  
p a rta  zos ta ła  n a t ró jk a c h  ł  d w ó j­
ka ch  k lu b o w y c h  —  w y c h o d z im y  bo­
w ie m  z za ło że n ia , że t rz y m a n ie  się  
s z ty w n y c h  ra m  p rz y  p o w o ły w a n iu  
re p re z e n ta c ji je s t  z ja w is k ie m  — z 
p u n k tu  w id ze n ia  p r a k t y k i  —  n ie  
k o rz y s tn y m . D la  p rz y k ła d u , z 1# za ­
w o d n ik ó w  będ ą cy ch  n a  o lim p ia d z ie
— w  m eczu  z A n g lią  g ra ło  ty lk o  
sześciu.

N a  c a ły m  św łec ie  m ię d z y  k lu b a ­
m i i  re p re z e n ta c ją  w  m n ie js zy m  
lu b  w ię k s zy m  s to p n iu  p a n u je  k o n ­
f l ik t ,  w y n ik a ją c y  z  ró żn ic y  in te re ­
sów : p o w o łu ją c  za w o d n ik a  do re ­
p re z e n ta c ji, ty m  s a m y m  w y ry w a  
się go ze ś rod o w isk a , z  k lu b u , co 
p o w o d u je  p rz e r w y  w  ciąg łości szko­
le n ia . N ie z w y k le  cenne je s t z a te m , 
że ud a ło  się n am  zn a leźć  z ro zu m ie  
n ie  u d z ia ła c zy  k lu b o w y c h , tre n e ­
ró w  i  s y m p a ty k ó w : p r io ry te t  ma

re p re z e n ta c ja . W  ten  sposób w  
s z k o le n iu  d ru ż y n y  n aro d o w e j m oż­
n a  się sk o n c e n tro w a ć  n a k o n c e p c ji 
g ry , ta k ty c e  i  p rz y g o to w a n iu  psy­
c h ic zn y m  przed  za w o d a m i. D użą  
w a g ę  p rz y w ią z u je  się w  p ra c y  z 
zespo łem  do lu d z i o d p ow ied z ia ln y ch  
za stan  z d ro w o tn y  i  re g e n e ra c ję  s il 
za w o d n ik ó w .

(D okończen ie  na s tr. 2)

N A  Z D J Ę C IU : cz ło nko ­
w ie  w ła d z  p a r ty jn y c h  i 
p ań s tw ow ych  z E. G ie r-  
k ie m  i  P. Ja roszew iczem  
w śród  p iłk a rz y , tre n e ró w  i  
d z ia łaczy  P ZP N .

(C A F -M a tu s z e w s k i 
te le fo to )

E. Gierek i P. Jaroszewicz 
przyjęli „srebrną 11”

I  S E K R E T A R Z  K C  P Z P R  E d w a rd  
G ie re k  i  prezes R a d y  M in is tró w  
P io tr  J a ro sze w ic z  s p o tk a li się z p ił­
k a rs k ą  re p re z e n ta c ją  P o ls k i, k tó ra  
p o w ró c iła  ze s re b rn y m i m e da la m i 
z X  m is trzo s tw  ś w ia ta  w  R F N . W  
s p o tk a n iu  u c ze s tn ic zy li:  J a n  S zy ­
d la k , Jó ze f K ę p a . J e rz y  Ł u ka sze­
w ic z , Z d z is ła w  Ż a n d a ro w s k i.

T R E N E R  p iłk a rs k ie j re p re z e n ta c ji 
P o ls k i K a z im ie rz  G ó rs k i p o dzięko ­
w a ł I  s e k re ta rz o w i K C  P Z P R  i p re ­
zes o w i R a d y  M in is tró w  za te le g ra ­
m y  g ra tu la c y jn e  p rzes ła n e podczas 
t u r n ie ju . P o d k re ś lił iż  sukcesy d ru ­
ż y n y  b y ły  m o ż liw e  d z ię k i t ro s k li­

w e j op iece w ła d z  p a r ty jn y c h  ł p a ń ­
s tw o w y c h  nad ru c h e m  s p o rto w y m .

P IŁ K A R Z E  w rę c z y li E d w a rd o w i  
G ie rk o w i i  P io tro w i J a ro sze w ic zo w i 
p a m ią tk o w e  u p o m in k i o ra z  p ro p o r­
c z y k i z m is trzo s tw  ś w ia ta .

N A S T Ę P N IE  głos z a b ra ł E d w e rd  
G ie re k , k tó ry  p o d z ię k o w a ł zaw o d n i­
k o m , t re n e ro m  i  d z ia łac zo m  za  
tru d  w ło ż o n y  w  p rzy g o to w a n ie  do 
m is trzow sk ieg o  t u r n ie ju  i  godne re ­
p re ze n to w a n ie  b a rw  P o ls k i. I  se­
k r e ta rz  K C  P Z P R  p o d k re ś li ł, że 
d z ię k i s w ym  zw y c ię s tw o m  p iłk a ­
rz e  szeroko ro z s ła w ili im ię  naszej 
o jc zy zn y  w  św iec ie .

Premier Portugalii 
podał się 

do dymisil
L IZ B O N A  P A P . W e w to re k  w ie ­

czo re m  o d b y ło  się posiedzen ie  R a d y  
M in is tró w , po k tó ry m  R a u l R ego, 
m in is te r  in fo rm a c ji ,  o d czy ta ł p rzed  
k a m e ra m i T V  k o m u n ik a t  s tw ie rd z a ­
ją c y , że p re m ie r  de P a lm a  C arlos  
i - c z t e r e j  c z ło n k o w ie  rzą du  o kre ś la ­
n i ja k o  „c e n try ś c i”  p o d a li się do  
d y m is ji .

O f ic ja ln y m  pow odem  p rośby p re ­
m ie ra  o  d y m is ję  — ja k  s tw ie rd za  
k o m u n ik a t  — ..jes t je d y n ie  częścio­
w o  u w zg lę d n ie n ie  p rze z  R adę P a ń ­
s tw a ”  jego  „w niosku o rozszerzen ie  
u p ra w n ie ń  p re m ie ra  rzą du .

P re m ie r  C arlos  opuszczając gm ach  
R a d y  M in is tró w  w y ja ś n ił p rzedsta­
w ic ie lo m  te le w iz j i, iż  k ie ro w a ł się  
w  sw ej d e c y z ji „o so b is ty m i m o ty ­
w a m i p o lity c z n y m i“ .

W  d o b rze  p o in fo rm o w a n y c h  ko­
ła ch  zb liżo n y c h  do rzą du  n ie  w y ­
k lu c za  się. iż  p re z y d e n t S p in o la  n ie  
p rz y jm ie  z ło żo n yc h  na jego  ręce  
d y m is ji .

G d y b y  n a w e t o ka za ło  się. że d y ­
m is ja  n ie  b y ła  w y łą c zn ie  gestem  
p o lity c z n y m , k ry z y s  rzą d o w y  w c a­
le  n ie  m u si m ie ć  pow abnych  n a ­
stę ps tw . N a  szczególne p o d kre ś le ­
n ie  zas łu g u je  fa k t.  że k o a lic ja  le ­
w ic y  w  rzą d z ie  ty m c za s o w y m  n ie  
zosta ła  naru s zo n a . Jest ró w n ie ż  b a r­
dzo p raw d op o d o b n e , że d o ty ch c za ­
so w yc h  c z ło n k ó w  rzą d u  n a leżą cy ch  
do L u d o w e j P a r t i i  D e m o k ra ty c z n e j,  
zas tąp ią  in n i je j  p rzed s ta w ic ie le .

W  z w ią z k u  z o s ta tn im i w y d a rze ­
n ia m i w  L iz b o n ie  d e m o k ra ty c zn a  
o p in ia  k r a ju  z u zn an ie m  k o m e n tu je  
p ostaw ę k o m is ji k o o rd y n ac y1 no -p o -  
l ity c z n e j ru c h u  s ił zb ro jn y c h . J e j 
p rz e d s ta w ic ie le  zd e c y d o w a n ie  opo­
w ie d z ie li się za u trz y m a n ie m  dem o­
k ra ty c z n e j k o a lic j i  w  je j  d o ty c h ­
czasow ej postaci, a s p rz e c iw ili się  
d o k o n y w a n iu  is to tn yc h  z m ia n  w  za ­
sadach. na ja k ic h  fu n k c jo n u je  no ­
w a w ła d za .

Zmarł Earl Warren
10.7. W A S Z Y N G T O N  P A P . W e  

w to re k  w ie c zo re m  w  W aszy n g to ­
n ie  z m a rł w  w ie k u  83 ła t  b . p rze ­
w o d n ic zą c y  a m e ry k a ń s k ie g o  Sądu  
N ajw y żs ze g o , E a r l W a rre n .

Szkoła piłki 
i charakteru
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Pierwsza próba załadunku węgla 
w Porcie Północnym
zakończona sukcesem

W C ZO R A J budowniczowie Portu  Północnego przeżyw ali ipo- 
m ent ku lm inacyjny —  próbę generalną urządzeń bazy przeła­
dunków  masowych pod pełnym  obciążeniem, ja k  rów nież próbę 
generalną przyjęcia  i załadow ania pierwszego statku, k tóry  m iał 
przycum ować przy pirsie węglow ym .

i godzinach  po-P IE R W S Z Y M  s ta tk ie m , k tó ry  opuści p o r t po 
p od da ł się te j p ró b  ę, b y ł m aso- sł o;u.
w ie c  P Ż M  o pojem ności 50 t y -  U roczys te  o tw a rc ie  p irs u  w ę - 

»»U n iw e rs y te t g iow ego w  P o rc ie  P ó łno cnymsięey ton 
G d a ń s k i” .

m/s

skach p o r tu  gdyńsk iego  można 
za ładow ać 12 tys ięcy ton  węgla  
na dobę. W  P orc ie  P ó łnocnym  
p ra k ty c z n a  w yd a jno ść  z a ład o w ­
cza w yn os i 50 tys ięcy  ton  na 
dobę.

D z ię k i p rzysp ieszen iu  b ud ow y  
tego p o r tu  p la n o w a n y  e kspo rt 
w ęg la  zostan ie  p rzekroczony  w  
ty m  ro k u  o 900 tys ięcy ton.

Młodzież Ziemi Szczecińskiej

przed Wielkim Zlotem

16-18 hm. Wojewódzki
Z lo t M łodych

Czyny wartości 319 min zł
(D okończen i?  ze s tr. 1) odbędzie się w  sa li F ilh a rm o n ii 

„  , . , m a n ifes ta c ja  połączona z d e ko -
go tow ano  szereg in te resu ją cych  ra c j zaS, użonvch  d z ia łaczy 
im p re z  i spo tkań . • - - - - ‘ -  -

S ta tek  ten zostaî zbudow any K  X  p o r t T T  ten“  c e n n T m T to r to l

e ks p lo a ta c ji 29 czerw ca b r. Bę­
dzie  to  jego  d z iew iczy  re js  ; 

'ła d u n k ie m  w ęg la  d la  Ja p o n ii.
Zgodn ie  z p lan e m  „U n iw e r ­

s y te t  G d a ń s k i”  z a b ra ł z p o rtu  
gdańsk iego  38 tys ięcy ton  ła ­
d u n ku . W czo ra j o g odz in ie  13.15 
c z w a rty  o fic e r w a c h to w y  K a ­
z im ie rz  Ż ó łto w s k i w p is a ł do 
d z ie n n ika  o krę to w e go : „O d  cu ­
m o w a no ” , Z ap is  ten  s tan o w i 
m o m e n t h is to ry c z n y  za rów no  
d ia  samego s ta tk u  i jego za ło­
g i, ja k  i też d la  P o r tu  P ó łnoc­
nego. O d tego b ow iem  m om entu  
zadan iem  s ta tk u  je s t sp raw dze ­
n ie  d ro g i w o dn e j s tan o w ią ce j 
d o jśc ie  do P o rtu  Północnego, 
•p rzycum ow an ie  p rzy  p irs ie  w ę ­
g lo w y m , gdzie  w szys tk ie  za­
in s ta lo w a n e  już- u rządzen ia  za­
ła d u n k o w e  sp ra w dzą  się po­
p rzez za ład o w a n ie  następnych  
12 tys ięcy  ton  węgla.

J E D N O S T K A  ta  ja k o  p ie rw sza  
w y p ró b o w a ła  p rzys tos o w a n ie  tego  
•to ru  w o d n eg o  do p rz y jm o w a n ia  
w ie lk ic h  je d no s te k .

N a  p ią ty m  k i lo m e trz e  s ta te k  do ­
k o n a ł o b ro tu  d o k o ła  s w e j osi na  
.spec ja ln ie  p rz y g o to w a n y m  do ty c h  
c e ló w  a k w e n ie  z w a n y m  o b ro tn ic ą . 
N a s tę p n ie  r u fą  zac zą ł p o w o li z b li­
żać się do  s ta no w isk a  za ła d o w c ze ­
go p rz y  p irs ie  w ę g lo w y m .

"Wszystkie te  m a n e w ry  s ta tk u  ob ­
s e rw o w a li z d u ż y m  n ap ię c ie m  bu ­
d o w n ic zo w ie  p o r tu . N a jw ię c e j n ie ­
p o k o ju  w zb u d z ił m o m e n t d o b ijan i«  
s ta tk u  p ra w ą  b u r tą  do  p irs u . B y ła  
to  p ró b a  w y trz y m a ło ś c i o d b o jn ic  
a m o r ty z u ją c y c h  u d e rze n ie  k a d łu b a  
o ra z  d a lb  cu m o w n ic zy c h , k tó ry c h  
za d a n ie m  je s t u trz y m a n ie  o lb rzy m a  
n a  u w ię z i.

W s zy s tk ie  p ró b y  za k o ń c z y ły  się 
p e łn y m  p o w o d zen ie m  i  o  g o d z in ie  
18 w  d z ie n n ik u  o k rę to w y m  od n oto ­

w a n o  „ U n iw e rs y te t  G d a ń s k i"  p rz y ­
cu m o w a ł do p irs u  30 -lec ia P R L  I  o  
tu  P ó łn o c n eg o  ’ . Jest to  p ie rw s za  

n o ta tk a  n a s ta tk u , w  k tó r e j w y ­
m ie n io n a  zos ta ła  n a zw a  P o rtu  
P ó łnocnego .

P R Ó B N Y  za ład u ne k  s ta tk u  
rozpoczą ł się w  późnych  g od z i­
n a c h  w ie czo rn ych . Zgodn ie  z 
p lan e m  „U n iw e rs y te t G d a ń sk i”

T rzeba  zaznaczyć, że na p r z y - * 
k ła d  na w sz y s tk ic h  s ta n o w i-

M osz-
1 M a ja ” .

M . P IE P K A  
„W ieczór W ybrzeża”

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU

M /s  „ L u b lin ”  z  Z a c h . A f r y ­
k i  v ia  A n tw e rp ia  z  z ia rn e m  
k a k a o w y m  i  d re w n e m  egzo ­
ty c z n y m ,

s/s „Jedność R o b o tn ic za ”  z 
D a n ii  w  balaście , 

s/s „B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
ze S zw e c ji w  balaście , 

m /s  „ T a rn ó w ” z H o la n d ii w  
balaście ,

s/s „ S ła w n o ”  z  D a n ii  w  b a­
laście,

s/s „C ie s zy n ”  z D a n ii w  b a­
laśc ie ,

s/s „ O p o le ”  z  D a n ii  w  b a­
laśc ie ,

s/s  „ K a lis z "  z R F N  w  b a ­
laśc ie ,

s/s „ G n ie z n o ” z D a n ii  w  
balaście .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

M /s  „ D ę b lin ”  do D u b lin a  v ia  
H a m b u rg  z d ro b n ic ą , 

s/s „Jedność R o b o tn ic za ” do  
D a n ii  z w ę g le m , 

s/s „ B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
do S zw ec ii z  w e g le m , 

s/s „ K a lis z ”  do  R F N ' z w ę ­
g le m .

W  P O R C IE :

W C Z O R A J  p rze ła d o w a n o  w  
p o rc ie  68 312 to n , w  ty m  36 440 
to n  w ę g la , 7 897 — ru d y , 10 844 
— su ro w có w  ch e m ic zn yc h , 
7129 — zboża, 874 — d re w n a  i  
5128 to n  d ro b n ic y . W  p o rc ie  
p a n u je  n a d a l d u ż y  ru c h . D ziś  
ra n o  p rz y  n ab rze żac h  i  n a  re ­
d z ie  p rz e b y w a ło  57 s ta tk ó w  
ró żn y c h  ban d e r z ła d u n k ie m  
lu b  po ła d u n e k , o  łą c z n e j w a ­
dze ponad  409 tys . to n .

Perspektywy 
roku ¡390

(D okończen ie  ze s tr. 1) rozwijana sfera usług. Zwracano
« » r e fe r a t y  z a p re re M o w a a y c l. “ " “ S ?  ™  . " w i l l w o ś i  w y s tą p ie n ie

m a te r ia łó w  p rz e d s ta w il i:  p ro f. d r  k o l iz j i  m ię d z y  r o z w o je m  p rz e m y s łu  
Les zek  D ą b ro w s k i z  In s ty tu tu  A r -  a  tu ry s ty k i w  p a s ie  n a d m o rs k im .

^v ,P1i f n cW snia- - P,r z e s tSz e n  W  z w ią z k u  z p la n o w a n y m  4 - k r o t -  n e g o  P o l i t e c h n ik i  S z e z e c m s k ie i d o c . . .
dr M ie c z y s ła w  K o c h a n o w s k i z  n y m w z ro s te m  z u z y c io  w o d y  d o  r. 
G d a ń s k a  — z Z e s p o łu  G e n e ra ln e g o  19 90 , z a  n ie z b ę d n e  u z n a n o  o p r a -  
P r o je k t r  n ta  P la m i M a k r o r e g io n u  c o w a n ie  k o m p le k s o w e g o  s tu d iu m  
N a d m o rs k ie g o  o ra z  m g r  A n d r z e j -  „  . , . j  • a  .
J ę d ra s z k o  z I n s ty tu tu  K s z ta łto w a n ia  9 ° s p o d a r k i  w o d n e j ,  u w z g lę d m a ją -  
S ro d o w is k a  z W a rs z a w y . c e g o  p o t r z e b y  r o ln ic tw a ,  m ia s t  i

p rz e m y s łu , p rz y  z a c h o w a n iu  ró w n o -  
, SPORO DYSKUSJI w z b u d z i ła  w a g i  e k o lo g ic z n e j,  
p r o p o n o w a n a  l ic z b a  lu d n o ś c i  a -  ZAKOŃCZONY został ważny e- 
g lo m e r a c j i  s z c z e c iń s k ie j w  1 9 9 0  r., tap prac nad przyszłym kształtem 
w y n o s z ą c a  9 5 0  tys . o s ó b  (w  ty m  aglomeracji szczecińskiej. Na tym
904 tys. mieszkańców miast i 46 
tys. ludności wie jskie j). W ielu dys­
kutantów uznało ją  za zawyżoną. 
Podkreślano fakt, że równolegle 
z szybkim rozwojem przemysłu i 
osiedli mieszkaniowych musi być

jednak nie kończy się rola projek­
tantów. Przedstawione założenia 
będą teraz materiałem wyjściowym 
do dalszych, już bardzo konkret­
nych i szczegółowych opracowań.

(tawo)

, T. . , . , . . . . .  ch u  m łodzieżowego. Delegaci na
N .m  je d n a k  nas tą p i w ie lk ie  w a rs2 aw sk l zl „ t  p rzekażą  p rze d -
liillranic ml/wivf>h w Worcą-i. , . . , , . ’  .

s ta w ic ie ło m  w ła d z  p a r ty jn y c h  
w o je w ó d z tw a  „K s ię gę  Dokonań 
M łod z ie ży  R oku  X X X - le c ia

sp o tka n ie  m łod ych  w  W arsza 
w ie , delegaci Z ie m i Szczecin 
s k ie j zb io rą  się na W ojewódz-
k im  Z loc ie  M łod ych  P rzo d o w n i- P R L ”  Od lu teg o  b r. m łod z i z

l  1 Z /a u k l ™ d n l®ch różnych  ś ro d ow isk  w sp ó izaw o d -
.6  do 18 bm . M iasteczko  z ło to - n lc2ą 0 p ra w o  w p isu  do  te j ks i, .
w e  pow sta n ie  p rz y  u l. M ic k ie -  g i W artość czynów  p ro d u k ty * ,  
w z a  (szkoła pods taw ow a  n r  nych  j  SI>o!ec2nychj k t6 re

h  S, W ? r2? iiZlr  w to re li  °  l» w a n o  dotychczas, sięga -sumy godz. 20 nastąp i o tw a rc ie  im - 3^9 m j n
prezy. D ru g i dzień W o je w ó d z - W C ZO R A J  o d je ch a ła  ze 
k iego  Z lo tu  M ło d y c h  będzie Szczecina do M iń s k a  M a zo w ie c - 

k ie go  400-osobowa g ru pa  m ło -
Z lo tu

m ia ł c h a ra k te r roboczy. Delega 
c i’ wezm ą u d z ia ł w  dw óch  se­
m in a ria c h  p ro b le m o w ych . Jed ­
no z n ich  —  F o ru m  M łod ych  
L u d z i M o rza  —  dotyczyć będzie 
dz ia ła ln o śc i id eo w p -p o lityczne j

dzieży, k tó ra  uczestn iczyć bę­
dz ie  w  obozie p rze dz lo tow ym . 
Szczecin ian ie  odbędą sp o tka n ia  
z m ie jscow ą  m łodzieżą, o d w ie ­
dzą za k ład y  p rzem ysłow e, zapo-

w  ś rodow isku  p ra c o w n ik ó w  zna j s i z d o ro b k ie m  i t ra d v . 
m orza, p ro b le m ó w  g ospoda rk i • - - -
m o rs k ie j oraz w y c h o w a n ia  m o r 
sk iego  m łodz ieży  W y k ła d y  w y ­
głoszą doc. d r  J. Ł ęg ow sk i o raz 
doc. d r  E. D a szkow ski. R o ln ic ­
tw o  —  to  d ruga  z n a jw a ż n ie j­
szych s p e c ja liz a c ji gospodar­
czych naszego reg ionu. S em ina­
r iu m  pośw ięcone sp ra w om  ro l­
n ic tw a  o ra z  ro li Z S M W  w  o- 
ś rodkach  w ie js k ic h  odbędzie się 

R o ln ic z y m  Z a k ła dz ie  D o­
ś w ia d cza ln ym  w  B arzkow icach .

U czes tn icy  W o jew ódzk iego  
Z lo tu  o dw iedzą  5 czo łow ych  za­
k ła d ó w  gospodark i m o rsk ie j 
P ŻM . ZPS. S toczn ię  im . A . W ar- 
skiego, S toczn ię  R em ontow ą 

G ry f ia “  oraz P P D iU R  „ G r y f  
M ło d z i p racow ać będą ró w n ie ż  
p rzy  p o rząd kow an iu  te a tru  le t 
n iego  w  P a rku  K asp row icza .

Na zakończenie  spo tkan ia  
m łodz ieży  Z ie m i S zczecińskie j

c.jam i Z ie m i M a zo w ie ck ie j. 22 
lip c a  p rzybędą  do s to lic y  b y  
w z ią ć  u d z ia ł w  w ie lk ie j m a n i­
fe s ta c ji m łodz ieży. (ław )

Triumfalny powrót „srebrnej 11”
W T O R E K , 9 lip c a , godz. 15.12. N a  w a rs za w s k im  lo tn is k u  „O k ę c ie ”  lą -  — J A N  T O M A S Z E W S K I „ T e  

d u je  sa m o lo t o d rz u to w y  IŁ -6 2  „ K o p e rn ik “ . N a  je g o  p o k ła d z ie  p o w ró c i-  rz u ty  k a rn e  jeszcze d ługo będą m i
ła  z m is trzo s tw  ś w ia ta  w  M o n a c h iu m  p iłk a rs k a  re p re z e n ta c ja  P o ls k i, się ś n iły . D o b rze , że to ja  m ia łe rr

szczęście, a  T a p p e r i  Hoeness pe-
O T W IE R A J Ą  S IĘ  d rz w i sam olo tu  P rze d  h o te le m  „S o le c"  ze b ra ł się ch a “ , 

i  n a  t ra p ie  p o ja w ia ją  się d obrze gęs ty  t łu m . O w a c y jn ie  p rz y jm o w a -  A N D R Z E J  S Z A R M A C H : „ Z ro b iliś -  
zn an e  s y lw e tk i. S p e a k e r k o le jn o  no p iłk a rz y  w y s ia d a ją c y c h  z a u to - m y  dużo, a le  m o g liś m y zajść jesz- 
w y m ie n ia  n a zw is k a . P rz y je m n ie  ra z  k a ru . W znoszono o k rz y k i „N ie c h  ży cze w y ż e j“ .
jeszcze usłyszeć sk ład  naszej „s re b r ją  p iłk a rz e “ . D łu g o  w y w o ły w a n o  do G R Z E G O R Z  L A T O : „S ied em  b ra ­
n e j je d e n a s tk i“ . P re z e n ta c ji to w a - o k ie n  h o te lu  m e d a lis tó w  ju b ile u s zo - m e k  to  n ie  ty lk o  m ó j sukces. T e
rzyszą g ro m k ie  b ra w a . w y c h  m is trzos tw  św ia ta . b ra m k i zd o b y ła  p rzede w s zys tk im

K a z im ie rz  D e y n a  t rz y m a  w y so k o  d ru ż y n a ” ,
u n ie s io n y  z ło ty  p u c h a r, tro fe u m  Z M Ę C Z E N I,  a le  ro z ra d o w a n i p o - R O B E R T  G A D O C H A : „C o  tam  
n a jb a rd z ie j b ra m k o s trze ln e g o  zespo- w ró c il i  nasi p iłk a rz e  z u s ian e j s u k - m is trzos tw a  ś w ia ta  — e n tu z ja z m  
łu  M S-74. N a d  p ły tą  lo tn is k a  ro z- cesam i w y p ra w y . C h ę tn ie  d z ie lili s ię  naszych  k ib ic ó w  — to  d o p iero  prze- 
b rz m ie w a  t ra d y c y jn e  „sto  la t” . N a j -  w ra ż e n ia m i z t u r n ie ju  fin a ło w e g o . ż y c ie ” , 
p ie rw  p iłk a rz y  w ita ja  ro d z in y .

' Szkota pitki i charakteruR O Z L E G A  S IĘ  jeszcze r a z " h e jn a ł  
p iłk a rs k ic h  m is trzo s tw  ś w ia t i .
W śród  s k ła d a ją c y c h  g ra tu la c je  s re b - (D okończen ie  ze Str. 1) dodać, że w szyscy o n i m a ją  śred -
rn y m  m e d a lis to m  cz ło ne k  S e k re ta -  n ie  w y k s z ta łc e n ie , n ie k tó rz y  stu -
ria tu  K C  P Z P R  Z d z is ła w  Z a n d a - W a ż n ą  rzeczą je s t ś ledzenie  w s ze l- d iu ją  (m . in . o b ro ń c y  M u s ia ł i 
ro w s k i, p rzew o dn iczą cy  G K K F iT , ięiCh now ości w  g rze czo łow yc h  S zy m a n o w s k i), n ie k tó rz y  w y b ie ra ją  
B o les ła w  K a p ita n , p rze d s ta w ic ie le  zespołów  ś w ia ta . Z a p e w n ia m y  so- n a s tu d ia  { ja k  n p . b ra m k a rz  T o -  
w ła d z  p a r ty jn y c h , p a ń s tw o w y c h , o r -  p ie bard zo  szczegółow e in fo rm a c je  m asze w sk i i  o b ro ń ca  B u lz a c k i). P o - 
g an lzac.ii m ło d z ie żo w yc h  i za łó g  s to - 0  p rz e c iw n ik u  u s ta la m y  sk ła d  zes- chodzą o n i z ró ż n y c h  środow isk , 
łe c zn y c h  za k ła d ó w  p ra c y . po łu  za le ż n ie  od ta k ty k i,  z le c a m y  często  z m a ły c h , p ro w in c jo n a ln y c h

Z a b ie ra  głos p re z y d e n t m ia s ta  s to - in d y w id u a ln e  zad a n ia  z e z w a la ją c  na m ie js co w o ś c i, ta k  że p iłk a  nożna  
łecznego  W a rs z a w y . k J e rz y  M a je w -  in w e n c ję  i  in ic ja ty w ę  poszczegól- si3 l3  się d la  n ic h  ź ró d łe m  sw o iste- 
sk i; „W asz  p ię k n y  sukces zo sta ł n y m  za w o d n ik o m  podczas m eczu. S °  społecznego aw an s u . D o ty c z y  to  
o s iąg n ię ty  w e w s p a n ia łe j sp o rto w e j M u s ia ła , G o rg o n ia , D e y n y  i in . P rz y
w a lc e . S ła w a  tego w y c z y n u  d o ta r ła  N IE  S A M Y M  S P O R T E M ... ty m  je s t to  aw an s  t r w a ły ,  d la  w ie -
do w s zys tk ic h  z a k ą tk ó w  k u l i  z ie m - - lu  z n ic h  bo w ie m  sp o rt s ta ł się
s k ie j. S ta liśc ie  się a m b a s a d o ra m i P R A C A  tre n e ra -s e le k c jo n e ra  je s t s k u te czn ą  szk o łą  c h a ra k te ru . N aj- 

z ło żo n a , a p o n ad to  o ce n ian a  po s i ln ie js i -  ~  ‘

Wczoraj 
krajuw

naszej o jc zy zn y  n a ca ły m  ś w ie c e . n ic h  w c ześn ie  osiągają
Jest to  ce n n y  p re ze n t d la naszego ka żd y m ’ s p o tk a n iu . ^ N ie  ^może* b y ć  św iadom ość ce n y . ja k ą  p rzys z ło b y
irm łu  *” * * * » -------- sc h em a tyc zna , p o n ie w a ż  k a żd y  im  p łacić , g d y b y  p o tr a k to w a li  sport

m ecz je s t in n y . M u s i się ona o p ie -  ja k o  je d n o ra z o w ą  g rę  o w s zystko , 
ra ć  p rzed e  w s zy s tk im  n a  w ie d z y , °  u k s z ta łto w a n ie  sw ego życ ia , 
a ta k ż e  n a  w y c zu c iu , in t u ic j i  po­
w o łu ją c e g o  i p ro w a dzą ce g o  zespół. N A D Z IE J A  N A  P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  

•7 .  . j  ... . . .   ̂ Z w ią z a n a  je s t z ry z y k ie m , k tó re
ifk ro fo n i. 5; d z ie im ^ ie 1 w r a ż e n i trze b a  b rać P **3 « w a g ę . c h c ą c . o - M Y Ś L Ę , że to  w s zy s tk o  s k ła d a  się 

C anitan  D e v n n a n n d tip i s iągnąć w y n ik i .  K a żd a  d ec y z ja  to  ró w n ie ż  n a s p o rto w y  poziom  zespo- 
sw o ista  lo te r ia :  w y jd z ie  lu b  n ie  łu  re p re ze n ta c y jn e g o . J a k  ró w n ie ż  
w y jd z ie ;  p rzec ie ż  po  d ru g ie j s tro n ie  i  to , że w iększość z  n ic h  p ro w a d zę

k r a ju , w  p rzed e d n iu  ju b ile u s zu  30- schem a tyc zna
-le c ia  P R L ” . -------

T R E N E R  K a z im ie rz  G ó rs k i w  
im ie n iu  z a w o d n ik ó w  i k ie ro w n ic tw a  
e k ip y  se rdeczn ie  p o d z ię k o w a ł za 
p o w ita n ie  i g ra tu la c je .

m ik ro fo n u  
z  tu rn ie ju . K a p ita n  D e y n a  p o d z ię ­
k o w a ł za lic zn e  d o w o d y  s y m p a tii i" 
s łow a o tu c h y  z a w a rte  w  tys iąc ac h
lis tó w  i te le g ra m ó w : N ie  m ó e łiś - 3est P rz e c iw n ik , k tó r y  m a  ró w n ie ż  od sześciu la t . od czasu, k ie d y  g ra -

. ® KwiSi rtlan fiurnis talrłvkp i nmipj 1, w rlrii7vnip łipćnwrpi ntoktrt.m y  na n ie  o d p ow ied z ieć  in a c ze j n iż  
po staw ą  n a  b o isk u " .

S p o rto w c y  sto lic y , p rze d s ta w ic ie ­
le  o rg a n iz a c ji m ło d z ie żo w y c h , za ­
k ła d ó w  p ra c y  w rę c z y li p iłk a rz o m  
k w ia ty , u p o m in k i.

W  gęs ty m  szp a le rze  ło w c ó w  au to ­
g ra fó w  nasi re p re z e n ta n c i z tru d e m  
p rze c is k a li si< 
n ich  au to k a ru .

s w ó j p la n , sw o ją  t a k ty k ę  i  um ie -* l i  w  d ru ż y n ie  m ło d z ie ż o w e j, n ie k tó -  
ję tn o ś c i. W s zy s tk ie  za ło że n ia  te o re - r z y  ja k  B u lz a c k i czy T o m as zew sk i 
ty c z n e  s p ra w d za ją  się  d o p iero  w  to  w ła ś c iw ie  m o je  — choć i  d la  
p ra k ty c e , w  g rze , k ie d y  n ie  m a  ju ż  m n ie  n ie sp o d z iew an e  — o d k ry c ia , 
czasu n a  ko re k tę . L a to , T o m a s ze w s k i, C m ik ie w ic z ,

J E S T  to  w ię c  z je d n e j s tro n y  z a - S z y m a n o w s k i, G o rg o ń  — ty c h  m ło -  
g a d n ie n ie  z w ią za n e  z osobow ością d yc h  lu d z i zn am  n a w y lo t,  ic h  psy - 
p ro w a dzą ce g o  zespół. Z  d ru g ie j je d -  c h ik ę , osobowość, te m p e ra m e n t;  w i-  

cze ka ją ce g o  na na!i w y n ik i  naszej d ru ż y n y  n a ro d o - d z ia łe m , ja k  d o jrz e w a li, ja k  ro śli, 
w e j. k tó re  o s ta tn io  zas k o c zy ły  o p i- ja k  r o z w ija ł się ic h  ta le n t, m ogę

T łu m y  m ie szk ań c ó w  s to lic y  ocze- « te  s p o rto w ą  k r a ju  i  ś w ia ta , są na p rze w id z ie ć  re a k c je  ka żdego  z n ich. 
k iw a ły  p iłk a rz y  na tra s ie  p rz e ja z d u , p e w n o  w y k ła d n ik ie m  tego, że po - Jest to  n ie od zo w n a  ł  b a rd zo  po- 
N a  w ie lu  tra n s p a re n ta c h  n an .s y : s ia d a m y  w  te j c h w ili bard zo  d o - m oena w ie d za  w  p ra c y  t re n e ra  re -  
. .S reb ro  n am  n ie sie cie  — na 30 -ie- b ry c h  z a w o d n ik ó w  o w y s o k ic h  w a -  p re z e n ta c ji. S tad  też  w ie m . że m o -  
cie“ . „S e rd ec zn ie  w ita m v  sre b rn y c h  lo ra c h  s p o rto w y c h  i  m o ra ln y c h , u -  g ą się  sporo  jeszcze n auc zyć , że 
m e d a lis tó w ” , „ B ra w o  W ła d e k  2 m u -  m ie ją c y c h  ro z w ią z y w a ć  w s ze lk ie  m ogą się ro z w ija ć . 1 na ty m  o p ie -  
d a ” .  z a d a n ia  w  czasie g ry . C h c ia łb y m  tu  ra m  s w o je  n a d z ie je  n a  przyszłość.

m  B IU R O  P O L IT Y C Z N E  r r  
P Z P R  na w c zo ra js zy m  po sie d zen iu  
w y s łu c h a ło  in fo rm a c ji  o p rzeb ieg u  
s p o tk a n ia  I  s e k re ta rza  K C  P Z P R  
E d w a rd a  G ie n k a  z p re z y d e n te m  
S F R J , p rze w o d n ic zą c y m  Z K J  J o -  
sipem  B ro z -T ito . S tw ie rd zo n o , że 
re z u lta ty  ty c h  ro zm ó w  m a ją  w a ż ­
ne zn ac zen ie  d la  dalszego ro z w o ju  
p rz y ja c ie ls k ic h  stosunków  i wszech  
stro n n e j w s p ó łp rac y  m ię d zy  obu  
k r a ja m i o ra z  s łużą s p ra w ie  u m ac­
n ia n ia  jedności s i ł so c ja lizm u .

B iu ro  P o lity c z n e  ro z p a trz y ło  i za ­
a k c e p to w a ło  p rze d s ta w io n y  p rze z  
rzą d , o p ra c o w a n y  w s p ó ln ie  z w ła ­
d zam i p o lity c z n y m i i p a ń s tw o w y m i 
w o je w ó d z tw a  p ro g ra m  społeczno - 
gospodarczego rozw -o ju  w o j. k a to ­
w ic k ie g o  w  la ta c h  1376— 1986. P ro ­
g ra m  za w ie ra  a m b itn e  zad a n ia  d a l­
szego ro z w o je  i unow o cze śn ie n ia  
p rze m y s łu , ro zb u d o w y  in f ra s tr u k tu ­
ry , ro zb u d o w y  o śro d k ó w  b a d a w ­
czy ch , n a u k o w o -d y d a k ty c z n y c h  i  
k u ltu ra ln y c h . W y ty c z a  on  d rogę  
dalsze j p o p ra w y  w a ru n k ó w  p ra c y  
i  ż y c ia  m ie szk ań c ó w  Ś ląs ka  i  Z a ­
g łę b ia .

N a posiedzen iu  oceniono stan  r e ­
a l iz a c ji zad a ń  spo łeczno -gospodar­
czy ch  w  cze rw c u  i w  I  p ó łro czu  b r. 
S tw ie rd zo n o , że w  cze rw c u  osiąg­
n ię to  p o m yś ln e  w y n ik i w e  w s zys t­
k ic h  d z ie dz in ac h  g o sp o d ark i, a I  
p ó łrocze g o sp o d ark a  n a ro d o w a  za ­
m k n ę ła  p o z y ty w n y m  b ila n se m . B iu ­
ro  P o lity c zn e  za lec iło  in s ta n c jo m  i  
o rg a n iza c jo m  p a r ty jn y m  o ra z  w s zy ­
s tk im  z a k ła d o m  p ra c y  dalsze in te n ­
s y fik o w a n ie  d z ia ła ń , z m ie rz a ją c y c h  
do  ja k  n a jp o m y ś ln ie js z e j re a liz a c ji  
zad a ń  gospodarczych  w  I I  p ó łro c zu  
b r.

B iu ro  P o lity c z n e  ro z p a trz y ło  ró w ­
n ie ż  p ro je k ty  m a te r ia łó w , m a ją c y c h  
sta n o w ić  pod staw ę  o b rad  p le n a rn e ­
go p o sie d zen ia  K o m ite tu  C e n tra ln e -  

pośw ięconego sp ra w o m  gospo­
d a rk i ż y w n o ś c io w e j i  ro z w o ju  r o l­
n ic tw a .

B iu ro  P o lity c z n e  w y s łu c h a ło  in ­
fo rm a c ji  i  za a p ro b o w a ło  re z u lta ty  
ro zm ó w  p rze p ro w a d zo n y c h  w  czdsie 
w iz y ty  m in is tra  s p ra w  za g ra n ic z ­
nyc h  P R L  w  H o la n d ii .

Za miesiąc — Jazz Jantar 74

DON CHERRY 
W  ZAMKU?

K O N C E R T A M I w  Szczecinie 
9 i 10 s ie rp n ia  (Zam ek) ro zp o ­
czyna się tegoroczny fe s t iw a l 
n a d b a łty c k i „Jazz Jantar 74”,
k tó ry  o be jm ie  sw ym  zasięg iem  
ró w n ie ż  K osza lin , K o łob rze g , 
O lsz tyn  i Sopot. P o lsk ie  S to w a ­
rzyszen ie  Jazzowe —  g łó w n y  
o rg a n iz a to r im p re zy , za po w ia d a  
u d z ia ł w  ko nce rta ch  m . in . 
ś w ia to w e j s ła w y  trębacza  Don 
C h e rry , znanego z fa s c y n u ją ­
cych  w ys tę pó w  podczas u b ie g ło ­
rocznego Jazz Jam boree , d a le j 
—  N iem ena, S B B , H agaw u , Jazz 
C a rrie rs  oraz zespołów  ze 
S zw e c ji, N o rw e g ii, N R D  |  
ZSRR.
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Gmach -  symbol
(Korespondencja z Nowego Jorku)

P R A S Ę  a m e ry k a ń s k ą  ob ieg ło  
z d ję c ie  bardzo  d z iw n e g o  w o- 
b ecnej fa z ie  b u d ow y g m ac h u :  
d w a w y s o k ie  n a 2# p ię le r  b e­
to no w e s łu py  o k w a d ra to w y m  
p rz e k ro ju , u s ta w io n e  o p a rę ­
dz ie s ią t m e tró w  od sieb ie , a 
je d y n ie  u ic h  szczytów  p ro ­
s to ką t k i lk u  p ię te r , ja k b y  n a­
d z ia n y  n a te s lu p y . Z d jęc io m  • 
to w a rz y s z y ły  d łu g ie  a r ty k u ły ,  
opisy, w y ja ś n ie n ia , a n aw et 
ro z m o w y  z  lu d ź m i m ie s z k a ją ­
c y m i w  o k o lic y .

B U D Y N E K , o k tó ry m  m ów ię , 
będz ie  now ą  s iedz ibą  stałego 
p rz e d s ta w ic ie la  Z w ią z k u  R a­
dz ieck iego  p rtty  O N Z . W znoszo­
n y  je s t na pag ó rku  w  p a rk o w e j 
d z ie ln ic y  pó łnocne j części N o ­
w e go  J o rku , m a ło  znaną m e to ­
d ą : każde z p ię te r m o n tu je  się 
na  z iem i, a k o n k re tn ie  na fun  
darnentach. D w a  betonow e s łu ­
p y  są d ź w ig a ra m i. Po zm on to ­
w a n iu , p ię tro  je s t w in d o w a n e  
d o  gó ry , n a jp ie rw  na jw yższe, 
te ra z  k o le jn o  id ą  p ię tra  niższe. 
7 n a jw yższych  p ię te r osadzono 
ju ż  na betonow ych  słupach, w  
k tó ry c h  zn a jd ą  się k la tk i scho­
d ow e  i w in d y .

P a  zak o ń cze n iu  b u d o w y  b ęd z ie  
ta m  24« m ie s zk a ń , sa la te a tra ln a ,  
pom ie szc zen ia  d la  szk o ły , sk le p y , 
z a k ła d  f ry z je rs k i,  garaże.

J U Ż  w  te j c h w ili  w  d z ie ln ic y  R i-  
v e rd a łe  w  w y n a ję ty c h  m ie szk an ia ch  
p rz e b y w a  w ie le  ro d z in  p ra c o w n i­
k ó w  ra d z ie c k ie j m is ji. P rz y  o k a z ji  
p u b lik o w a n ia  fo to g ra fi i  now ego  
g m a c h u  i  je g o  op isów , re p o r te rz y  
n o w o jo rs k ie j p ra s y , zaw sze p ra g n ą ­
c y  p o staw ić  o zdobną k ro p k ę  nad  
„ i ” , p rz e p ro w a d z ili szereg  ro zm ó w  
z a m e ry k a ń s k im i sąsiadam i ra d z ie c ­
k ic h  ro d z in . Z  ro zm ó w  ty c h  d o w ie ­
d z ie li się, że m ie js c o w i m ie szk ań c y  
c z e k a ją  z n ie c ie rp liw o ś c ią  na u k o ń ­
cze n ie  now ego  b u d y n k u  i p rz e p ro ­
w a d z k ę  do d z ie ln ic y  d alszy ch  ra ­
d z ie c k ic h  ro d z in , b o w ie m  są one> 
b a rd zo  łu b ia n e , a *przy ty m  — co 
t u  d użo  m ó w ić  — p rz y c z y n ia ją  się 
do  podn ies ien ia  s ta tu s u, a je d n o ­
cześn ie s ta n d a rd u  ca łe j d z ie ln ic y .

N ie k tó r z y  z p y ta n y c h  o d p ow iad a­
l i :  hard e  o się z n im i p rz y ja ź n im y ,  
to  są n ie s ły ch a n ie  m il i  lu d z ie , z u ­
p e łn ie  in n i n iż  m o g liś m v sobie w y ­
o b ra ża ć  z op isów  w  a m e ry k a ń s k ie j  
p ras ie .

N a  te re n  b u d o w y  no w eg o  g m a­
chu  m is ji o rz y b y w a ja  w  czasie w e ­
ek e n d ó w  lic zn e  w y c ie c z k i. G m ach  
w id a ć  d a lek o , z a u to s tra d y  p ó ł­
n o c n e j. Z  b lis k a  ro b i o lb rzy m ie  
w ra ż e n ie  sw o ją  k o n s tru k c ją .

N O W A  s iedziba radz iecka  je s t 
także  sym bo lem . Jest to  p ie rw ­
szy nap raw dę  w ie lk i gm ach b u ­
d o w a n y  przez ja k ie k o lw ie k  pań 
s tw o  cz ło nko w sk ie  O N Z  w  No­
w y m  J o rku . Z w y ją tk ie m  oczy­
w iśc ie  w ie lk ie g o  gm achu m is ji 
a m e ry k a ń s k ie j, gospodarza te re ­
nu. W szys tk ie  in ne  m is je  bądź 
w y n a jm u ją  b u d y n k i na M a n ha t 
tan ie , bądź k u p u ją  stare  b u d y n ­
k i,  n ie  przystosow ane często do 
sw ych  n ow ych  fu n k c ji.

Decyz ja  radz iecka  b ud ow y  tak  
w ie lk ie g o  gm achu je s t n ie  ty lk o  
decyz ją  d y k to w a n ą  ra c ja m i e- 
ko n o m iczn ym i, a le p o lity c z n y m  
sym bo lem  s tab iln o śc i O NZ.

J. Z A K R Z E W S K I

Autobusem
uciekli i  więzienia
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w ię ź n ió w  z w ię z ie n ia  s tanow ego  w  
Tennessee o p an o w a ło  w  p o n ie d z ia ­
łe k  au to b u s w ię z ie n n y , w y je ż d ż a ­
ją c  n im  na u lic ę  m ia s ta  W est N as -  
h a v ille . U cieczce to w a rzy s zy ła  w ie l­
k a  s trz e la n in a , le cz  au tobusu  n ie  
zd o łan o  za trzy m a ć . W  p o n ie d z ia ­
łe k  w ie c zo re m  8 w ię ź n ió w  by! o 
c ią g łe  na w o ln o ś c i,. d w ó ch  w ró c i­
ło  d o b ro w o ln ie  z p o w ro te m , a 3 
w y tro p iła  p o lic ja . 30 ra d io w o zó w , 3 
h e l ik o p te ry  o ra z  sp e c ja ln e  p a tro le  
p o lic y jn e  z p sa m i p rz e s z u k u ją  te ­
re n y  w o k ó ł p o b lis k ie j au to s tra d y  
n r  4«.

Silniki odrzutowe 
i sztuczne szczeki
10.7. L O N D Y N  P A P . L u d z ie , k tó ­

r z y  m a ją  k ło p o ty  ze s z tu c zn y m i zę ­
b a m i, być m oże d z ię k i n o w em u  
w y n a la z k o w i f i r m y  „R o lls -R o y c e "  
ju ż  w k ró tc e  się ic h  pozbędą. O pu­
b lik o w a n y  o s ta tn io  w  m a ga zyn ie  
b ry ty js k ic h  d e n ty s tó w  ra p o r t  
s tw ie rd z a , że 100 osób, k tó re  do tąd  
re g u la rn ie  ła m a ły  s w o je  sztuczne  
z ę b y , od k ie d y  zac zę ły  p o słu g iw ać  
się  s z tu c zn y m i szc zęk am i w zm o c ­
n io n y m i p rze z  sztuczne w łó k n o  z  
d o d a tk a m i z w ią z k ó w  w ę g la , n ie  
m a ją  p o w o d ó w  do n a rz e k a ń . S ub­
s ta n c ja , z  k tó r e j w y tw a rz a  się n o ­
w e  sztuczne szc zęk i, je s t u ży w a n a  
w  p ro d u k o w a n y c h  p rzez  „ R o lls -  
R o y c e ”  s iln ik a c h  o d rz u to w y c h .

Ciało Perona
spocznie

w  p an teo n ie  
n a ro d o w y m
10.7. B U E N O S  A IR E S  P A P . P re ­

zy d e n t A rg e n ty n y  M a r ia  E ste la  
M a rt in e z  P e ro n  podpisa ła  d e k re t  o 
b u d ow ie  p a n teo n u  p a m ię c i n a ro d o ­
w e j. Spoczną ta m  z w ło k i zm a rłeg o  
1 lip c a  t rz y k ro tn e g o  p re zy d e n ta  
k r a ju , gen . Ju a n a  D o m in g o  P e ro ­
n a o ra z  je g o  p o p rz e d n ie j żo n y E v y  
D u a rte  P e ro n . Z g o d n ie  z in n y m  d e­
k re te m  p a n i p re z y d e n t, zab a ls am o ­
w a n e  z w io k i E v y  D u a r te  zostaną  
w k ró tc e  sp ro w ad zo n e  z M a d ry tu .  
W  p a n te o n ie  p a m ię c i n a ro d o w e j, 
k tó r y  sta n ie  w  p ó in o c n e j części 
B uenos A ire s , w  p o b liżu  w y d z ia łu  
m e dy czn e g o  m ie js co w e g o  u n iw e rs y ­
te tu , zostaną ta k ż e  z łożone szc zątk i 
b o h atera  n aro d o w e g o  A rg e n ty n y  
S an M a r t in a .

S e k re ta r ia t  p ra s o w y  u rzę d u  p re ­
z y d e n ta  og iosił k o m u n ik a t  w  spra­
w ie  n a d a w a n ia  m ie js co m  p u b l.c z -  
n y m  im ie n ia  Ju a n a  P e ro n a . W obec  
n ie z m ie rn ie  lic zn y c h  w n io s k ó w  z ło ­
żo nych  ju ż  w  te j  s p ra w ie , rzą d  poN 
s ta n o w ił, że w  k a ż d y m  p rzy p a d k u  
k o n ie c zn a  je s t a k c e p ta c ja  p a n i p re ­
z y d e n t.

P O I.S K O -B R Y T Y J S K A  
K O N F E R E N C J A  

O K R Ą G Ł E G O  S T O Ł U

■  P o ls k o -b fy ty js k a  k o n fe ­
re n c ja  o k rą g łe g o  s to łu  o d była  
się na U n iw e rs y te c ie  Sussex 
(W . B ry ta n ia ) . W  t rz y d n io ­
w y c h  o b rad a ch  w z ię li u d z ia ł 
p a rla m e n ta rz y ś c i i  d yp lo m a c i, 
p rze d s ta w ic ie le  k ó ł gospodar­
czy ch , ś w ia ta  n a u k i i  d z ie n ­
n ik a rz e .

K o n fe re n c ja  s tw o rz y ła  o k a z ­
ję  do w y m ia n y  p o g ląd ó w  w  
w ie lu  s p ra w a ch , m a ją c y c h  
is to tn e  zn ac zen ie  d la  dalsze­
go ro z w o ju  sto su n k ó w  p o lsko - 
b ry ty js k ic h  o ra z  w s p ó łp rac y  
e u ro p e js k ie j.

n  11 lip c a  społeczeństw a  
b ra tn ie j M o n g o li i obchodzi 
n a ro d o w e  ś w ię to  — roczn icę  
z w y c ię s tw a  a n ty im p e r ia lis ty c z -  
n e j ,  a n ty fe u d a ln e j re w o lu c ji.  
W  1874 r .  o d b y w a  się ono w  
szczególn ie d o n io s ły m  o kresie  
— 28 lis top a d a  b r . p rzyp a d a  
50-lec ie p ro k la m o w a n ia  re ­
p u b lik i  lu d o w e j.

■  W  G w ie z d n y m  M ias te czk u  
pod M o s k w ą  od b yto  się w czo ­
ra j sp o tka n ie  załóg  sta tk ó w  
k o s m ic zn yc h  „ S o ju z "  i  „A p o l­
lo "  z p rz e d s ta w ic ie la m i prasy  
ra d z ie c k ie j i a m e ry k a ń s k ie j. 
K ie r o w n ik  p rzy g o to w a ń  kos­
m o n au tó w  ra d z ie c k ic h  W ła d i­
m ir  S za ta lo w  o św ia d c zy ł, że 
re a liz a c ja  p ro g ra m u  p rzy g o to ­
w a ń  do e k s p e ry m e n tu  „ S o ju z -  
A p o llo "  p rzeb ieg a  p om yś ln ie . 
K o sm onauc i ra d z ie c c y  i am e­
ry k a ń s c y  o d b y w a ją  wspólne  
tre n in g i.

Z wizytą 
na Targach 
Bałtyckich

(Od specjalnego wysłannika „Kuriera“)

MOŻNA śmiało powiedzieć, że dziś -  podobnie zresztq jak i wczo­
raj — wszystkie drogi prowadziły na „Ostseemesse“ czyli na Bałtyckie 
Targi, zorganizowane w Rostocku z okazji Ostseewoche. Tysiące eks­
ponatów zgromadzonych na 140 tys. m kw. budziły duże zaintereso­
wanie mieszkańców miasta i tysięcy przyjezdnych, gdyż stanowiły im­
ponujący przegląd dorobku 25-letniej gospodarki tego województwa. 
Około 350 przedsiębiorstw i spółdzielni pokazało na wolnym powie­
trzu i w 20 zamkniętych halach wzory produkowanych maszyn, urzą­
dzeń oraz towarów konsumpcyjnych. s

Kryzysowa sytuacja
londyńskiej komunikacji miejskiej

10.7. L O N D Y N  P A P . K o m u ­
n ik a c ja  m ie js k a  na obszarze 
tzw . w ie lk ie g o  L o n d y n u , na k tó ­
rą  s k ła d a ją  się au tobusy i po­
c iąg i m e tra , znaczn ie  w  o s ta t­
n im  okres ie  pogorszy ła  się.

D o s tw ie rd zen ia  tego fa k tu  
n iep o trzeb n e  są m ilio n o m  lo n -  
d y ń c z y k ó w  specja lne  badan ia  
p rzeprow adzane  przez in s ty tu ­
ty  naukow e, każdy z n ich  bo­
w ie m  dobrze  w ie  ja k  dużo cza­
su m a rn u je  codzienn ie  na p rz y ­
s tan ka ch  a u tobusow ych  lu b  s ta ­
c ja ch  m e tra  w  drodze  do p racy  
lu b  do dom u. N a n ie k tó ry c h  l i ­
n iach , zw łaszcza au tobusow ych , 
okres o czek iw an ia  p rzekracza  
n aw e t 40 m in ., a n ie k ie d y  i  go­
dzinę.

Z Ł Ą  S Y T U A C J Ę  w  k o m u n ik a c ji  
m ie js k ie j p o tw ie rd z a  zre sztą  w  p e ł­
n i d y re k c ja  „L o n d o n  T ran s p o rt  
C o m p a n y ” , zd a n ie m  k tó re j k ry z y s  
s p o w o d o w a n y  został n ie dosta teczną  
ilo ś c ią  k ie ro w c ó w  A utobusow ych , 
k o n d u k to ró w  i  m o to rn ic zy c h  m e tra .

D y re k c ja  „L o n d o n  T ra n s p o rt“  u -  
ja w n iła  je d n a k , że n a w e t g d yb y  
u d a ło  się z w e rb o w a ć  p o trze b n ą  lic z ­
bę p ra c o w n ik ó w , to  i t a k  r»ie m oż­
n a  b y  b y ło  u ru c h o m ić  w s zys tk ic h  
au to b u só w  i  pociągów , p o n ie w a ż  
je szcze b a rd z ie j d o tk liw y  je s t b rg k  
obsług i tec hn iczn e j — m e c h a n ik ó w  
— k o n s e rw a to ró w , k tó rz y  n ie  są w  
stan ie  zaspoko ić  n a w e t 40 p ro ce n t  
p o trzeb ...

L o n d y ń s k ą  k o m u n ik a c ję  t ra p i ró w ­
n ie ż  p o w a żn y  k ry z y s  fin a n s o w y . 
N ie d a w n o  zastępca p rzew o dn iczą ce -

go R e d y  M ie js k ie j W ie lk ie g o  L o n ­
d y n u  H a rr in g to n  u ja w n ił, że w b ie ­
żąc ym  ro k u  f in a n s o w y m  lo n d yń s k i 
p o d a tn ik  będ z ie  m u s ia ł zap łac ić  z 
w ła s n e j k ie s ze n i 3,4 fu n ta , ab y  z ró w ­
n o w aży ć  ten  d e fic y t, k tó re go  w y ­
sokość w  1975 ro k u  w y n ie ś ć  m a 59 
m in  fu n tó w , a w  ro k u  1978 — 128 
m in  fu n tó w , p rz y  za ło że n iu , że tem ­
po in f l r c j i  zm n ie js z y  się  z obec­
n yc h  17 p ro ce n t do 12 p rocent.

W ed łu g  b a rd z ie j p esym  'stycznych  
o b lic zeń  d e fic y t, k o m u n ik a c ji m ie j­
s k ie j w  L o n d y n ie  w  1978 ro k u  bę-1  

m in  fu n tó w .dz ie  w y n o s ił aż

N A J W IĘ C E J  zw iedza jących  
g ro m a d z iło  się p rzed im p o n u ­
jącą  m a k ie tą  13,5 tys ięczn ika , 
s ta tk u  p rzystosow anego do prze  
w ozu  ko n te ne ró w , k tó ry  jes t 
n a jm ło dszym  dz ieck iem  i  za -
azem ch lub ą  m ie jsco w e j stocz­

n i. W śród p rzy rzą d ó w  n a w ig a ­
c y jn y c h  s tan o w ią cych  w yp osa ­
żenie m ostka  ka p ita ńsk ieg o  
zn a le ź liśm y p o lsk i ra d a r T R N  
311. Jest on je d n y m  z w ie lu  
d ow odów  św iadczących  o  b lis ­
k ie j w sp ó łp racy  p rze m ys łó w  o- 
k rę to w y c h  obu  naszych za­
p rz y ja ź n io n y c h  k ra jó w .

W A R T O  ta k że  z w ró c ić  u w a gę na 
bard zo  in te re s u ją c ą  m a pę  p la s tyc z­
n ą , p rzed  k tó rą  zaw sze z b ie ra ło  się 
w ie lu  m ie szk ań c ó w  Rostoctcu. o b ra ­
zu ją c ą  schem at po łączeń  k o le jo w y c h  
i  sam o ch o d o w y ch  w o je w ó d z tw a  
szczecińskiego i te re n ó w  n ad g ra n icz  
n ych  N R D . Z  ca łą  s a ty s fa k c ją  sp ie­
szę donieść, że w y k o n a l i ją  p ra ­
co w n ic y  B iu ra  S tu d ió w  i P ro je k ­
tó w  R o zw o ju  P rze s trze n ne g o  W o je ­
w ó d z tw a  S zczecińskiego.

Z  zazdrością  o g ląd a liś m y dużą  
e k sp o zy c ję  sp rzę tu  tu ry s ty c zn e g o  —  
w ie le  ło d z i m o to ro w y c h , żag low yc h  
i  w io s ło w y c h . S p o ry  t ło k  p an o w a ł 
tak że  w  sa li. g d z ie  eksponow ano  
m e ble , ta p e ty , w y k ła d z in y  podło­
gow e i ż y ra n d o le . W y d a je  m i się. 
że po lscy h a n d lo w c y  i  p ro d u ce n ­
ci m o g lib y  się w ie le  tu  nauczyć . 
Ś w ie tn y m  po m ys łe m  b y ło  ta k że  za -  
in s tE lo w an ie  m a le ń k ie j re s ta u ra c ji 
w  s ta ry m  ry b a c k im  k u trz e  w y c ią ­
g n ię ty m  na b rzeg . W  m a le ń k ie j 
m esie , k tó re j w y s tró j dostosow a­
no do p o trze b  k l ie n tó w , zaw sze  
t ru d n o  b y ło  zn a leźć  m ie jsce .

D y re k to r  ta rg ó w  K u r t  G ra m m  w  
w y w ia d z ie  zam ies zczo n y m  na ła ­
m a ch  tu te js z e j p ra s y  z w ró c ił u w a ­
gę na zn ac zen ie  w y m ia n y  d o św iad ­
czeń p ro d u k c y jn y c h , ja k a  się o d b y­
w a  na „Ostseem esse“ . W  m in io n y  
w to re k  zo rg an izo w an o  tu  k o n fe re n ­
c ję , p ośw ięconą z re fe ro w a n iu  p ró g -

Danii zagraża 
masowe bezrobocie
10.7 K O P E N H A G A  P A P . „ D a n ii  

zag ra ża  m asow e b ezro b o c ie ’’ — p i­
sze H . K a u fh o lz  n a la m a c h  ko p e n ­
has k ieg o  d z ie n n ik a  „ P o li t ik e n ” . c y ­
tu ją c  s łow a w ic ep rze w o d n iczą ce g o  
D u ń s k ie j F e d e ra c ji Z w ią z k ó w  Z a ­
w o d o w y ch  K n u d a  C hristensena .

W  m a ju  b r. lic zb a  bezro b o tn yc h  
b y ła  d w u k ro tn ie  w yższa r.iż w an a ­
lo g ic zn y m  o k re s ie  u b ieg łego  ro ku , 
zaś w  końcu  cze rw c a — t rz y k ro tn ie  
w y ższa . O k o ło  3 7 p roc. ogółu  s iły  
robocze j p o zostaw a ło  bez p ra c y , 
p o d c za ś .g d y  w  cze rw c u  ub. r . ty lk o  
1,2 p roc. K a u fh o lz  p o d kre ś la , że 
s zy b k i w zro s t bezro b o c ia  na d u ń ­
s k im  r y n k u  p ra c y  n a s tę p u je  w  o k re ­
sie. g d y  n o rm a ln ie  spada ono do 
m in im u m , a n a w e t w y s tę p u je  n ie ­
d o b ór rą k  do p ra c y . O pow adze sy ­
tu a c j i św iad c zyć  m oże fa k t.  że n a ­
w e t w ś ró d  b u d o w la n y c h  w ie lu  po­
zosta je  bez p ra c y , m im o  że czer­
w ie c  i lip ie c  —  to  p e łn ia  sezonu bu­
d o w la nego .

ra m  u b u d o w n ic tw a  m ie szk an io w eg o  
N R D  do ro k u  199«. d z is ia j o d b yw a  
się d z ie ń  b u d ow y o k rę tó w , któ re go  
szc zy to w y m  p u n k te m  je s t k o n fe re n ­

c j a  m ło d y ch  s to c zń io w c ó w -ra c jo n a -  
liz a to ró w . W c zo ra j n a to m ia s t w  ra ­
m ach  „ D n ia  Z w ią z k u  R adzieckiego** 
gościła na ta rg a ch  deleg ac ja  m a ry ­
n a rz y  i p o rto w c ó w  Z S R R .

Z re s z tą  św ią te czn a  atm o s fe ra  pa­
n u je  n ie  t y lk o  na ta rg a c h . W  c a ły m  
RGStocku aż ro i się od im p re z  to ­
w a rzys ząc yc h  T y g o d n io w i B a łty k u . 
N a  p la ca ch  i im p ro w iz o w a n y c h  
scenach o d b y w a ją  się lic zn e  w y stę ­
p y a r ty s ty c zn e  zespołów  am ato rs­
k ic h . m ło d z ie żo w yc h  o ra z  a r ty s tó w  
z w ie lu  k r a jó w  n a d b a łty c k ic h . 
W c zo ra j np . w . sa il V o lk s th e a te r  od­
b y ły  się w y s tę p y  poznańsk iego  
Chóru ch łop ięcego, dziś w  p rze p  ę k -  
n e j sa li b a ro k o w e j u n iw e rs y te tu  
d a je  k o n c e rt  H a lin a  C z e rn y -S te fa ń -  
ska (b ile ty  w y p rze d a n o  na k i lk a ­
naście d n i n ap rzó d ) o raz zo rg an izo ­
w a n e  zostało  s p o tka n ie  au to rsk ie  
W ojc ie c h a  Z u k ro w s k ie g o .

N a  ty m  n ie  k o n ie c  k o n ta k tó w  
k u ltu ra ln y c h  m ię d zy  obom a naszy­
m i k r a ja m i. W  sa li K u n s th a lle  od ­
b y w a  się w y s ta w a  pod hasłem  R y­
ga — S zc zec in  —  R ostock , na k tó re j  
zg rom adzono  w ie le  o b ra zó w  pocho­
dzących  z k o le k c ji  M u ze u m  N a ro ­
dow ego w  S zczec in ie  o raz  w s p an ia ­
łe  ry s u n k i d z ie c i z k r a jó w  n ad b a ł­
ty c k ic h . Sukcesem  P o la k ó w  za k o ń ­
czy ła  się w y s ta w a  fo to g ra fic zn a  na 
k tó re j A n d rz e j P ro k o fie w  zd o b y ł 
m e da l za p rac e  p t. „N o n  stop“ , a 
K rz y s z to f J a k u b o w s k i dw a  w y ró ż ­
n ie n ia :  za fo to g ra m y  p t. „B ab ilon  
w  S a p p oro “  i re w e la c y jn e  w prost 
w  p o m v ile  zd ję c ie  „D o  d o m u “ . W y ­
ró żn ie n ie  o trz y m a ł ta k że  Leszek  
P ę k a la  za fo tos p t. „ K ra jo b ra z “

R ó w n ie ż  w  d n iu  w c zo ra js zy m  od­
w ie d z iła  p o rt  w  R o sto ck u  delega­
c ja  p o lsk ich  zw ią zk o w c ó w  z w o je ­
w ó d z tw  gdańskiego . szczec:ńskiego  
i ko s zaliń sk ieg o . P rze w o d n ic zy  je j  • 
p rzew o dn iczą cy  W R Z Z  w  Szczec in ie  
B o gus ław  F ik ie l .  D o k e rz v  zg o to w a li 
gościom  serdeczne p rz y ję c ie , a p rze ­
w o d n ic ząc y  R a d y  Z a k ła d o w e j K a r l  
F rie d ric h  Sohn w  s w ym  p rze m ó w ie ­
n iu  p o w ita ln y m  n a w ią za ł do 14 -le t-  
n ie j w s p ó łp ra c y  z p o rte m  szczeciń ­
s k im . M ó w ił on o w y m ia n ie  do­
św iad c zeń  o ra z  zap o zn a ł po lską de­
le g a c ję  z o s iąg n ię c ia m i so c ja ln y m i 
załogi.

R easum ując s tw ie rd z ić  trze ­
ba. że w  Rostocku p an u je  duże 
za in te resow an ie  sp ra w am i na ­
szego k ra ju . L iczne  k o n ta k ty  
o fic ja ln e  i  p rz y ja ź n ie  zaw arte  
pom iędzy  m ieszkańcam i obu  
b lis k o  w sp ó łp racu ją cych  w o ­
je w ó d z tw  przynoszą p ie rw sze  
e fe k ty . Jestem  g łęboko p rzeko ­
n any  —  p o w ie d z ia ł m i jeden  z 
tu te jszych  d z ie n n ik a rz y  —  że 
odłeę łość dz ie ląca  Szczecin i  
Rostock, n ie  .jest w  te j p rz y ja ź ­
n i przeszkoda.“

J. TIM55N

Katastrofa pięciu 
birmaiiskicii 

samolotów wojskowych
10.7. P A R Y Ż  P A P  Ja k  donosi 

ag e n c ja  A F P , ź ró d ła  o f ic ja ln e  w  
R a n g u n ie  p o in fo rm o w a ły  w e  w to re k  
w ie czo re m , że w  sobotę ro zb ito  się 
o g ó rę  p ięć  b irm a ń s k ic h  sa m olo tów  
w o js k o w y c h , a 10 o f ic e ró w  z n a j­
d u ją c y c h  się n a ich  p o k ła d ac h  po­
n iosło  ś m ie rć  W s zy s tk ie  sa m olo ty  
„T -3 3 "  le c ia ły  z R an g u n u  do  b azy  
S iia n d a i, n a  p o łu d n ie  od m iasta  
M a n d a la y . W  t ra k c ie  lo tu  zn a la z ły  
się one w  n ie s p rz y ja ją c y c h  w a ru n ­
ka c h  a tm o s fe ry c zn y c h .

M IS S  U S A  K a re n  M o r r i­
son będzie rep rezen tow ać  
s w ó j k ra j  w  w yb o rach  M iss 
Ś w ia ta , k tó re  odbędą się 
w  lip c u  w  s to lic y  F i l ip in  
M a n il i . ,

Na z d ję c iu : K . M o rr is o n  
tań czy  fandango  w  to w a ­
rz y s tw ie  f i l ip iń s k ic h  d z ie w ­
cząt w  M a n ili.

(C A F -A P -te le fo to )
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3Q-LECIE: LUDZIE, WALKA, PRACA

Oskar Lange
u 1RO DZIŁ SIĘ 27 lip c a  1904 r. w  Z la t  p o b y tu  L a n g e g o  w  USA 

Tom aszow ie M a zo w ie ck im . Tu d a tu jq  się je g o  p ie rw sze  pow ażne
w ła śn ie , w  n ie w ie lk im  m ieśc ie  nad  
P ilic ą , m in ę ło  dz ie c iń s tw o  i  wcze-

sna m łodość je d n e g o  z n a jw y b it­
n ie jszych w spó łczesnych  e k o n o m i­
s tów .

Po ukończen iu  g im n a z ju m  O , 
L a n g e  p o d ją ł s tu d ia  na U n iw ersy­
te c ie  J a g ie llo ń sk im  — na w yd z ia le  
p ra w a ; ja k o  s tu d e n t w s tą p ił do  
Z w ią zku  N ie z a le żn e j M ło d z ie ży  So­
c ja lis ty c z n e j -  a k a d e m ic k ie j o rg a - 
o iz a c ji zw ią za n e j z PPS; d z ia ła ł 
także  w  Tow arzystw ie  U n iw e rsy te ­
tu  R ob o tn icze g o  -  z b liżo n e j do  te j 
sam e j p a r t i i o rg a n iz a c ji k u ltu ra l­
n o -o ś w ia to w e j. W  1927 r. z łoży ł 
e g za m in y  dyp lo m o w e , po  czym  p o ­
zosta ł w  k ra ko w sk ie j u cze ln i, na 
m acie rzystym  w y d z ia le  ja k o  p ra ­
co w n ik  naukow y. W  czte ry  la ta  po 
uko ń cze n iu  s tu d ió w  o trzym a ł s ta ­
n o w isko  d o ce n ta .

W  1928 r. O . Longe w s tą p ił do  
PPS — w ią żą c  się z je j lewym  
skrzyd łem ; zos ta ł też w s p ó łp ra ­
co w n ik ie m  m ło d z ie żo w e g o  p ism a 
s o c ja lis tyczn e g o  „P ło m ie n ie " . Je­
g o  po lityczn e  za in te re so w a n ia  
spraw iły , że m us ia ł op u śc ić  k ra j;  
u d a ł się, ja k o  stypendysta  do  W . 
B ry ta n ii, a n a s tę p n ie  d o  S tanów  
Z je d noczonych . P racow a ł ko le jn o  
n a  u n iw e rsy te ta ch  w  M ic h ig a n  
(1936), U n ive rs ity  o f  C a lifo rn ia  
(1937—1938), S ta n fo rd  U n iw e rs ity ' 
— by w reszc ie  o b ją ć  stanow isko  
p ro fe s o ra  e k o n o m ii I s ta tystyki na 
un iw e rsy te c ie  w  C h ica g o . Tu zas ta ł 
g o  w ybuch  w o jn y .

Podczas p o b y tu  w  U S A  O . L an ­
g e  sta ł się je d n ym  z czo łow ych 
p rze d s ta w ic ie li ra d y k a ln e g o  o d ła ­
m u p o ls k ie j e m ig ra c ji;  w s p ó łp ra ­
c o w a ł z pos tępow ym i g ru p a m i Po­
lo n ii am e ryka ń sk ie j i a m e ryka ń ­
skim  ruchem  zaw o d o w ym ; b y ł 
w s p ó ło rg a n iz a to re m  A m erykańsko - 
P o lsk ie j R ady R o b o tn icze j o raz  
w s p ó łp ra c o w n ik ie m  L ig i Kościusz­
kow sk ie j -  o rg a n iz a c ji ro b o tn ik ó w  
p o ch o d ze n ia  p o lsk ie g o  w  U SA. 
W a lc z y ł z p o g lą d a m i, la n so w a n y ­
m i przez re a kcy jn e  ko ła  e m ig ra ­
cy jne , o p o w ia d a ją c  się za p o ro ­
zu m ien iem  p o ls k o -ra d z ie ck im .

Rzym niebezpieczny 
dla pieszych

S Ł Y N N E  z n ie praw d o p o d o bn y ch  
k o rk ó w  u lic zn y c h , zan ieczyszczenia  
p o w ie trz a  o ra z  b a ła ś l-w y c h  k la k s o ­
n ów  W iec zn e  M ia s to  s ta je  się co raz  
b a rd z ie j n iebe zp ie czn e  d la  p ieszych. 
W e d łu g  s ta ty s ty k  w y d z ia łu  in s p e k ­
c j i  ru c h u , w  o kre s ie  u b . d w ó ch  la t  
50 tys ięc y  osób zosta ło  w  R zy m ie  
p o trąco n e  p rze z  p o ja zd y , z k tó ry c h  
2500 poniosło  śm ierć , zaś 40 tys . od ­
n iosło  p o w ażn e  ra n y .

P rz y c z y n ą  trag ic zn eg o  ż n iw a  jest 
n a jc zę ś c ie j n ieostrożność p ieszych  i 
le k c e w a ż e n ie  p rze p is ó w  ru c h u  u l i ­
cznego.

Kiedy zdawać egzaminy
M A R G A R E T  C o rm a c k  i  P e te r  

S h e ld ra k e  z u n iw e rs y te tu  w  E d y n ­
b u rg u  p rz e p ro w a d z ili w śród  s tu d e n ­
te k  m ie jscow ego  w y d z ia łu  b io lo g ii 
b a d a n ia , z k tó ry c h  w y n ik a , że 
d z ie w c zę ta  ro z u m u ją  w  b a rd z ie j in ­
te lig e n tn y  i lo g ic z n y  sposób na 
k r ó tk o  p rzed  m e n s tru a c ją ;  n a to ­
m ia s t w y k a z u ją  w ię c e j w y o b ra ź n i 
m ię d z y  „ o k re s a m i” .

B a d a n ia  p ro w a dzo n e  p rzez  p arę  
S z k o tó w  w y m a g a ją  jeszcze szersze­
go p o tw ie rd z e n ia , a le  je ś li ic h  w y ­
n ik i  o ka żą  się zgodne z rz e c z y w i­
stością , to  m ogą m ie ć w p ły w  na  
w y z n a c z a n ie  te rm in ó w  eg za m in ó w . .

pra ce  naukow e  z d z ie d z in y  e k o ­
n o m ii, w  k tó rych  z n a jd u ją  o d b ic ie  
p o g lą d y  p o lity c z n e  a u to ra . Ś w ia ­
to w y  rozg łos  p rzyn ios ła  m u roz­
p ra w a  p o le m iczn a  przec iw ko  te ­
zom  za p rzecza jącym  m ożliw ośc i 
z b u d o w a n ia  ra c jo n a ln e g o  systemu 
g o s p o d a rk i s o c ja lis tyczn e j — za ty ­
tu ło w a n a  „O n  th e  Econom ic 
Theory o f S o c ia lis m ".

W  1944 roku o p u b lik o w a n a  zo­
s ta ła  p ra c a  Lan g e g o , uw a ża n a  za 
n a jw a żn ie jsze  spośród  je g o  p o ­
w s ta łych  w  U S A  o p ra c o w a ń  te o re ­
tyczn ych : „P r ic e  F le x ib ility  a nd  
E m p lo y m e n t" ; p rz e d s ta w ił w  n ie j 
swą o g ó ln ą  te o r ię  rynku, p o le m i­
z u ją c  z p rz e d s ta w ic ie la m i tzw. 
szkoły neok lasyczne j. W  * tym  sa­
mym roku a u to r u d a ł się — na za ­
proszen ie  Zw iązku  P a trio tó w  P o l­
sk ich  — d o  M oskw y i o d w ie d z ił 
p o ls k ie  je d n o s tk i w o jskow e  w  
ZSRR. O b a  fa k ty  m ożna uznać za 
ch a rak te rys tyczne  d la  życ ia  i pracy 
u czo n e g o ; n ie ro z łą czn ie  s p la ta ć  się 
w  n im  m ia ły  na u ka  i p o lityka .

X A /1 9 4 5  R O KU  O . L o n g e  pow ró- 
’  *  c ii d o  k ra ju , o f ia ru ją c  m ło d e j 

w ła d zy  lu d o w e j swą p ra cę  i u m ie ­
ję tn o ś c i. I n ie m a l n a tych m ia s t — 
p o w ro tn a  po d ró ż  przez A tla n ty k  — 
tym  razem  w  c h a ra k te rze  o f ic ja l­
n e g o  p rze d s ta w ic ie la  o d ro d zo n e g o  
p a ń s tw a  p o lsk ie g o . Przez 3 la ta  
L a n g e  b y ł a m b a sa d o re m  Polski 
L u d o w e j w  S ta n a ch  Z jednoczonych  
i d e le g a te m  po lsk im  przy R adzie 
B ezp ieczeństw a O N Z , K om is ji 
E ne rg ii A to m o w e j NZ oraz  w  Z g ro ­
m a d ze n iu  O g ó ln y m  N a ro d ó w  Z je d ­
noczonych .

Rok 1948 — p rze ło m o w y w  d z ie ­
ja c h  p o ls k ie g o  ru ch u  ro b o tn icze g o . 
Po p o w ro c ie  ze s łużby d y p lo m a ty ­
czne j O . Lange zo s ta je  cz łonk iem  
C e n tra ln e g o  K o m ite tu  W y k o n a w ­
czego  PPS, a k tyw n ie  p ra c u ją c  nad  
z je d n o cze n ie m  o b u  ro bo tn iczych  
p a rt ii.  Po kong res ie  z je d n o c z e n io ­
wym  w ch o d z i w  sk ład  K o m ite tu  
C e n tra ln e g o  PZPR.

W  la ta c h  1949—1950 je s t p reze ­
sem C e n tra ln e g o  Zw iązku  S p ó ł­
dz ie lczośc i — rów nocześn ie  o trzy­
m u je  p ro fe su rę  w  w arszaw skie j 
S zko le  G łó w n e j P la n o w a n ia  i S ta ­
tystyki. W  1952 r. u ka zu je  s ię  je ­
go  „T e o r ia  s ta ty s ty k i" ;  w  tym  sa ­
mym roku  L a nge  zo s ta je  rekto rem  
SG PiS  oraz  cz łonk iem  rzeczywistym  
PAN.

D a lsze  la ta  — to  n ie p rze rw a n e  
pasm o w y ją tk o w e j w p ro s t a k ty w ­
ności n a u ko w e j, p o lity c z n e j i sp o ­
łe czn e j O ska ra  Lan g e g o . W  
1955 roku  zo s ta je  cz ło n k ie m  R a ­
dy Państwa, a w  dw a la ta  p ó ź ­
n ie j — zas tępcą  p rzew o d n iczą ce g o  
Rady P aństw a. W  1956 r. zos ta je  
p ro feso rem  na U n iw e rsy te c ie  W a r­
szawskim . Jako  d o ra d c a  uczestn i­
czy w  o p ra co w yw a n iu  p la n ó w  g o ­
spodarczych  In d ii — d źw ig a ją cych  
się po  w ie ka ch  k o lo n ia ln e j n ie ­
w o li. W yg łasza  w yk ła d y  i odczyty 
w  za g ra n iczn ych  oś ro d ka ch  n a u k o ­
wych -  m. In . na un iw e rsy tec ie  w 
Rzymie.

Rok 1957: O . L a nge  p o w o ła n y  
zo s ta je , na p rze w o d n iczą ce g o  Rady 
E konom iczne j przy R adz ie  M in i­
s trów  (fu n k c ję  tę s p ra w u je  do  
1963 r.). Jego w ie d z ę  i d o ś w ia d ­
czenie w ysoko o c e n ia  s ię ' ta kże  za 
g ra n ic ą : w yb rany  zo s ta je  p rze w o d ­
n iczącym  E u ro p e jsk ie j K om is ji 
G o sp o d a rcze j O N Z , p e łn ią c  te  
o b o w ią zk i do  1959 r. W ie le  p o ­
d ró żu je .

O b o k  d z ia ła ń  p o lityczn ych  i p ra c  
n a u ko w o -p ra k tyczn ych  — O . Lange 
a n g a ż u je  się w  w a lk ę  o  p o kó j 
i zb liże n ie  m iędzy n a ro d a m i. W  
1962 r. k ilk a  d z ie n n ikó w  z a g ra ­
n icznych  p u b lik u je  je g o  a rtyku ły  
po św ię co n e  p ro b le m o m  ro z b ro je ­
n iow ym , s łow o  d ru ko w a n e  w sp ie ra  
osob is tym i w y s tą p ie n ia m i. W  la ­
tach  1961—1962 je s t aktyw nym  
c z 'o n k ie m  M ię d z y n a ro d o w e j K o m i­
s ji Ekspertów , p o w o ła n e j d la  z b a ­
d a n ia  e konom icznych  i sp o łe cz ­
nych sku tków  ro z b ro je n ia  w 
św iec ie .

V A /Y B IT N Y  e ko n o m is ta  n ie  u s ta je  
’  * w  p racy  n a u ko w e j. Jego za ­

in te re s o w a n ia  do tyczą  p ro b le m ó w

e k o n o m ii p o lityczn e j, s ta tystyk i, so­
c jo lo g ii,  e k o n o m e tr ii, cybe rne tyk i. 
W  1959 r. ukazu je  się pierwszy 
to m  je g o  „E k o n o m ii p o lity c z n e j" , 
p rz e tłu m a czo n e j n a s tę p n ie  na w ie ­
le  ję zykó w  — d z ie ła , s ta n o w ią ce g o  
je d n ą  z p ie rw szych ca łośc iow ych  
syntez te o re tyczn e j e k o n o m ii w 
dw udz ies tow ieczne j, lite ra tu rz e  m a r­
ks is tow skie j.

W  końcu  1964 r. uczony zosta je  
w yb ra n y  prezesem  P o lsk iego  To­
w arzystw a C ybe rne tycznego . W  tym 
sam ym  roku o trzym u je  najwyższe 
p o lsk ie  od zn a cze n ie  — O rd e r B u­
d o w n icze g o  Polski L udow e j o raz 
p a ńs tw ow ą  n a g ro d ę  naukow ą  I 
s to p n ia .

O . L a nge  po zo s ta w ił po  sobie 
w ie lk ą  spuściznę n a u k o w ą ; b ib l io ­
g ra fia  w ażn ie jszych  ty lk o  p rac  
o b e jm u je  p o n a d  140 p ozyc ji. Był 
cz ło w ie k ie m , k tóry ro zs ła w ił po l- 
-ską na u kę  w  św iec ie , a  d o  d o ro b ­
ku m yśli lu d z k ie j w n ió s ł im p o n u ­
ją c y  d o ro b e k .

W  Ś W IN O U J Ś C IU  obok w ie lk ic h  k o n c e rtó w  F e s tiw a lu  A r ­
tystycznego M łod z ie ży  A k a d e m ic k ie j „F a m a -7 4 ” , k tó r y  d orocznym  
zw ycza je m  o db yw a  się w  ty m  m ieśc ie  w y s tę p u je  w ie le  zespo­
łó w  uczestn iczących w  fe s tiw a lu . D u żym  pow odzen iem  cieszą  
się m. in . k o n c e rty  zespołu jazzow ego O ld  M e tro p o lita n  —  la u ­
rea ta  w ie lu  fe s t iw a li.

C A F  —  U n d ro

Transport w  czasach faraonów

Tajemnios kolosow lemnona
D W A  O L B R Z Y M IE  P O S Ą G I M em nona —  (mitycznego króla  

Etiopów, siostrzeńca P riam a i  syna bogini Eos —  budownicze­
go licznych gmachów) wznoszące się w  Tcbach na zachodnim  
brzegu N ilu , pozostają nadal zagadką d la  archeologów. —  Po 
pierwsze ze w zględu na rozm iary , po drugie —  na gatunek bu­
dulca (domieszka kw arcytu ), w reszcie technologię, jak ą  zastoso­
wano dla przetransportowania ta k  olbrzym ich bloków i zbudo­
w an ia  obu kolosów.

D Z IĘ K I p racom  d r  H e z ira  z 
w y d z ia łu  a n tro p o lo g ii w  u n i­
w e rsytec ie  k a li fo rn i js k im  w  San 
F rancisco  u c h y lo n y  zosta ł rąbek 
ta je m n ic y  o tacza jące j ko losy.

P o d a t e k
o d  o t u l o i e i ?
L O N D Y N . D r  A . W . W ille e , 

d z ie k a n  W y d z ia łu  W y c h o w a n ia  
F izy czn eg o  U n iw e rs y te tu  w  M e l­
b o u rn e , w e z w a ł rz ą d  do w p ro ­
w a d ze n ia  now ego p o a a tk u , k tó ry m  
obciążono b y  osoby o ty łe . N a u k o ­
w ie c  ten  u tr z y m u je , że osoby ta ­
k ie  są c ięża rem  d la  społeczeństw a . 
I  n a  o d w ró t: spo łe cze ń stw u  n a j le ­
p ie j służą osoby fiz y c z n ie  sp ra w n e , 
k fo re  p o w in n y  w obec tego  k o rz y ­
s tać z ró żn yc h  u lg  p o d a tk o w y c h .

D r  W ille e  o św ia d c zy ł poza tym , 
że A u s tra l ia  je s t  „ b a rd zo  ch o ry m  
sp o łe cze ń stw e m ” czego dow odem  
je s t n a jw ię k s zy  n a św iec ie  w s ka ź­
n ik  p rz y jm o w a n y c h  le k ó w .

(P A P )
P ro je k to d a w c a  je s t p rz y  ty m  re a ­

lis tą  i  zd a je  sobie s p ra w ę , iż  szan­
se w p ro w a d z e n ia , w  ż y c ie  je g o  po ­
m y s łu  są zn ik o m e , g d y ż  „ z b y t  w ie ­
le  osób o ty ły c h  z a jm u je  w p ły w o w e  
s ta n o w is k a ” .

Dobroduszny „bobby“
G E R A L D  B U N T , je d e n  z d w óch  

p o lic ja n tó w  w  n ie w ie lk ie j m ie js co ­
w ości B o d m in  w  K o rn w a l i i  (W . B ry  
ta n ia ), zo sta ł n ie d a w n o  z w o ln io n y  
z p ra c y , p o n ie w a ż  b y ł... za d o b ry .

G e ra ld  B u n t b y ł c z ło n k ie m  spe­
c ja ln e j p o lic y jn e j s łu żby d ro g o w ej 
(T r a f f ic  W ard en s ) i  zam ias t w y m ie ­
rzać m a n d a ty  za n ie d o zw o lo n e  p a r ­
k o w a n ie  czy in n e  n a ru s ze n ia  p rz e ­
p isów , je d y n ie , ż y c z liw ie  u p o m in a ł 
k ie ro w c ó w , aby p rz e s ta w ili sw e sa­
m o chody . P o n a d to  B u n t pom aga ł 
p rzy  p rzen o s zen iu  w a liz e k  po d ró ż­
n y m , z a b a w ia ł d z ie c i, k ie d y  ro d z i­
ce z o s ta w ia li je  w  sa m ochodzie  itp .

W  re zu lta c ie  G e ra ld  B u n t w y p i­
sa ł ty lk o  je d e n  m a n d a t w  ciągu  6 
ty g o d n i, co zd an ie m  je g o  p rze ło żo ­
n y c h  d y s k w a li f ik o w a ło  go.

N ie z ra ż o n y  n ie po w od ze n iem  G e ­
ra ld  o św iad c zy ł, że b ęd z ie  obecnie  
p o s zu k iw a ć  p ra c y , d a ją c e j m u  m oż­
ność częstych k o n ta k tó w  z  n ie z n a ­
jo m y m i lu d źm i...

(P A P )

Następny  
do ondulacji

P R A G N Ą C  d o trzy m a ć  k r o k u  p o ­
w a ż n y m  p e rio d y k o m , z a fa s c y n o w a ­
n y m  p rz y p a d k a m i z m ia n  p łc i sp ie­
s zy m y — za prasą f ra n c u s k ą  — z 
k o le jn y m  do n ies ie n iem  n a  o ko ­
liczność . O to  S y lw ia  V a r ta n  posia­
d a so b o w tó ra  w  osobie f r y z je r k i  z 
p a ry s k ie g o  M o n tm a rtr e . Co w  ty m  
d ziw nego?  A  no  ty lk o  to , że do 
n ie d a w n a  jeszcze ow a  f ry z je rk a  
b y ła  fry z je re m  w  C asablance . W y ­
łą c z n ie  d am s k im .

D o k o n a n o  m . in . ic h  d o k ła d n yc h  
p o m ia ró w  — i w ia d o m o , że je d e n  z 
posągów  m ia ł 271 m sześć, o b ję to ­
ści, co o d p ow iad a  m asie  720 to n . B u  
du lec pochodzi z k a m ie n io ło m ó w  w  
G e b e l e l A h m a r , po łożonych  w  od ­
leg łości k i lk u  k ilo m e tró w  na pó łnoc  
od K a ir u . U c ze n i — d r P u lm a n , A -  
saro i  B o w m an  — doszli do tego  
W niosku po zb ad a n iu  110 p róbek , 
k tó re  p o b ra li z s ied m iu  różnych  
m ie jscow ości. S tw ie rd z ili , że ty lk o  
m a te ria ! z ka m ie n io ło m ó w  w  G ebel 
el A h m a r  w y k a z u je  d o k ła d n ie  te  
ce chy , ja k ie  c h a ra k te ry z u ją  k w a r -  
c y ty  z ko losów  M em n o n a , to  zn a ­
c zy  n ie w ie lk a  zaw arto ść  e u ro p iu m  i 
zn ac zn a — żelaza.

W  J A K I sposób m o żn a  określić  
sk ła d  a n ty c zn y c h  ka m ie n i?  F izy c y  
zb a d a li ic h  sk ła d  m etodą zw a n ą  
„ a k ty w a c ją  n e u tro n o w ą ” . P o lega  
ona n a n ap ro m ie n io w a n iu  p ró b k i  
w  re a k to rze  « n u k lea rn ym , w  w y n i­
k u  czego n ie k tó re  je j  e le m e n ty  w y ­
d z ie la ją  p ro m ie n ie  g am m a. P o zw a la  
to  rozp o zn ać  i  o b lic zy ć  z dużą do­
k ład n o śc ią  p ro p o rc je  s k ła d n ik ó w  
p ró b k i. W ys ta rc zy  w te d y  po ró w n ać  
je  z p ró b k a m i, p o b ra n y m i z posągu  
i  z k a m ie n io ło m u .

P O Z O S TA JE  jeszcze odpo ­
w ie d ź  na n a jb a rd z ie j pas jonu ­
jące  la ik a  p y ta n ie : w  ja k i spo­
sób transportowano olbrzym ie  
bloki kam ienia? Z  podobnym i 
p ro b le m a m i z e tk n ę li się uczeni 
u s iłu ją c y  p rze n ikn ą ć  ta jn ik i bu ­

d o w y  p ira m id . O tóż sądzi się 
że b lo k i p rz y b y ły  na fa lach  N i­
lu . P o tw ie rd ze n ie  te j h ipo tezy 
d a je  p łaskorzeźba ze ś w ią ty n i 
k ró lo w e j Hatszepsut w  D a r el 
B a k a ri, zn a jd u ją ca  się w  p o b li­
żu ko losó w  M em nona. P rzedsta ­
w ia  ona łódź  unoszącą d w a  700- 
ton o w e  o b e lis k i. C ią g n ie  ją  27 
b a rek  rozm ieszczonych w  trzech  
ró w n o le g ły c h  rzędach. K ażdą 
porusza 32 w io ś la rzy . B yć  może 
b lo k i do  b u d o w y  ko losów  M e m ­
nona tra n sp o rto w a n o  w  ta k i 
sam sposób, a le  p rz y  pom ocy o 
w ie le  w ię ksze j l ic z b y  lu d z i, na 
b arkach  i... d rogą  lądow ą.

Specja lne  sanie, c iągn ię te  
przez 3 600 do 15 000 lu d z i p rze ­
w io z ły  b lo k i ska lne  z k a m ie n io ­
ło m ó w  do N ilu . B y  je  w zn ieść 
na  co k o ły  —  po p rzyw ie z ie n iu  
na  m iejsce b u d o w y  —  trzeba  
b y ło  zbudow ać ram pę  d ługości 
239 m e tró w .

Jeszcze nie wszędzie

S p r iif p ra w n i«  
w rękach specjalistów
N A  T E J N A R A D Z IE  często 

m ó w io n o  o socjologach, 
psychologach, pedagogach 

i  ró w n ie  często o wczasach, ko ­
lon iach , och ron ie  z d ro w ia  p ra -

W Y M A G A  to  n ie  t y lk o  n o w eg o  T R U D N O Ś C I k a d ro w e  b ęd ą zaś 
system u o rg a n iza c y jn e g o  k o m ó re k  sto p n io w o  u su w a n e . Ju ż  w  ty m  
z a jm u ją c y c h  śię d o ty ch c zas w y c in -  ro k u  p r z y  T e c h n ik u m  E k o n o m ic z -  
k o w o  n ie k tó ry m i z ty c h  p ró b ie -  n y m  n r  2 w  S zc zec in ie , z  in ic ja -  
m ó w , a le  ró w n ie ż  zas ad n ic zyc h  t y w y  W y d z ia łu  Z a tru d n ie n ia  i
z m ia n  ja k o ś c io w y c h  za tru d n io n e g o  S p ra w  S o c ja ln y c h  U rz ę d u  W o je -  
w  n ic h  p ers o n e lu . R a c jo n a ln e ,  go - w ó d zk ie g o  o ra z  K u ra to r iu m  O k rę -

OOWnikóW, f lu k tu a c ji ka d r, adap sp o d a ro w an ie  k a d ra m i, to n ie  * ty l- gu  S zk o ln eg o , u ru c h o m io n e  zosta-
ta c j i zaw odow e j itp . O dnos iło  k o  z a ła tw ia n ie  p a p ie rk o w e j ro b o ty , n ie  P o lic e a ln e  S tu d iu m  d la  P ra c u -

to  k o n k re tn a  d z ia ła lno ś ć , w  któ- ją c y c h  o spec ja ln o ś c i e k o n o m ik i
ucze s tn ic zyć  m u s i psycho log , p ra c y , p ła c  i s p ra w  so c ja ln yc h .się je d n a k  w rażen ie , że n ie  b a r­

d z o  u m ia n o  połączyć te  kw e s tię  socjo log , ek o n o m is ta , pedagog , a.  .  _  S łu c h a c z e  r e k r u to w a ć ,  s ię  b ę d ą  _
^ _i  _a.___  'ię c  lu d z ie  o w y s o k ic h  k w a l i f i k a -  p r a c o w n ik ó w  ju ż  z a t ru d n io n y c h  w
7 - ik ła d z ie  c ja c h  z a v v o d o w y c h . U ta r ło  s ię  b o -  s łu ż b a c h  p r a c o w n ic z y c h ,  p o s ia d a ją -  

w ie m  p rz e k o n a n ie  — a  co  g o rs z a  c y c h  w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie . K O S
i  ta k a  b y ła  p r a k t y k a  — że d o  p r a -  p la n u je  r o z b u d o w ę  s tu d iu m  w  m ia ­

n i e  w y k o n a n o  je s z c z e  u c j i w a ł y  L-y  w  k o m ó rk a c h  p r a c o w n ic z y c h  r ę  z a in te re s o w a n ia  z a k ła d ó w  p ra c y
R n r1 v  M in i s t r ó w  7 Q l i d n m i i a  w y s ta r c z ą  k w a l i f i k a c je  p rz e c ię tn e  t ą  fo r m ą  k s z ta łc e n ia  o ra z  u r u c h o -“ aJ l y  M i n i s t r ó w  z  9 l i s t o p a d a  a lb o  bgo)a  ż a d n e . N ie  b y l  w c a le  ¿ ie I) ie  ',n l , oa 2 le żow < ,g o  (d z le b n c g o )

( k t ó r a  w e s z ła  W  życ ie  r z a d k o ś c ią  f a k t  z a t ru d n ia n ia  w  o d d z ia łu  s tu d iu m  w  p r z y s z ły m  r o -
d z ia ła c h  s o c ja ln y c h  p r a c o w n ik ó w ,  k u .  J e s t to  p ie rw s z y  k o n k r e tn y
k tó r z y  p o  p ro s tu  g d z ie  in d z ie j  s ię  k r o k  w  p r z y g o to w a n iu  k a d r y  spe c-

.  , . .  ,  n ie  n a d a w a li .  I  t a k  n p .  14 szcze - ja l is tó w  d o  w y k o n y w a n ia  w c a le
ia inosc  SOCjaina p row auzona  c iń s k ic h  z a k ła d ó w  p r a c y ,  z a t r u d -  n ie ła tw e j p r a c y  w  s łu ż b a c h  p r a -
b y ła  i t a k  na bieżąco. N ie  to m a ją c y c h , łą c z n ie  w  k o m ó rk a c h  c o w n ic z y c h . G o rz e j p rz e d s ta w ia ć

ce lem  P ra c o w n ic z y c h  111 o só b , m o g ło  s ię  s ię  b ę d z ie  s y tu a c ja  z z a t ru d n ie n ie m  
p o s z c z y c ić  w  t e j  l ic z b ie  t y l k o  68 w  z a k ła d a c h  s o c jo lo g ó w , p s y c h o lo -
p r a c o w m k a m i z w y k s z ta łc e n ie m  g ó w , p e d a g o g ó w . Są o n i  o b e c n ie
w y ż s z y m . P o z o s ta łe  zaś 416 o só b  p i ln ie  p o s z u k iw a n y m i s p e c ja l is ta m i,
le g i ty m u je  s ię  w y k s z ta łc e n ie m  c h o c ia ż  je szcze  n ie  t a k  d a w n o  n ie
ś re d n im  o g ó ln y m  i  z a w o d o w y m  a d o c e n ia n o  ic n  r o l i  w  p rz e d s ię b io r -
nnn osó b  t y l k o  w y k s z ta łc e n ie m  s tw ie .  T u  t r z e b a  b y ło b y  w s p o m -

a w o w y in .  J e ś l i  zaś s łu ż b y  n ie ć  o c ie k a w e j  in ic ja t y w ie  M P K ,
p ra c o w n ic z e  s p e łn ić  m a ją  n a lo ż o -  k tó r e  n a w ią z a ło  k o n ta k t  z U  A M  w
ne  n a  n ie  n a  m ia r ę  w s p ó łc z e s n y c h  p o z n a n iu  i  s ta m tą d  z a p e w n i s o b ie

w  je d n ą  całość, o b e jm u ją cą  spra  
w y  p racow n icze  
p racy . Tam , gdzie  dotychczas 
n ie  \
R ady 
1973
1 m a rca  b r.), t łu m a czon o  się  bo­
w ie m  m , in ., że przec ież d z ia -

b y ło  je d n a k  g łó w n y m  
w sp om n ian e j u c h w a ły  w  sp ra ­
w ie  s łużb  p racow n iczych .

P ow o ła n ie  o w y c h  służb  p od yk
tow ane  je s t kon iecznośc ią  o p t y - __
m a ln e j g ospoda rk i kaH ram i w  podstawowym, 
w a ru n k a c h  pog łęb ia jącego
d e f ic y t u  s i ły  r o b o c z e j ,  p o d y k t o -  p o trze b  za d a n ia , to  b o d a j w s tę p - k a d rę  sp e c ja lis tó w , 
w a n e  je s t  k o n ie c z n o ś c ią  le p s z e -  n y m  w a ru n k ie m  je s t, b y  z a jm o w a li

S o ł  S Ł U Ż B Y  P R A C O W N IC Z E  są 
dowym. w a ż n y m  e lem en tem  p ra w id ło -

A  W IĘ C  —  n o w y  system  o rg a  w ego fu n k c jo n o w a n ia  zak ładów , 
n iz a c y jn y  z p e łn ym  z ro zu m ie - Ic h  dz ia ła ln o ść  będzie  p rze dm io  
n ie m  ce lów  i  zadań s łu żby  p ra -  tern  w s p ó ln e j k o n tro li U rzędu  
cow n icze j, a w ię c  —  w e ry f ik a -  W o je w ó dzk ie g o  i  W R Z Z  w  IV  
c ja  za tru d n io n y c h  ju ż  p ra c o w - k w a rta le  b r. S ądzim y, że do 
n ik ó w . w in n y  leżeć u p od s taw  tego czasu k ie ro w n ic tw a ,p rz e d -  

chanizmu awansów, w rozwiązy- re a liz a c ji o bo w ią zu jące j ju ż  od s ię b io rs tw  u św ia do m ią  sobie w  
su jikówĈ ^ędzyiudzkichf1 w^p^czjrn- m arca  u c h w a ły . Tym czasem  w  p e łn i sens ic h  d z ia łan ia , 
ku pracowników, ochrony zdrowia w ie lu  szczecińskich zak ładach  

p ra c y  św ia d czen ia m i s o c ja ln y m i 
na  rzecz p ra c o w n ik ó w  z a jm u ją  

. się jeszcze n ada l ra d y  z a k ład o - 
mających dominować w nowocześ- w e , p ozo s ta łym i zaś p ro b le m a -

go zaspokojen ia  po trzeb  i  in te ­
resów  p racow n iczych .

C E L O W A  1 p la n o w a  d z ia ła lno ś ć  
w  p rzy g o to w a n iu  do zaw o d u , tw o ­
rze n iu  w a ru n k ó w  a d a p ta c ji no ­
w y c h  p ra c o w n ik ó w  w  m ie js cu  p ra ­
cy , w  ic h  in te g ra c ji i  id e n ty f ik a ­
c j i  z z a k ła d e m , w  p odnoszen iu  i 
uno w o cze śn ia n iu  k w a l i f ik a c j i ,  w  
p ra w id ło w y m  fu n k c jo n o w a n iu  m e -

itp . a ż  po  s p ra w y  z w ią za n e  z  osią­
g a n ie m  w ie k u  e m e ry ta ln e g o  i  od 
ch o d ze n iem  na e m e ry tu rę  — to  ca­
ły  k o m p le k s  s p ra w  p rac o w n ic zyc h .

M . T U R L IŃ S K A

S zw ed zi
nie odczuwają

potrzeby kontaktów
międzyludzkich?

S Z T O K H O L M . W łaś c ic ie l c zy n ­
szow ej k a m ie n ic y  w  d z ie ln ic y  
M ld s o m m a rk ra n s e n  w  S z to k h o l­
m ie  z a s k a rż y ł je d ne g o  z  lo k a to ­
ró w , 44 -le tn ie go  re n c is tę -in w a lid ę , 
o n ie p ła c e n ie  oćl 9 m ie s ięc y  k o m o r­
nego. F o  u zy s k a n iu  n a k a zu  sądo­
w ego, k a m ie n ic z n ik  u d a ł się do k o ­
m o rn ik a , b y  asys tow ać p rz y  eks­
m is ji opo rn eg o  p ła tn ik a  z z a jm o ­
w a n eg o  m ie s z k a n ia -k a w a le rk i. P o ­
n ie w a ż  n a p u k a n ia  i d z w o n k i n ik t  
n ie  o d p o w ia d a ł, w ła ś c ic ie l k a m ie ­
n ic y  o tw o rz y ł d rz w i zapasow ym  
k lu c z e m . W  m ie s zk a n iu  p an o w a ł 
s tra s z liw y  zad u c h . W  a lk o w ie  z n a ­
le z io n o  lo k a to ra  n ie ży w e g o . C ia ło  
z n a jd o w a ło  się w  s ta n ie  d a le k o  po ­
su n ię tego  ro z k ła d u . N a  p o d staw ie  
z n a le z io n e j p rzćd  w e jś c io w y m i 
d rz w ia m i ko re s p o n d e n c ji u s ta lono , 
że w rz u c a n e  do m ie s zk a n ia  l is ty  
p o c h o d z iły  jeszcze z ko ń c a  p a ź ­
d z ie rn ik a  1973 ro k u . T a k  w ię c  
z w ło k i re n c is ty  p rz e le ż a ły  w  m iesz­
k a n iu  po n ad  8 m iesięcy.

P ra s a  s zw ed zk a , zam ies zcza ją ca  
in fo rm a c je  o ty m  m a k a b ry c z n y m  
o d k ry c iu  p o d k re ś la , że zm a r ły  
m ia ł dość lic z n ą  ro d z in ę  i  sze ro k i 
k rą g  z n a jo m y c h . Ż y ją  jeszcze jego  
ro d z ic e . A le  w  ciągu  8 m ie sięc y  
n ik t  się n ie  z a in te re s o w a ł, co się  
d z ie je  z  s a m o tn ie  m ie s zk a ją c y m  i  
s c h o ro w a n y m  c z ło w ie k ie m . Losem  
je g o  n ie  z a in te re s o w a li się ta k ż e  są 
s iedzi z  teg o  sam ego p ię tra  an i 
do zo rca  d o m u . D u ń s k i d z ie n n ik  
„ J u lla n d  P o s te n ”  zau w aża : „T eg o  
ro d z a ju  w y p a d e k  m o ż liw y  je s t  t y l ­
k o  w ś ró d  S zw ed ó w , n ie m a l zu p e ł­
n ie  n ie  o d c zu w a ją c y c h  p o trze b y  
k o n ta k tó w  ^ m ię dzy lu d zk ich ” .

Howości dla pań
Ł G D ż . W  łó d z k ic h  z a k ła ­

d ach  „ F e n ik s ” — n a jw ię k s z e j fa ­
b ry c e  po ń czo ch  d am s k ich  —  p rz y ­
s tą p io no  do p ro d u k c ji no w eg o  w y ­
ro b u . Są to  c ie n iu tk ie  p o ń czochy  
e la s ti lo w e  zako ń czo n e  m a n k ie te m  z  
s z e ro k ie j, bard zo  e las ty czn e j taś m y  
p o liu re ta n o w e j. M a n k ie t  te n  u t r z y ­
m u je  pończochę n a  nodze ta k ,  że 
zbędne s ta ją  się w s ze lk ie  p o d w ią z ­
k i.

In n ą  now o śc ią  z „ F e n ik s a ”  są 
m o d n e  o b ec n ie  pończochy s tilo n o ­
w e  z ró ż n o k o lo ro w y m i b o c zn y m i 
w z o ra m i im itu ją c y m i h a ft .

Aż do wyświęcenia
P A N I  M a r y  L a n e  p rze z  la t  o k rą ­

gło 20 ż y ła  w  z w ią z k u  m a łżeń s k im  
z p an e m  Jam esem  L a n e  w  A r lin g -  
to n  H e ig h ts  (U S A ). Coś w id a ć  je d ­
n a k  o d m ie n iło  się j e j ,  bo w y s tą ­
p iła  o ro zw ó d , a n a s tę p n ie  — po  
je g o  o rzec zen iu  —  w s tą p iła  do za ­
ko n u  ss. D o m in ik a n e k  w  M ilw a u ­
k e e . U d u c h o w io n a  n ie w ia s ta  n ie  
o m ie szk a ła  je d n a k  z w ró c ić  się do  
sądu o ... a l im e n ty . P o  k i lk u  ro z ­
p ra w a c h  sędzia R o b e rt  H u n te r  
o rz e k ł, że pan  L a n e  m usi je  p ła ­
cić  s w e j b. żo n ie  aż do  czasu u -  
ko ń c ze n ia  p rzez  n ią  n o w ic ja tu  w  
za k o n ie .

Polskim motocyklem 
dookoła świata
P A R Y Ż . D o  p a ry s k ie g o  o d d z ia ­

łu  P A P  z a w ita !  s tu d en t z K r a ­
k o w a  M a re k  M ic h e l, k tó ry  za ­
m ie rz a  n a  s e ry jn y m  m otocyk li^  
W S K  — 125. w y p ro d u k o w a n y m  w  
Ś w id n ik u , odbyć po d ró ż  dooko ła  
ś w ia ta . M . M ic h e l o d b y ł w  u b ie ­
g ły m  ro k u  u d a n ą  podróż do In d ii  
p rze z  19 k r a jó w  E u ro p y  i  A z ji .

O b e cn a  w y p ra w a  ro zp o czę ła  się 1 
l ip c a  w  K ra k o w ie , a je j  tra s a  w ie ­
d z ie  p rze z  za c h o d n ią  E u ro p ę  i p ó ł­
nocną A fr y k ę . B lis k i W schód do 
P o łu d n io w o -W s c h o d n ie j A z ji .  P o ls k i 
p o d ró ż n ik  z a m ie rz a  w siąść w  S in ­
g a p u rz e  na s ta te k  i p rzedostać się 
n a zac h o d n ie  w y b rz e ż e  S ta n ó w  
Z je d n o c zo n y c h  Po  p rze je c h a n iu  
n rz e z  U S A  i  K a n a d ę , p o w ró c i on 
do za c h o d n ie j E u ro p y , b y z a k o ń ­
czyć p o d ró ż  za  c z te ry  m iesiące w  
P a ry ż u .

(P A P )

KURIER KULTURALNY
Dom Kultury Kolejarza...

. ..n a le ży  do ty c h  p la c ó w e k  k u l tu ­
ra ln o -o ś w ia to w y c h , k tó re , m im o  łż  
ro zpoczę ły  się ju ż  w a k a c je , n ie  
p rz e rw a ły  sw ej d z ia ła ln o ś c i. T a  n a j­
starsza p la c ó w k a  k u ltu ra ln a  w  n a­
szym  m ieśc ie , p ro w a d z i b o w ie m  in ­
te n s y w n e  p rzy g o to w a n ia  s p e c ja ln e ­
go p ro g ra m u  pod ty tu łe m  „ W  u ro ­
d z in o w y m  b u k ie c ie ” , z u d z ia łem  
sw yc h  w s zys tk ic h  a m a to rs k ic h  ze­
spo łów  a r ty s ty c z n y c h . B ęd z ie  to  
du że  w id o w is k o  p le n e ro w e , w  k tó ­
ry m  w y s tą p ią  g ru p y  tan ec zn e , w o ­
k a ln a , m u zyc zn a , a  ta k ż e  so liśc i- 
w o k a liś c i i  re c y ta to rz y . B y  w y s tę ­
p y w y p a d ły  ja k  n a j le p ie j,  p ró b y  te ­
go p ro g ra m u  o d b y w a ją  się ta k że  
w  n a tu ra ln y c h  w a ru n k a c h , b o w ie m  
k ie ro w n ic tw o  D K K  na o k re s  p rz y ­
g o to w a ń  p rzen ios ło  sw ą d z ia ła lno ś ć  
do R u n o w a , gdzie zo rg an izo w an o  
d la  w y k o n a w c ó w  w id o w is k a  spe­
c ja ln y  obóz p rzy g o to w a w c zy . T a m  
w ła śn ie  od 24 cze rw c a  m ło d z i a r ­
ty ś c i-a m a to rz y  in te n s y w n ie  p ra c u ją , 
b y godnie  za p re ze n to w a ć  sw e osiąg­
n ię c ia  m ie szk ańc om  S zczec ina pod­
czas w y s tę p ó w  na P o d za m czu , p la ­
n o w a n y c h  w  ra m a c h  u ro czy styc h  
obehodów  L ip c o w e g o  S p ię ta .

Wyjątkowo bogatym...
...życ iem  a r ty s ty c z n y m  tę tn i ód  

n ie d a w n a , w s p a n ia ła  w  s w e j a r c h i­
te k to n ic z n e j u ro d z ie  S a la  B ogus ła­
w a  -w  Z a m k u  K s ią żą t P o m o rs k ich . 
B la s k u  i a tra k c y jn o ś c i p rz y d a ją  je j  
n ie w ą tp liw ie  o rg an y , k tó re  od p a­
m ię tn e g o  k w ie tn io w e g o  ko n c e rtu , 
po łączonego z p rze k a za n ie m  n o w e ­
go in s tru m e n tu  w  służbę społeczeń­
stw a , d a ły  n ie ja k o  p o c zą te k  n o w e ­
m u  ro z d z ia ło w i w  k ro n ic e  szczeciń ­
skiego ż y c ia  k u ltu ra ln e g o .

D o b rze  się s ta ło , że d z ię k i a m b it ­
n y m  s ta ra n io m  d y re k c ji  W D K  p rz y ­
g o to w a n o  n a okres le tn i p ro g ra m , 
w  k tó ry m  je d n a  w a rto ś c io w a  im ­
p re za  n as tę p u je  po  d ru g ie j, co z

pew nością  w p ły n ie  na d o d atko w e  
podn ies ien ie  a tra k c y jn o ś c i s a li, a 
rów nocześn ie  m e lo m a n ó w  p rz y z w y ­
c z a i do częstego b y w a n ia  w  n ie j. 
D la te g o  n a leży  p rzy k la s n ą ć  p o m y ­
s ło w i s ta łyc h  re c ita l i o rg an o w y ch , 
k tó ry c h  w y s łu c h a n ie  p o w in n o  stać 
się  a m b ic ją  w s zys tk ic h  p rz e w o d n i­
k ó w , u k a z u ją c y c h  tu ry s to m  i goś­
ciom  z a g ra n ic zn y m  o b ra z  k u l tu r y  
Szczec ina.

S e ria  w y s tę p ó w  zes p o łó w  śp iew a -  
szych uczestn iczącvch  w  F e s tiw a lu  
P ie ś n i C h ó ra ln e j w  M ię d zy zd ro ja c h  
z re w e la c y jn y m  k o n c e rte m  $hóru  
z B o m b a ju  —  podczas tego w y stęp u  
p a d ł re k o rd  f re k w e n c ji  —  o ra z  n ie ­
dz ie ln e  k o n c e rty , będące re p lik ą  
p ią tk o w y c h  w y s tę p ó w  w  ra m ac h  
F e s tiw a lu  M u z y k i O rg a n o w e j ł  K a ­
m e ra ln e j w  K a m ie n iu  P o m o rs k im , 
tw o rz ą  d la  szczec in ian  i  gości od­
w ie d z a ją c y c h  nasze m iasto  w y ją t ­
ko w o  c ie k a w ą , a p rz y  ty m  sto jącą  
na w y s o k im  po zio m ie , o fe r tę  a r ty ­
s ty czn ą . Jeśli d o d a m y  jeszcze p ro ­
p o n ow an e  k o n c e rty  ja z z o w e , to  do­
p e łn io n y  będzie  o b ra z  s ta ra ń  z m ie ­
rz a ją c y c h  do tego , b y m u z y k a  w  
S a li B ogus ław a z a d o m o w iła  się na 
d o b re , a ja k  najczęstsza i n a jlic z ­
n ie js za  obeeriość s łu ch ac zy  w  Z a m ­
k u , co ry c h le j s ta ła  się tra d y c ją  
k u ltu ra ln ą .

W  dniach od 3-18  
sierpnia...

...odbędzie  się k o le jn e  „ Iń s k ie  L a ­
to  F ilm o w e ” , o rg a n izo w a n e  z m ysią  
o tu ry s ta c h  lic z n ie  o d w ie d za ją c y c h  
te n  p ię k n y  z a k ą te k  Z ie m i S zc zec iń ­
s k ie j. T y m  ra zem  c y k l p ro je k c ji 
o b e jm ie  po lsk ie  f i lm y  fa b u la rn e , 
nag ro d zo n e  w  X X X - le c iu  P R L . N a ­
to m ia s t w e  w rze ś n iu , ja k o  im p re za  
to w arzy szą ca  F e s tiw a lo w i F ilm ó w  
M o rs k ic h , u rzą d zo n y  b ęd z ie  w  n a­
szym  m ieśc ie p rzeg ląd  m a ry n is ty c z ­
n y c h , fa b u la rn y c h  f i lm ó w  p o lsk ic h .

(ru )

m i w  sposób bardzo  o gran iczo ­
n y  in n e  k o m ó rk i p rze ds ię b io r­
stwa. K o n tro le  p rzeprow adzone 
w  n ie k tó ry c h  zak ładach  przez 
W y d z ia ł Z a tru d n ie n ia  i  S praw  
S oc ja ln ych  U rzędu  W o je w ó dz­
k ie go  i  U rzędu  M ie jsk ie g o  je ­
szcze w  lu ty m  b r., m a jące  na 
ce lu  spraw dzen ie  s top n ia  p rz y ­
go tow ań  p oczyn io nych  w  celu 
w p ro w a dze n ia  w  życie  tre śc i u - 
c h w a ły , w y k a z a ły , że proces ten 
postępu je  bardzo  opieszale. Po­
n ow ną  k o n tro lę  p rzeprow adzono  
pod ko n ie c  czerw ca  b r. W y n ik i 
n ie  są, n ieste ty , zadow a la jące , 
m im o  iż  w  m iędzyczasie  p re zy ­
d e n t m ias ta  s k ie ro w a ł spec ja l­
ne p ism a  do d y re k to ró w  p rze d ­
s ię b io rs tw , w  k tó ry c h  o b lig o w a ł 
ic h  do osobistego za jęc ia  się ty ­
m i sp ra w am i.

D O  23 cze rw c a  s łu żb y  p ra c o w n i­
cze p o w o ła no  ju ż  m . in . ,w  Z P O  
„ D a n a ” , Z P O  „ O d ra ” , F a b ry c e  
K a b li  w  Z a lo m iu , Z a k ła d a c h  C h e­
m ic zn y c h  „ P o lic e ” , D O K P , M P K  i 
ta m  zo rg an izo w an o  je  p ra w id ło w o .  
S łu żb y  p ra c o w n ic ze  p o w o ła no  ró w ­
n ie ż  w  P rze d s ię b io rs tw ie  T ra n s p o r­
to w y m  H a n d lu  W e w n ę trzn e g o , Z a ­
k ła d a c h  E n e rg e ty c z n y c h  i  w  „ G r y f -  
b ec ie” . N ie  s p e łn ia ją  one je d n a k  
s w o je j ro li ,  g d y ż  n a zw ę  _ tę  n a d a ­
no b y ły m  k o m ó rk o m  osobow ym  i 
s p ra w  so c ja ln y c h . W  w ie lu  z a k ła ­
d ach  s łu żby  p ra c o w n ic ze  p o w o ła ne  
będą d o p iero  w  d ru g im  p ó łro czu  
b r . D o ty c z y  to  m . in . „ W a rs k ie -  
go” , „S u p e rfo s fa tu ” , „ S e lfy ” , S zcze­
c iń sk ieg o  P rze d s ię b io rs tw a  B u d o w ­
n ic tw a  P rze m y s ło w e g o .

C Z Y M  tłu m a c z y  się zazw ycza j 
o późn ien ia  w  re a liz a c ji u chw a ­
ły ?  D o m in u ją  tru dn o śc i o rg a n i­
zacy jne  i  k a d ro w e  o raz  b ra k  
w y tyczn ych  ze s tro n y  jednos tek  
nadrzędnych . „P o lm o “  i  „M e ra -  
t ro n ik “  z ło ż y ły  np. p ro je k ty  o r­
gan izacy jne  n ow ych  s łużb  do 
zjednoczeń jeszcze w  k w ie tn iu . 
B ra k  s tanow iska  je dn o s te k  n ad ­
rzędnych  u tru d n ia  p ra w do p od ob  
n ie  u s ta le n ie  te rm in ó w  p ow o ła ­
n ia  służb.

2aden  z ty c h  p ow o d ów  n ie  
je s t je d n a k  w ys ta rcza ją cy  d la  
u s p ra w ie d liw ie n ia  opiesza łości i 
opóźn ień  w  w y k o n a n iu  u c h w a ­
ły . P o d k re ś lił to  zdecydow an ie  
na sp o tka n iu  z p rz e d s ta w ic ie la ­
m i za k ła d ó w  w  W R Z Z , pośw ię ­
conym  ty m  w ła ś n ie  p ro b le m o m , 
k ie ro w n ik  W y d z ia łu  P rzem ys łu  
i H a n d lu  K W  P ZP R  Leon  K r u ­
p iń s k i. Poza tym cza sow ym i k ło ­
p o ta m i k a d ro w y m i są b ow iem  
o dp ow ie dn ie  w a ru n k i do  pow o ­
ła n ia  s łużb  p ra cow n iczych  w  
ka żdym  zak ładz ie .

Hełmy na wieżach 
Zamku Warszawskiego

N A  m urow anych podstawach 24 m w ażą 18 ton. Pokaźny cię- 
dwóch narożników  Zam ku od żar te j konstrukcji podniesie —  
Placu Zam kowego w id n ie ją  ju ż  przy bezw ietrznej pogodzie —  
kształtne 11-m etrow e w ieżyczki potężny dźw ig „Mostostalu“ i  u - 
kryte  blachą m iedzianą z nan i- staw i na podstawie kopuły, 
zanym i na iglicach złoconymi N a  w ieży zamontowano czte- 
kulam i. N a  końcach iglic — a - ry  w ie lk ie  tarcze zegara o roz- 
żurowe kute chorągiewki z o rla - m iarach 3 X 3  m . Skończono też 
m i ze złoconą datą 1974. W ie - m ontaż hełm u na ostatnią W ie­
życzki ustawiono 29 czerwca, żę W ładyslaw ow ską od Dzic- 
Następnego dnia podniesiono na dzińca W ielkiego.
W ieże Zygm unlow ską m iedzią- N a  pokrycie konstrukcji czte- 
ną podstawę je j  w ielkiego h e l- rech hełm ów  w ież zużyto 8,5 
mu. Na ziem i znajduje się jesz- ton drew na modrzewiowego 
cze kopuła z  osadzoną w  śród- oraz 280 m kw . blachy m iedzia­
ku długą sztycą z blaszanym i nej o łącznej wadze 2 tys. kg. _ 
baniam i, z k tóre j w yrasta ig li-  Ostatnio zakończono krycie  
ca ze złoconymi ku lam i i chorą- blachą m iedzianą kopuły nad 
giew ką. W szystkie połączone kaplicą w  W ieży G rodzkiej przy  
trzy  części hełm u wysokości ok. Trasie W — Z.
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O d przeszło  ro k u  z n a jd u je m y  się w  s y tu a c ji b a r­
dzo d uże j a k ty w n o ś c i słonecznej, n a jw iększe j, ja k ą
zaobserw ow ano od począ tku  w ie ku . J a k  panu  zapewne  
w iadom o, p la m y  słoneczne w y s y ła ją  pew ne p ro m ie n ie , k tó ­
re są zw iązane  ż  tw o rz e n ie m  się zórz p o la rn y c h  i  b u rz  m a ­
gne tycznych . O ba te  z ja w is k a  zależą od pew n ych  zm ian  
w  jo nosferze. Z a ró w n o  zorze po la rne , ja k  i  burze m agne­
tyczne w y w ie ra ją  w p ły w  na tra nsm is je  ra d iow e  i  k ie d y  są 
bardzo silne , m ogą w  ogóle p rze rw a ć  łączność ra d iow ą . M o ­
gą one ró w n ie ż  w y w o ła ć  okresow e  zm ia n y  w  m agnetyzm ie  
z ie m sk im , co z k o le i p ow o d u je  zupe łne  ro z re gu lo w a n ie  bu­
s o li m agne tycznych  —  to  w szystko, co p ow ied z ia łe m  do te­
go m ie jsca , by ło  ścisłe i  p ra w d z iw e . —  N a tu ra ln ie  —  c iąg­
ną łem  d a le j —  konieczne je s t po łączenie  ty c h  w szys tk ich  
w a ru n k ó w , bardzo  zresztą ' sp ecyficznych, aby spow odow ać  
ta k ie  e fe k ty . Pech ch c ia ł, że w ła śn ie  teraz w szys tk ie  te w a ­
ru n k i w y s tą p iły  jednocześn ie  i  jes tem  p ra w ie  pew ien , że to  
one w ła śn ie  o d d z ia ły w a ły  na sam olot. K ie d y  n a w ig a c ja  w e ­
d łu g  g w ia zd  je s t n ie m o ż liw a , ja k  to  m ia ło  m ie jsce  w  w a ­
szym p rzyp a d ku , m ożna polegać w y łą czn ie  na  ra d iu  i  buso­
lach. Je że li je d n a k  w y s ia d ły  z a ró w no  ra d io  ja k  i  busole, 
cóż innego  pozostało?

R ozleg ły  się pe łne  p o ta k iw a n ia  szepty. Z a uw aży łe m , że 
chociaż w iększość pasażerów  n ie  bardzo  o rie n to w a ła  się w  
tym , co m ó w iłe m , w szyscy p rz y ję li m o je  tłum aczen ie , k tó re  
w  ja k iś  sposób p o tw ie rd z a ło  ic h  w e rs ję  ka ta s tro fy .

Joss p rz y g lą d a ł m i s ię  w z ro k ie m  p ozb aw io nym  w yrazu . 
S po jrza łe m  m u  p ro s to  w  oczy. W y trz y m a łe m  jego  spo jrze ­
n ie  przez k i lk a  sekund, w reszc ie  o d w ró c iłe m  g łow ę. Jako
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ra d io te le g ra fis ta  w ie d z ia ł le p ie j ode m n ie , że n a jw iększą  
ak tyw no ść  słoneczną odn o to w a no  W zeszłym  ro ku . Jako  b y ­
ły  ra d io te le g ra fis ta  lo tn ic z y  w ie d z ia ł doskonale , że w  sam o­
lo tach  używ a  się żyrokom pasów , na k tó re  n ie  d z ia ła  a n i 
ak tyw no ść  słoneczna, a n i burze  m agnetyczne.

— No, a te raz  coś z je m y  —  p ow ied z ia łe m  p rz e ry w a ją c  
ro zm o w y . —  Czy ktoś  z pańs tw a  może pom óc J a c k s tra w ’-  
o w i?

—  N a tu ra ln ie !  —  Ja k  przypuszcza łem , p ie rw sza  odezwała  
się M a ria  le G ardę . —  M uszę je d n a k  p rzyznać się panu, że 
n ie  je s tem  n ad zw ycza jn ą  ku cha rką . N iech  m i pan  pow ie  co 
m am  rob ić , pan ie  N ie lsen.

—  D z ię k u ję  p an i. Joss, czy może m i pan  pom óc w  usta ­
w ie n iu  pa raw a n u?  —  w skazałem  na p ilo ta  leżącego na  
n a d m u c h iw a n y m  m a te racu : — Zobaczym y, co m ożna z rob ić  
d la  tego ch łopca.

S tew ardesa  bez zaproszenia  z b liż y ła  się, a b y  m i pomóc. 
W  p ie rw s z y m  o d ruch u  p o s ta n o w iłe m  je j  odm ów ić , w ie d z ia ­
łem , że asystow anie  p rz y  zabiegu n ie  będzie zb y t p rz y je m ­
ne, a le z d ru g ie j s tro n y  n ie  ch c ia łem  się z n ią  sprzeczać, 
w  ka żdym  raz ie  jeszcze n ie  teraz. W zruszy łem  ra m io n a m i i  
p o z w o liłe m  je j  zostać.

P rzyzna ję , że n ie  b y ł to  <*szczególn ie m i ły  seans, a le za­
ró w n o  ra n n y  ja k  i  stew ardesa zn ieś li go le p ie j n iż  się spo­
d z iew a łem . Z a ło ży łe m  kask ze s kó ry  w o k ó ł p o ty lic y  ra n ne ­
go,- a Joss p rzym o co w a ł pasam i ś p iw ó r do noszy w  ten  spo­
sób, aby ra n n y  p rz y  poruszen iu  się n ie  z ro b ił sobie k rz y w ­
dy. S tew ardesa  d o tk n ę ła  mego ra m ie n ia :

—  Cóż p an  te raz  m y ś li o  ty m  w szys tk im , dok to rze  M a ­
son?
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—  T ru d n o  m i pow iedz ieć. N ie  je s tem  sp ec ja lis tą  od c h i­
r u rg i i  m ózgu, a le  w y d a je  m i się, że na m o im  m ie jscu  na ­
w e t n a jś w ie tn ie js z y  sp ec ja lis ta  n ie  u d z ie liłb y  p a n i ża dn e j 
k o n k re tn e j o dpow iedz i. B yć  może, że ra n a  je s t dużo g roź­
n ie jsza  n iż  m y ś lim y , być może, że n a s tą p ił w y le w  k rw i do 
m ózgu. Często ta k  się dzie je .

— A le  je ż e li n ie  m a w y le w u ?  —  spyta ła . — Jeże li rana  
n ie  je s t pow ażn ie jsza  n iż  pan u  się w yd a je?  Co pan  m yś li?

—  P ięćdz ies ią t p rocen t. N ie  p o w ie d z ia łb y m  tego samego 
jeszcze d w ie  god z in y  tem u. W yd a je  m i się, że on ma prze ­
d z iw n ą  zdolność o dzysk iw an ia  s ił i  u m ie  p rz e c iw s ta w ić  się 
chorob ie . N a p ew no  m ia łb y  w ię c e j szans, g dyby  zn a jd o w a ł 
się w  cieple, g dyb y  m ia ł zapew n ioną  op iekę  i  w y ż y w ie n ie  
w  s z p ita lu  p ie rw s z e j k lasy . I  to  by by ło  wszystko.

—  T a k  —  w yszepta ła . — D z ię k u ję  panu.
Przez c h w ilę  p rzyg ląd a łem  się je j.  M ia ła  znużoną tw a rz  

i  g łęboko  podkrążone  oczy. Z ro b iło  m i się je j  żal. B y ła  w y ­
czerpana. D rża ła  z z im na.

—  Do łó żka  •— p ow ied z ia łe m . —  'K on ie czny  je s t p a n i sen, 
ciepło... B ardzo  m i p rz y k ro , a le n aw e t za po m n ia łem  spytać, 
ja k  się p a n i nazyw a.

— Ross. M a rg a re t Ross.
—  S zkotka?
—  I r la n d k a . Z  P o łu d n io w e j I r la n d ii .
—  N ie  chcę p a n i męczyć, a le proszę m i pow iedzieć, d la ­

czego ta k  m a ło  pasażerów  zn a jd o w a ło  się na p ok ładz ie  sa­
m o lo tu?

(den)



K U R I E R  ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  POKRÓTCE ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  POKRÓTCE ♦  SPORT •»  TURYSTYKA ♦  STRON A 6

Z myślą o wielkich wynikach

Szczecińscy pływacy 
zjednoczyli siły

W  W Y N IK U  decyzji podjętych przez W ojew ódzką Federa­
cję Sportu a także porozumień m iędzy klubam i, ostatnio 
nastąpiło w  Szczecinie połączenie sekcji p ływ ackich d z ia ła ją ­
cych na terenie naszego m iasta. K S  S tal Stocznia przeję ła  z 
dniem  1 lipca filię  stargardzkiego Neptuna. Do stoczniowego 
klubu przeszli także zawodnicy z sekcji p ływ ackie j G KS  
A rkonia. Tak  w ięc w  naszym mieście działa  obecnie jeden
silny klub pływ acki —  Stal
J A K  nas p o in fo rm o w a ł k ie ro w n ik  

s e k c ji, in ż . C zes ław  Z a le w s k i, sek­
c ja  p ły w a c k a  S ta l i S to czn ia  o p ie ra  
sw ą d z ia ła lno ś ć  n a z m o d y f ik o w a ­
n y m  m o d e lu  o p ra c o w a n y m  przez  
P Z P . C e le m  je s t w ię c  osiągn ięcie  
w y s o k ie g o  po z io m u  w y czy n ow eg o . 
W  c h w ili ob ec n e j se kc ja  p ły w a c k a  
S ta li S toczn ia  z rzesza 160 zaw od­
n ik ó w  le g ity m u ją c y c h  się k la s a m i 
s p o rto w y m i. S to czn io w cy  p o s ta w ili 
n a  m ło d z ie ż . P o d  ic h  o p ie k ą  z h a j-  
d u je  się w ię c  ta k ż e  m ło d z ie ż  z 5 
szk ó l p o d staw o w yc h , w  k tó ry c h  zo r 
g a n izo w a n o  6 k las  sp o rto w y c h  o 
spec ja ln o ś c i p ły w a n ie . W  szko łach  
n r  10 i 56 d ys p o nu jąc yc h  w ła s n y m i  
b as en a m i, u tw o rzo n o  po  je d n e j  
k la s ie  I ,  do k tó ry c h  z a k w a lif ik o w a ­
no  6« u c zn ió w  w y b ra n y c h  spośród  
300 p o d da n yc h  s p e c ja ln y m  tes­
to m . N a to m ia s t w  SP  n r  n r  34, 64 
i  63 szk o le n iem  p ły w a c k im  o b ję ta  
b ęd z ie  m ło d z ie ż  z trze c h  k la s  d ru ­
g ic h . D o  ty c h  k la s  z a k w a lif ik o w a n o  
u c zn ió w  po  p rz e p ro w a d z e n iu  spec­
ja ln y c h  p ró b . P o n a d to  w  SP  n r  64 
u tw o rz o n o  g ru p ę  p ły w a c k ą  w  k la ­
sie V . M ło d z ie ż  z tz w . k la s  sp o r­
to w y c h  s ta n o w ić  b ęd z ie  bezpośred­
n ie  zap lecze d la  s e k c ji w y c z y n o w e j.  
K S  S ta l S to czn ia  u w a gę  sk u p i p rze ­
d e  w s zy s tk im  n a p ra c y  z n a jm ło d ­
szy m i. W  ty c h  te ż  k a te g o ria c h ,

Tu X TN!

W piątek losowanie 
finałowego

turnieju piłkarskiego
D O B IE G Ł Y  końca  e lim in a c y j­

ne ro z g ry w k i p i łk a rs k ic h  zaw o­
d ów  za k ła d o w ych  d ru żyn , o rga­
n izow an ych  w  ra m a ch  X  „T u r ­
n ie ju  N a jle pszych ” . A w a n s  do 
d e cyd u ją cych  g ie r w y w a lc z y ły  
„ je d e n a s tk i” : ŻPS, F a b ry k i M e ­
c h an izm ó w  S am ochodow ych  
„P o lfh o ” , F a b ry k i S przę tu  E - 
le k tro te ch n iczn e go  „S e lfa “ ,. F a ­
b r y k i U rz ą d -e ń  B u d o w la n y c h  
„H y d ro m a ” . S PB O  n r  1 o raz 
H u ty  „S zczecin “ .

W  p ią te it  o godz. 16" w lo k a lu  
Z W  S T K K F  (p o k ó j 52) odbędzie 
się lo sow an ie  f in a ło w y c h  g ru p , na 
k tó re  o rg an iza to rzy  zaprasza ją  
p rz e d s ta w ic ie li za in te resow a­
n ych  zespołów, (d l

Stocznia.
z d a n ie m  d z ia ła c zy , ju ż  w  n ie d łu g im  
czasie k lu b  p o w in ie n  osiągać w y ­
n ik i  n a  p o z io m ie  k r a jo w y m . W  
c h w ili  o b ec n ej w  sze re ga ch  stocz­
n io w e g o  k lu b u  z n a jd u je  się k i lk o ­
ro  zn an y ch  w  P olsce zaw o dn icze k  
i  za w o d n ik ó w , g łó w n ie  z b y łe j f i l i i  
N e p tu n a . 10 osób p rz y g o to w u je  się 
w ię c  do  m is trzo s tw  P o ls k i se n io ró w  
i  ju n io ró w . P o n a d to  12 d z ie w c zą t i 
c h łop c ó w  z s ć k c ji p ły w a c k ie j S ta li 
S to czn ia  je s t w  k a d rz e  p o w o ła n e j 
n a ig rz y s k a  m ło d z ie ży  szk o ln e j.

S E K C JA  p ły w a c k a  K S  Stal 
S toczn ia  z a tru d n ia  6 tre n e ró w  i 
in s tru k to ró w . F u n k c je  k o o rd y ­
n a to ra  p e łn i m g r J e rzy  T rosz­
czyńsk i. W o je w ó dzka  Federa­
c ja  S po rtu  za pe w n iła  se kc ji 
o dp ow ie dn ią  ilość godzin  na 
szczecińskich p ły w a ln ia c h  k r y ­
ty c h . Je dn ym  s ło w e m  w ra z  z 
fu z ją , W FS  z a p a liła  z ie lone 
ś w ia tło  d la  p ły w a n ia . P on ie ­
w aż dz ia łacze  S ta li S toczn ia  
b ardzo  e ne rg iczn ie  z a b ra li się 
do p racy , sądz im y, że w y s ta r­
czy im  s ił aby w y p ro w a d z ić  
szczeciński sp o rt p ły w a c k i na 
szerokie  w ody.

P O L A C Y  L ID E R A M I
t o u r  d e  L ’A v e n i r

W C Z O R A J  w  M a rt ig u e s  rozpoczął 
się k o la rs k i w y śc ig  T o u r  de l ’A v e ­
n ir ,  w  k tó ry m  o bok zespołu  P o l­
sk i s ta r tu ją  re p re z e n ta n c i S z w a j­
c a r ii , A n g lii, C SR S, H o la n d ii , A u ­
s tr ii , H is zp a n ii, W ło ch , o ra z  dw a  
zespo ły  fra n c u s k ie  — a m a to rz y  i 
m ło d z i zaw o do w cy . P ie rw s zeg o  d n ia  
im p re z y  ro zeg ra n o  p ro ló g  — jazdę  
d ru ż y n o w ą  n a czas na dys tansie  
9,2 k m . N a jle p ie j p o je c h a li k o la ­
rze  po lscy, k tó rz y  u zy s k a li łączny
czas (czas c zw a rte g o  z a w o d n ik a  
p o m n o żon y  p rze z  4) —  45.46,4, co 
dało  im  śre d n ią  p ręd k o ść  48.209
km /g o d z . P o la c y  w y p rz e d z il i H o ­
le n d r ó w  o 45,2 sek. i  H is zp a n ię  o 
54,0 sek. T a k  w ię c  do  I  e ta p u  P o la ­
cy w y s ta r to w a li ja k o  l id e rz y  w y ś ­
c ig u , a S zu rk o w s k i w  ż ó łte j k o ­
szu lce. P o ls cy k o la rz e , k tó rz y  w y ­
g ra l i  p ro lo g  o trz y m a li 10 sek. bo­
n if ik a t y  z w y ją tk ie m  B rzeżn e g o  i 
K o w a ls k ie g o . C i d w a j n ie  w y tr z y ­
m a li te m p a  i  p rz y b y li  n a  m e tę  za 
f in is z u ją c ą  p ią tk ą .

E D D Y  M E R C K X  N A D A L  L ID E R E M  
T O U R  D E  F R A N C E

ZW’ Y C IE Z C A  11-etapu T o u r  de  
F ra n c e  został re p re z e n ta n t H iszp a­
n ii  Lopez C a r r i l ,  k tó ry  na m ecie  
w y p rz e d z ił E d d y  M e rc k x a  (B e lg ia ) 
o ra z  sw ych  ro d a k ó w  G aldosa i A ja  
o 56 sek. P o  11 eta pa ch  lid e re m  
w y śc ig u  jest n a d a l E d d y  M e rc k x  
— 60:17.52 w y p rz e d z a ją c  o 2.20 m in . 
A ja  (H iszp an ia ) i  L o p e z -C a rr ila  o 
2.34 m in .

K IE R Z K O W S K I M IS T R Z E M  P O L S K I  
W  W Y Ś C IG U  N A  1 K M

W  D R U G IM  d n iu  m is trzo s tw  
P o ls k i w  k o la rs tw ie  to ro w y m  ro z­
g ry w a n y m  na łó d z k im  to rze  w  H e -  
łe n o w ie  zakończono  w yśc ig  n a 1 km  
ze s ta rtu  z a trzy m a n e g o . T y t u ł  m i­
s trza  P o ls k i w y w a lc z y ł Janusz  
K ie rz k o w s k i (D o lm e l W ro c ła w ' 
1.09.6, 2. R ys zard  K o n k o łe w ^ k i
(G r y f  S zczecin ) 1.11.0, 3. B e n e d y k t  
K o co t (Z ie m ia  O p o lska ) 1.11.2, 4.
W ie s ła w  R ac zyń s k i (Spo łem  Łódź) 
1.11,5, 5. Janusz K o tl iń s k i (W łó k ­
n ia rz  Ł ó dź) 1.J2.5.T . R.

B IA Ł O R U S K A  SRR. Na c e n tra ln y m  s tad ion ie  s to lic y  —  
iv  M iń s k u  o d b y ły  się n iecodzienne  w y ś c ig i na jm ło dszych  a u to -  
m o b ilis tó w  i  n a jm n ie js z y c h  po ja zd ów  o napędzie  peda łow o- 
nożnym . •  (C A F)

Organizatorzy zapraszają szczecinian

Ogólnokrajowe Zawody 
Konne w Nowielicach

I
W  N A J B L IŻ S Z A  sobotę i 
n ie d z ie lę  (13— 14 lip c a  b r.) od­
będą się w  N o w ie lic a c h  ko lo  
T rz e b ia to w a  w  p o w . g ry f ic k iro  
O g ó ln o k ra jo w e  Z a w o d y  K onne  
z u d z ia łe m  10 s e k c ji je źd z iec ­
k ic h . w ty m  ta k że  e k ip y  z 
N R D .

N A  h ip o d ro m ie  p rzy  S ta d n i­
n ie  K o n i w  N o w ie lica ch  roze­
g ra nych  zostanie łączn ie  8 ko n ­
k u rs ó w  w e w szys tk ich  klasach.

POKRÓTCE
126 Z E S P O Ł Ó W

W  K L U B O W Y C H  P U C H A R A C H

W  K L U B O W Y C H  ro zg ry w k a c h  
sezonu 1974/75. o rg a n izo w a n y c h  t r a ­
d y c y jn ie  p rze z  eu ro p e js k ą  u n ię  
p iłk a rs k ą : (U E F A ) , w  tu rn ie ja c h  o 
P u c h a r E u ro p y  k lu b ó w  m is trz o w ­
sk ic h , P u c h a r  Z d o b y w c ó w  P u c h a­
ró w  i  P u c h a r  U E F A . w e źm ie  u d z ia ł 
126 d ru ż y n . Lo so w a n ie  o d b ęd zie  się 
23 lip c a  w  Z u ry c h u .

W  K lu b o w y m  P u c h a rze  E u ro p y  
w y s tą p i 30 m is trz ó w  k r a jó w  e u ro ­
p e js k ic h , w  P u c h a rze  Z d o by w c ó w  
P u c h a ró w  —  32 d ru ż y n y  a w  p u ­
c h a rze  U E F A  — 64 d ru ży n y .

M is trz  W ło ch  — L a z io  R zy m  zo­
s ta ł za w ies zo n y  p rze z  U E F A  na je ­
d en  ro k  i  n ie  będ z ie  m ógł uczest­
n ic zy ć  w  K lu b o w y m  P u c h arze  
E u ro p y  1974/75. P o w o d e m  b y ły  w y ­
d a rz e n ia  podczas m eczu  z Ip s w ic h  
T o w n . K a ra  d la  k lu b u  L a z io  jest 
a k tu a ln a  n a w s zys tk ie  ro z g ry w k i 
p u c h a ro w e , o rg a n izo w a n e  przez  
U E F A .

K . J A W O R S K I Ó S M Y  
W  B A Ł T Y C K IC H  R E G A T A C H

D O  S Z C Z E C IN A  p o w ró c ił ja c h t  
..O g a r” n a le żą c y  do S zc zec iń sk ie j 
S toczn i J a c h to w e j im . L . T e lig i,  
k tó r y  u cze s tn ic zy ł w  tra d y c y jn y c h  
b a łty c k ic h  re ga tac h  w o k ó ł w y so y  
G o tla n d . W  im p re z ie  te j  s ta rto w a ­
ło  200 ja c h tó w  z ró żn yc h  stroń  
św ia ta .

Szczec ińska je d n o s tk a , k tó rą  do ­
w o d z ił k p t .  ż . w . j .  K a z im ie rz  J a ­
w o rs k i z a ję ła  ósm e m ie jsce .

M IS T R Z O S T W A  Ś W IA T A
W  K O S Z Y K Ó W C E  M Ę Ż C Z Y Z N

W  D R U G IM  d n iu  f in a ło w y c h  ro z­
g ry w e k  m is trzo s tw  ś w ia ta  w  k o ­
szy kó w ce  m ę żczyzn  A m e ry k a n ie  po 
k o n a li’ K a n a d y jc z y k ó w  115:95 (55:37). 
H is zp a n ie  w y g ra li  z F o r to r y k a ń -  
c z y k a m i 102:86 (50:43) a Ju g o s ło w ia -

e z K u b a ń c z y k a m i 101:83 
T A B E L A

(54:'44).

1. U S A 3 sp. 3 zw y c . 323—241
2. Z S R R 2 sp. 2 zw y c . 179—131
3. Ju g o s ław ia 2sp . 2 zw y c . ’ S5_1A3
4. H is zp a n ia 3 sp. 1 zw y c . 244—300
5. K u b a 2 sp. 1 zw y c . 163—180
6. K a n a d a 2 sp. 0 zw y c . 173—196
7. P o r to ry k o 2 sp. 0 zw y c . 162—196
8. B ra z y lia 2 sp. 0 zw y c . 120—163

J O L A N T A  K U P IS  U S T A N O W IŁ A  
N O W Y  R E K O R D  P O L S K I  

W  P Ł Y W A N IU

W  T A R N O W IE  w  czasie zaw o ­
d ó w  k o n tro ln y c h  k a d r y  n a ro d o w e j 
p ły w a c z e k  p rz y g o to w u ją c y c h  się 
do m is trzo s tw  E u ro p y  — Jo lan ta  
K u p is  z U n i i  T a rn ó w , u s ta n o w iła  
n o w y  re k o rd  P o ls k i w  p ły w a n iu  na 

"dystansie 400 m  s ty le m  zm ie n n y m  
— 5.33,4.

Z a w o d n icy  z Sopotu, Iw n a , B ia­
łego B o ru , Posadowa, Bielina  
Nowego, szczecińskiego A K J , 
S ie rako w a , S w ie lin a , D e de le w  i  
N o w ie lic , wa lęzyć będą m. in . o 
P uch a r W o je w o dy  Szczecińskie­
go w  k o n k u rs ie  potęgi skoku. 
P u ch a ry  u fu n d o w a ły  także : Wo-; 
je w ó d z k a  Fede rac ja  S po rtu , W o­
je w ó d z k ie  Zrzeszenie  L Z S  oraz 
re d a kc ja  „W iadom ośc i Zachod­
n ic h ”  (k tó ra  p a tro n u je  te j im ­
prezie).

W Ś R Ó D  je źd źcó w  zo b a c zy m y  To-' 
m asza P a cy ń sk ieg o  z S o p o tu , je d ­
nego z trze c h  z n a n y c h  w  k r a ju  
b ra c i P a c y ń s k ic h . D o siadać k o n i b ę ­
dz ie  ta k ż e  trze c h  b ra c i B o b ik ó w  —  
Ja ce k . Janusz i W ie s ła w  z L Z S  
„ D ra g ó n ” N o w ie lic e . W  e k ip ie  gos­
p o d a rzy , z re sztą  n a jlic z n ie js z e j, 
w e źm ie  u d z ia ł p o w o ła n y  o statn io  
do k a d ry  n a ro d o w e j W K K W  — M i­
ro s ław  Ś lu s a rc zy k . A m a z o n k i re p re ­
ze n to w a ć  będzie  Iw o n a  T o m as zew ­
ska z B ia łeg o  B o ru . zaś w  zespole  
szczec ińskich  je źd źcó w  — a k a d e m i­
k ó w  z A R  z n a jd u je  się C zes ław  L o ­
re k . k tó r y  św ię c ił duże t r iu m fy  
podczas osta tn ic h  z a w o d ó w  n a to ­
rze  w  Szczec in ie .

Z a w o d y  ro zp o c zy n a ją  się w  so­
b o tę  o godz. 15. a w  n ie d z ie lę  o 
godz. 14. Szczegó łow e in fo rm a c je  o 
zaw o da ch , k o n k u rs a c h  i  sporcie  
je źd z ie c k im  z a w a rte  są w  p ro g ra ­
m ach . k tó re  p rz y g o to w a li o rg a n i­
z a to rz y  im p re z y : L Z S  „ D ra g o n " ,  
W  FS  i W  Z L Z S . B ile ty  w  cen ie  
15 z l n o rm a ln e  i 5 z ł u lg o w e do  
n a b v c ia  w ra z  z p ro g ra m a m i p rzy  
w e jś c ia c h  n a h ip o d ro m .

Sałatka brydżowa 
po szczeciński!

R E P R E Z E N T A C J A  Szczec ina W  
sk ła d z ie : H . W o ln y , T . K a c za n o w ­
sk i, A . R o te n ste in  (B u d o w la n i)  i 
M . Z a b o ro w s k i (W Z G S ) b ra ta  
u d z ia ł w  ro zg ry w k a c h  o p u ch a r  
Z ie m  N a d o d rza ń s k ic h  w  L u b in iu  
o rg a n izo w a n y c h  p rze z  W F S  z W ro ­
c ła w ia . O b o k  szczec in ian  s ta r to w a ły  
d w ie  m ło d z ie żo w e  re p re z e n ta c je  
P o ls k i, m ło d z ie żo w a re p re ze n ta c ja  
S zw e c ji, d w ie  d ru ż y n y  z W ro c ła ­
w ia  o raz  e k ip y  O p o la , Z ie lo n e j 
G ó ry  i Szczec ina. Z w y c ię s tw o  od­
n iosła I  re p re z e n ta c ja  W ro c ła w ia  
u z y s k u ją c  91 V P , p rze d  S zw e c ją  
90 V P  i  Szćzec inem  88 V P .

W  • K O L E J N Y M  d łu g o fa lo w y m  
t u r n ie ju  p a r  p ie rw s ze  m ie js ce  za ­
ję l i  J . Z a w a l i S. R u tk o w s k i (B r a t ­
n ia k  —  B lo tk a ) p rzed  L . P iasec­
k im  — Z . M a lo s zu k ie m  (B u d o w la ­
n i —  S ta l S toczn ia ) o ra z  W . T o ra a -  
s iak iem  i A . N o w a k ie m  (W Z G S  —  
P o rto w ie c ).

*  *  *

D Ł U G O F A L O W Ą  k la s y f ik a c ję  m ie ­
sięczną (c ze rw ie c ) w y g ra ! L . P ia ­
seck i (B u d o w la n i) , w y p rz e d z a ją c  Z . 
M aio s zu ka  (S ta l S toczn ia ) o ra z  J . 
Z a w a la  (B r a tn ia k ).

D E L F IN  ( te l. 468-78) „ N o w a  m is ja  
k o rs a rz a ” — p a n ., f r . ,  1. 11,  g . 10, 
13; „P ó jd z ie s z  po n ad  sadem ” — 
p o i., 1. 14, g. 15.30, 18, 20 (środa
i  c z w a r te k ) ;  K O S M O S  ( te l. 355-02) 
„ M a n ia  w ie lk o ś c i” —  f r . - w ł„  1. 14, 
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 (śro­
d a  i c z w a r te k );  C O L O S S E U M  (te l. 
458-18) „ W ie lk i łu p  gan g u  O ls e * * ”  
_  d u ń ., 1. 11, g. 9, 11.15, J3.30, 16, 
18.15, 20.30 (środa i c z w a r te k );  B A Ł ­
T Y K  ( te l. 733-35) „ Z b ro d n ia  w  k lu ­
b ie  te n is o w y m ”  — p a n ., ju g ., 1. 
16, g. 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 (śro­
d a i c z w a rte k ):  P IO N IE R  (te l. 
475-02) „P o s tra ch  T ek sa su ”  — pbl., 
1. 7, g. 10, 17, „G o d z illa  co n tra  n e -  
d o ra ” — p a n ., ja p ., 1.' 14, g. 11,
13, 15; „ Z  ta m te j  s t r o n y  tę c z y ”  —
p o i. ,  1. 16, g. 18, 20; „ Z n ik a ją c y
p u n k t”  —  U S A , 1 18, g. 22: D E R -
B Y  — „ Ż a n d a r m  s ię  ż e n i”  — f r . ,  
1. 11, g . 21; O G R O D O W E  —  „ P o ­
je d y n e k  r e w o lw e r o w c ó w ”  —  U S A , 
l .  16, g. 21; M A R S  —  „ A lb a t r o s ”  — 
f r „  1. 16, g. 18, 20; P R O M IE Ń  — 
„ P r y w a tn e  ż y c ie  S h e r lo c k a  H o lm e ­
s a ”  —  p a n ., an g ., 1. 14, g. 16, 18,
20; K L U B  T P P R  —  „ K a p r y s y  M a ­
r i i ”  — f r . ,  1. 11, g. 18, 20: E C H O
( K r z e k o w ó )  — „ W i ^ k a  w łó c z ę g a ”  
— p a n ., f r . ,  1. 11, g. 18: S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ N ie  m a  m o c ­
n y c h ”  — p o i. ,  1. 11, g. 16, 18, 20;
M E W A  (Z e le c h o w o )  „ H e lg a ”  — 
R F N , 1. 14, g. 18; H U T N IK  (S to l-  
c z y n )  „ Ś le d z tw o  s k o ń c z o n e , p ro szę  
z a p o m n ie ć ”  — w ł . ,  1. 18, g. 18, 20; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ P o je d y n e k  na  
w ie t r z e ”  — ja p ., 1. 18. g . 18, 20;
B A J K A  (P o lic e )  „ W e s t  S id e  S to ­
r y ”  — p a n ., USA, 1. 14, g. 17, 19.40; 
B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ K r ó ­
lo w e  D z ik ie g o  Z a c h o d u ”  — f r . ,  1.
14. g. 20.30; S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) 
„ B y ł  sobie g lin a ” — f r . ,  1. 14, g.

18; S T O K R O T K A  (S m ie rd n ic a ) — 
D ra m a t  zazd ro ś c i”  — w ł. ,  1. 16, g. 

19; R O B O T N IK  (P y rz y c e ) „A b s o l­
w e n t”  — p a n ., U S A , 1. 16; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „ N ie  m a m o cn y ch ”  —  
p o i., 1. 11; G R Y F  (G ry f in o )  „ K r ó ­
lo w e  D z ik ie g o  Zachodu.” — f r . - w ł . ,  
1. 14; IN A  (S ta rg a rd ) „W s p a n ia łe  
słow o w o ln o ś ć”  - -  ra $ z „  1. 14, g. 
17, 19.30; D A R  (S ta rg a rd ) „ H ib e r -  
n a tu s ”  — p a n ., f r . ,  1. 11, g. 18, 20;

WYSTAWY
U L . S T A R O M Ł Y Ń S K A  27: S ztu ka
P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X I I I —X V I I  
w ie k , s ta re  s re b ra  W z b io ra c h  M u ­
zeu m  N a ro d o w e g d  w  Szczec in ie  
F e s tiw a l m a la rs tw a  po lsk iego; 
W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rs k ic h ; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3; P o ls ka  nad  
B a łty k ie m  p rze d  1 000 la t . P rz y ro ­
da m o rza . U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz ­
m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h . G o s podar­
k a  m o rs ka  n a  P o m o rzu  Z ac h o dn im  
1945—1970. D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im . K u ltu r a  
A fr y k i  Z a c h o d n ie j. Z  d z ie jó w  rz e ­
m ios ła na P o m o rzu  Z a c h o d n im . Z  
d z ie jó w  m o n e ty  n a P o m o rzu  Z a ­
ch o d n im . „ Z a  w o lność i w y z w o le ­
n ie ” . B u d o w n ic tw o  o k rę to w e  w  
g ra fic e  X V —X I X  w . g. 10—18. M o r ­
s k i O środek K u ltu r y :  A m a to rs k a  
T w ó rc zoś ć  L u d z i M o rza  g. 12—18.

DYŻURY
S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y -----
"  o ’ c iec h a; W E W N . — P o m o rz a n y , 
C H lR . —  Ja g ie llo ń s k a ; P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — G o lę c in o ; N E U R O ­
L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j;  D E R ­
M A T O L O G IA  —  A rk o ń s k a ;

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — a l. W o js k a  P o ls k ie ­
go 72 g. 19—7; D O R O S Ł Y C H  —  
a l. Jedności N a ro d o w e j 12 — ca łą  
dobę; N R  2 — N a d  O d rą  18 —  g. 
15—8; S T O M A T O L O G IC Z N A  — al. 
P ia s tó w  1 — g. 20—9.
A P T E K I
N R  52 K rzy w o u s te g o  7a ( te l. 366-73); 
N R  2 M ic k ie w ic z a  101 (te l. 
730-44'; N R  8 a l. W y z w o le n ia  107 
( te l .  210-12); N R  10 u l. N a d  O d rą  2«; 
N R  62 u l. B a t. C h łopsk ich . 54 
(Z d ro je ) .
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A  460-21, 
460-22 , 460-33, 400-24: P o c iąg i p rz y ­
je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d je żd ża ­
ją c e  — 933.
P U N K T  IN F O R M A C J I P Ż M  —  te l. 
347-16.
'E N T R U M  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Jedności N a ro d o w e j 
50 — t e l.  428-32 g. 9—20.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

16.30 D z ie n n ik  T V  (k o l.) . 16.40 R ep . 
f i lm o w y . 17.05 Lo so w a n ie  M ałe g o  
L o tk a . 17.15 P róg . p u b l. (k o l.) . 17.45 
Ś p ie w a  K a re ł G o tt  (k o l.) . 18.20 K ro ­
n ik a  P o m o rza Z ac h o dn ieg o . 18.45 
S e zam . 19.10 W y s tą p ie n ie  am basa­
d o ra  M R L . 19.20 D o b ran o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V  (k o l.) . 20.20 „ W ita m y  
b is lo -c z e rw o n y c h ” — p r . ro z ry w k o ­
w y  (k o l.) . 22.30 Z  c y k lu . „ P rz e w a r ­
to ś c io w a n ia ” . 23 D z ie n n ik  T V .

P R O G R A M  I I

17.40 C h ata  p e łn a  m u z y k i. 18.05 
„ W ie d z a  i  f i lm ” . 18.45 G o d z in a  
O rfeu s za . 19.20 D o b ran o c . 19 30 
D z ie n n ik  T V  (k o l.) . 20.20 In fo rm a ­
to r  tu ry s ty c z n y . 20.50 M o rs k ie  opo­

w ie śc i — p ró g . ro z ry w k o w y . 22.05 
„24 g o d z in y ” (k o l.) .

C Z W A R T E K

8.30 M a te m a ty k a  w  szko le . 9 P o ­
ra n e k  T V  N a jm ło d s zy c h . 10 M a ­
te m a ty k a  w  szko le . 10.30 „ K ra d z ie ż  
w  m u z e u m ” f i lm  ra d ź . (k o l.) . 16.30 
D z ie n n ik  T V  (k o l.) . 16.40 O rk ie s tra  
T V  K a to w ic e . 17 „ T e le fe r ie ” . 18.10 
K ro n ik a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o .
18.30 R e p o rta ż . 19 T E S T . 19.20 D o ­
b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l.) .  
20.20 F e s tiw a l p io se n k i „K o ło b rze g  
74” . 22 C zym  ż y je  św iat?  22.30
D z ie n n ik  T V  (k o l.) . 22.45 S p o rt.
23.05 In fo rm a c je , to w a ry , p ro p o zy ­
c je .

P R O G R A M  I I

17.55 „N a g łe  zas tępstw o”  — ża r t  
te a tra ln y . 18.15 „Ja d ą  goście ja d ą ”  
p ró g . p u b l. 18.45 „ W iz y ta  w  o jc z y ź ­
n ie ”  _ re p . f i lm .  19.20 D o b ran o c .
19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l.) . 20.20 K a ­
le jd o s k o p  sp o rto w y . 20.55 F ilm  ang. 
„D z ie w c zy n a  o z ie lo n yc h  oczach” .
22.05 „24 g o d z in y ”  (k o l.) . 22.15
„ In t e r v ie w ”  ju g . p ró g . ro z ry w k o ­
w y  (k o l.) . 22.40 P ró g . p u b l.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 19, 22, 23. 
15.10 W ło s k ie  p ły ty . 15.35 M u z y k a  
o p e re tk o w a . 16 10 D y s k o te k a . 16.35 
S ły n n e  k w in te ty  ja zzo w e. 17 R a -  
d io -k u r ie r . 17.20 M e lo d ie  i p io se n k i. 
18 M u z y k a  i A k tu a ln o ś c i. 18.25 K ro ­
n ik a  m u zyc zn a . 19.15 M e lo d ie  d u ­
żego e k ra n u , 19.45 R y tm , rynelc , 
re k la m a . 20 N a u k o w c y  ro ln ik o m . 
20.15 F o nos erw is . 21 E k o n o m ia  na 
co d z ie ń . 21.15 „ M a g ic zn e  s m y c zk i” .

21.25 K o n c e r t  C h o p ino w sk i. 22.15 
Ś p ie w a  H e le n a  V o n d ra c zk o v a . 22.39 
M o to  s p ra w y . 22.45 Ś p ie w a  C h ó r  
J u ra n d a . 23.05 K o re s p o n d e n c ja  z 
za g ra n ic y . 23.10 T e r r y  Gibss g ra  
te m a ty  E llin g to n a . 23.35 R y tm y  
p rze d  pó łnocą . 0.10—2.55 P ro g ra m  
n o cn y .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  18.30. 21.30, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25, 0.01.
15 R a d io fe r ie . 15.40 K a p e la  N a m y ­
sło w sk ie go . 16 W  trosce o s ło w ą  i 
treś ć . 16.15 M >izyka k a m e ra ln a . 16^35 
K o n c e r t  so lis tów . 17 P A W . 17.15 
R o zm o w y  z w c zas o w ic zam i. 17.25 
S zczec ińsk ie  p o p o łu d n ie . 18.20 R a -  
d io re k la m a . 18.40 M ag a zy n  h a n d lu  
zag ra n ic zne g o  19 15 L e k c ja  ję z . 
ang. 19.30 T e a tr  P R  —  P ó ł w ie k u  
te a tru . 20.20 A k tu a ln o ś c i f i lm u  
fra n c u s k ie g o . 20.30 „O p e ra  w  p rz e ­
k r o ju ” . 21.55 N ie  ty lk o  d la  ro d z i­
ców . 22.10 Ś p ie w a  ch ó r ch łop ięc y .
22.30 U w e r tu ra  k o n c e rto w a . 22.40 „30 
la t  te m u ” . 23 R e p o rta ż  z F e s tiw a ­
lu  A r i i  i  P ie ś n i im . Ja n a  K ie p u -  
ry .

P R O G R A M  I I I

15.10 D y s k o te k a . 15.30 E le rb a tk a  p rz y  
s a m o w a rze . 15.50 P o c z tó w k a  d źw ię ­
k o w a  z P a ry ż a . 16.05 Ś w ia t na  
m uszce. 16.15 K la s y c y  m u z y k i roz­
r y w k o w e j.  16,45 N as z ro k  74. 17.05 
„ J o k o h a m a ” . 17.15 K ie rm a s z  p ły t .  
17.40 Z  obu s tro n  k a m e ry . 18 K ro ­
n ik i  w ło s k ie  18.30 P o li ty k a  d la  
w s zy s tk ic h . 18.45 S ta n d a rd y  w  no­
w y c h  in te rp re ta c ja c h . 19.05 ..D ia ­
b ły ” . 19.35 M u zy c zn a  p o czta  U K F .  
20 R em in isc en c je  m u zyc zn e . 20.45 
T e a tr z y k  Z ie lo n e  O k o . 21.05 C o  się 
śp iew a  w  Budapeszcie?  21.25 M a r tw a  
n a tu ra  z p ta k a m i. 21.50 O p e ra  t y ­
g o d n ia . 22.15 Jazz. 23.05 P ios en k i 
M a rk a  G re c h u ty . 23.20 Zespół W a r.  
23.50 Ś p ie w a  M a r ia n n a  W ró b le w ­
ska.
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Bieżnikowanie
o p o n
piotektorowanie 
do samocltodów

W arszawa. Syrena, Trabant, F iat, Zastawa i Inne  
o w ym iarach i po cenach za usługę:

520 X  12 —  z ł 142 
520 X  13 —  z ł 142 
560 X  13 —  z ł 1'75 
600 X  13 —  z ł 175 
560 X  15 —  z ł 200 
590 X  15 —  z ł 214 
670 X  15 —  z ł 250 
600 X  16 —  z ł 250 
640 X  15 —  z ł 244 
650 X  16 —  z ł 270 
600 X  13 —  z ł 175 
735 X  14 —  z ł 250

na nowoczesnych urządzeniach im portowanych w y k o n u j e  
S P Ó Ł D Z IE L N I A  P R A C Y  C H E M IC Z N O  -  W Y T W Ó R C Z A  

„S PO IW O “
w  R a d o m i u  — Zakład n r 3, u l. G órna 24, te l. 318-51.

'O pony b ieżn iko w a ne  z lecen iodaw com  za m ie jscow ym  przesy­
ła m y  za za liczen iem  p ocz to w ym  bez p ob ie ra n ia  dod a tko w ych  
op ła t. 2910-K

W  celu um ożliw ienia mieszkańcom w ykonyw ania  drobnych  
napraw  w e własnym  zakresie,

M Z R M  N r  3 U R U C H O M IŁ

wypożyczalnię
n arzęd zi i sprzętu

do ta k ic h  n a p ra w  ja k :

H Y D R A U L IC Z N E , S T O L A R S K IE , C IE S IE L S K IE ,

Ś L U S A R S K IE  o raz  do R O B Ó T M A L A R S K IC H .

W ypożyczan ie  o dbyw ać się będzie  n ieo d p ła tn ie  za p ob ra n iem  
k a u c ji.

P u n k t w ypożyczan ia  m ieśc ić  s ię  będzie  w  m agazyn ie  M Z B M  
p rzy  u l. S t u d z i e n n e j  7— 8 w  Szczecinie.

P rz y  w yp ożyczan iu  p ra c o w n ic y  M Z B M  udzie lać będą facho­
w ych  in fo rm a c ji dotyczących  o bs łu g i narzędzi.

3020-K

P R A C A

P O M O C  d o m o w a po ­
trz e b n a , te l. 27-443.

11037-G
P O M O C  d o m o w a (dw o  
je  d z ie c i) p o trzeb n a . 
W a ry ń s k ie g o  8.

11027-G
Z A O P IE K U J Ę  się d w ó j  
g ie m  d z ie c i w  w ie k u  
2 la t  w e  w ła s n y m  do ­
m u . O fe r ty :  B iu ro  O -  
g łoszeń Szczec in  10611.

M A T R Y M O N IA L N E

W D O W IE C  z d z ie ck iem  
p o s ia d a jąc y  m ie s zk a ­
n ie , pozna p a n ią  do  
la t  23. C e l m a try m o n ia l­
n y . O fe r ty :  B iu ro  O g ło - 
Bzeń Szczecin 10613.

N IE R U C H O M O Ś C I

B O M  w ła sn o ś c io w y  lu b  
p o ło w ę  — k u p ię . O fe r ­
t y  : B iu ro  Ogłoszeń
S zc zec in  10437.
B O M  6 -iz b o w y , b u d y ­
n e k  gospodarczy, d z ia ł­
k a  1 2on m k w , sp rze ­
d a m . P ilch o w o , u l. S ta -  
ro le ś n a  3. R z e ź n ik . W y  
m a ga n e  m ie szk an ie  z a -  
Btępcze M -2  lu b  M -3 .

10628-G

R Ó Ż N E

G A R A Ż  b la sza ny , k u ­
p ię . W y m ia r y  m in im u m  
5,50 m  x  2,50 m , te l. 
52-22-72.

10623-G
P O G O T O W IE  T V  —
Z U R iT , W ie lk a  25. Z g ło  
sze n ia  w  godz. 8—18, 
te l. 356-86 o raz  358-55. 
P ó łro c zn a  g w a ra n c ja .

1513-K
S P R Z E D A Ż

S A M O C H Ó D  „ L a n d -R o ­
v e r ’ ’ z  s i ln ik ie m  W a r -

sza w y  —  sp rze d am . Ce 
n a  22 000, te l. 356-78.

10612-G
„ O S Ę ’’ —  sp rze d am  lu b  
za m ie n ię  n a ro w e r  sk ła  
d a n y , te l. 88-366.

10617- G
F IA T A  125 p , s tan  do­
b ry  — ta n io  sp rze d am , 
u l. G e n . Z a w a d zk ie g o  
2—24, po godz. 16.

10620-G
S A M O C H Ó D  M o s k w ic z  
403 —  p iln ie  sp rze d am . 
D z w o n ić  od 10—18, te l.  
61-76 S ta rg a rd , A . C ze r­
w o n e j 12.

10618- G
Ż A G L Ó W K Ę  „ B M ”  r *  
sp rze d am . R y m o n t U r ­
b an , Z ło c ie n ie c , u l. 
C za p lin e c k a  11, w o j.  
ko s za liń sk ie .

10620-G

L O K A L E

P A N  z a o p ie k u je  się 
m ie s zk a n ie m  (z  pe łną  
g w a ra n c ją )  lu b  w y n a j­
m ie  n ie k rę p u ją c y  po ­
k ó j .  O fe r ty :  B iu ro  O -  
głoszeń S zc zec in  10641.

M Ł O D E  m a łże ń s tw o  po  
szu k u je  p o k o ju  su b lo ­
k a to rs k ie g o  z u ż y w a l­
nośc ią k u c h n i n a okre s  
d w óch  la t . O fe r ty :  B iu  
ro  O głoszeń S zczecin  
10607.

Ł O B E Z  —  m ie s zk a n ie  
k w a te ru n k o w e , k o m ­
fo r to w e  M -5 , z a m ie n ię  
n a po d ob n e lu b  m n ie j­
sze w  S zc zec in ie . T e l. 
S zczecin  208-21, w e w n . 
250 do 15.

10608-G
B O M E K  je d n o ro d z in n y , 
d u ż y  og ró d . P ło n ie , Pod  
g ó rn a  8, za m ie n ię  n a  
m ie szk an ie  w  śró d m ie ­
ściu  Szczec ina.

10610-G

P O K Ó J  z  k u c h n ią  w  
S ied lc ac h , za m ie n ię  n a  
p o d ob n y  w  S zczec in ie , 
te l. 213-42.

10614-G
B W A  du że  p o k o je , k u ­
c h n ia  w id n a , ła z ie n k a ,  
b a lk o n , p iece , z a m ie n ię  
n a  M -3 . W a r u n k i do  
u zg o d n ie n ia . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń S zcze­
c in  10631.

Z G U B Y

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies 
c z a rn y , sierść k rę c o n a . 
B a rb a ry  6/5.

11015-G
W  A l,D E M  A R  j_ K W A S T
z g u b ił p rze p u s tk ę  stocz­
n io w ą . 10602-G
B O G D A N  S T A N K IE ­
W IC Z  z g u b ił p rze p u ­
s tk ę  s to czn iow ą o raz  
Z a rz ą d u  P o r tu  n r  9398.

10616-G
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się p ies  
o w c za re k  n ie m ie c k i —  
m ło d y  z ła ń cu ch e m  na  
szy i. O d e b ra ć : u l. B rzo ­
zow skiego  12/13.

10945-G
J A C E K  W Ą S IK  zg u b ił 
p rze p u s tk ę  stoczn iow ą.

10521-G
S T A N IS Ł A W  M A Z U R E K
z g u b ił p rze p u s tk ę  p o rto ­
w ą  n r 18051. 10555-G
Z G U B IO N O  p ie czą tk ę  — 
m is trz  R y s za rd  K o p k a .

10561-G
S Z Y M O N  N O W A K  zgu ­
b ił  p rze p u s tk ę  stocznio­
w ą . 10581-G
Z G U B IO N O  b ile t  w o ln e j 
ja z d y  M P K  na nazw isk o  
R o m an  W ied e ńs k i.

10584-G
Z G U B IO N O  b ile t  w o ln e j 
ja z d y  M P K  na n azw isk o  
A n n a  P ik u r in . 10594-G 
Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
stoczn iow ą n a nazw isk o  
A n d rz e j M is tac h o w ic z .

10595-G

Szybciej i wygodniej
POLSKIE UNIE LOTNICZE -LOT-

pragną poinformować, że w 
okresie od 15.VI. -  15.IX. br.

wprowadzone zostały d la  w y g o d y  p a s a ż e r ó w

rejsy na trasach:
Szczecin —  G dańsk 
Szczecin —  W ro c ła w  
Szczecin —  K ra k ó w  
Szczecin —  K a to w ic e

P rz y  zakup ie  b ile tu  p ow ro tnego  u dz ie la n a  je s t 20% zn iżka . Ponadto  udz ie lane  są 
50% i 90% z n iż k i d la  d z iec i o raz  50% zn iżka  d la  s tud e n tó w  w  (m ia rę  w o ln y c h  

m ie jsc).

P rz y jm u je m y  z lecen ia  ko le jo w e  na k re d y to w a n e  p o w ro ty  z u rlo p u . Skorzysta ­
n ie  z w ygodnego i  szybkiego  połączenia  lo tn iczego  u m o ż liw i lepsze w yko rzys ta ­

n ie  u rlo p u , p o zw o li u n ik n ą ć  zm ęczenia  d ług ą  podróżą

Szczegółowych in fo rm a c ji u d z ie la ją : B iuro  P L L  L O T  w  Szczecinie, al. W o jska  
P olsk iego  6, te l. 399-26, 350-58 o raz B iuro  PBP O RBIS  w  Świnoujściu, u l. A rm i i 

C ze rw one j 2, te l. 22-11.
3099-K

Chcesz zdobyć
ciekawy i potrzebny zawód

-  zostań
budowlańcem!

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA OGÓLNEGO NR 2 

w Szczecinie, ul. Smoleńska 4
O G ŁA S ZA  PRZYJĘCIA do  

ZASAD N IC ZEJ SZKOŁY BU D O W LA N E J 
do klas pierwszych na rok szkolny 

1974/75 w  zawodach:
— murarz od  15—24 la t,

2 la ta  nauk i,
— dekarz-blacharz od  18—24 la t,

2  la ta  nauk i,
— betoniarz-zbrojarz od 15—24 la t,

2 la ta  nauk i,
— cieśla budowlany o d  18—24 la t,

2 la ta  nauk i,
— malarz budowlany od 1 5 -1 7  la t,

2 la ta  na u k i (bez in te rn a tu )
— monter konstrukcji żelbetowych

od 1 8 -2 4  la t. 
K a n d y d a c i w in n i z łożyć na s tę p u ją ce  

d o k u m e n ty : p o d a n ie , życiorys, św ia d e c ­
tw o  ukończen ia  szkoły pod s ta w o w e j 
4 fo to g ra fie .

N a u k a  w  szkole trw a  d w a  la ta .
W  czasie nauk i u czn io w ie  o trzym u ją

w yn a g ro d ze n ie  m iesięczne w k lasach  
m ło d o c ia n ych  do 18 la t :  w  klas ie  I d o  
la t  16 -  250 zł, od  la t  16 -  520 zł. 
w  k la s ie  II -  600 zł i do  25 p roc. p re m ii, 
w  k la sa ch  doros łych  — k la sa  I — 5,50 
z ł/g o d z ., k laso  II — 6,50 z ł/g o d z . i do  
25 p roc. prem ii.

U czn io w ie  o trzym u ją  b e z p ła tn ie  g a r-  
n itu rk i szko lne, d ru g ie  ś n ia d a n ie . U cz­
n io w ie  d o ro ś li, którzy ukończy li 18 la t 
m o g ą  jednocześn ie  odb yw a ć  s łużbę w o j­
skow ą w  system ie sam oobrony  w O H P.

S zkoła g w a ra n tu je  m ie jsca  w  no w o ­
czesnym  in te rn a c ie .

K a n d y d a tó w  p rzy jm u je  się bez eg za ­
m in ó w  w stępnych w e d łu g  k o le jn o śc i 
zg łoszeń.

A b so lw e n c i szkoły m ogq  kon tynuow ać 
na u kę  w  3 -le tn im  T echn ikum  B u d o w la ­
nym.

Termin składania podań upływa 30
sierpnia br.

S zczegółow ych in fo rm a c ji u d z ie la  p i­
sem nie  i te le fo n ic z n ie  dy re kc ja  SPBO 
N r 2, te l. 82-14-12. 2551-K

Z  głębokim żalem zawiadam iam y, 
że 5 lipca 1974 r. zm arła

kol. Tr esa Kuryłek
długoletnia i  ceniona pracownica  

PRC.
W yrazy  głębokiego współczucia 

R O D Z IN IE

składają:

Dyrekcja, Podstawowa O rganizacja  
P artyjna, Rada Robotnicza, Rada 

Zakładow a i współpracownicy  
z PRCiP  w  Szczecinie

9 lipca 1974 r. zm arła  po długich 
i  ciężkich cierpieniach  

nasza ukochana M atka  i Babcia

śp.
K A Z IM IE R A  S T A N K IE W IC Z

Pogrzeb odbędzie się 11 lipca 1974 r. 
o godz. 13 na Cm entarzu Centralnym  

o czym zaw iadam ia pogrążona 
w  smutku ^

R O D Z IN A

W szystk im , którzy w zięli udział w 
ostatniej drodze naszego najukochań­

szego Męża i  Tatusia

śp.
H E N R Y K A  P A Ł G A N A

serdeczne podziękowania składają  
pogrążeni w  głębokim żalu i smutku

Z O N A  Z  S Y N E M

L I C Y T A C J A
U rząd  M ie js k i w  Szczecinie W y d z ia ł F i­
nansow y sprzeda z lic y ta c ji o k le in ę  d rz e w ­
ną w  ilo śc i 8 231 m  k w . oszacowaną na 
kw o tę  52 221 zł, s tanow iącą  w łasność A d a ­
ma Ja rem ko. L ic y ta c ja  odbędzie  się 12 l ip ­
ca b r. o  godz. 11 p rzy  u l. N ik lo w e j 18. 
O k le inę  m ożna oglądać w  d n iu  l ic y ta c ji 
od godz. 10.30. 3101-K

Pracownicy poszukiwani
Z a k ła d y  W łó k ie n  Chem icznych  „C h e m i- 
tex--W iskord “  w  Szczecinie z a tru d n ią  k ie ­
ro w n ik a  do  d z ia łu  O rg a n iz a c y jn o -P ra w n e ­
go z w yksz ta łcen ie m  w yższym  e konom icz­
n ym  lu b  p ra w n iczym . Szczegółowych in ­
fo rm a c ji u dz ie la ją  p ra c o w n ic y  D zia łu  
K a d r, te l. 61-281 w e w n . 33. 3072-K

W Y D A W C A : R SW  „P ra s a  — K s ią żk a  — R u ch “ , S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e w  S zczecin ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 Szczec in , p i. H o łdu  P ru s k ieg o  8, 
sK rytK a pocztow a 70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  w  sk ła d z ie :  Z . C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ), I .  Je lo n ek  (zas tępca >red. n a c z .), M . S zy m c zy k  (se kre ta rz  re d a k c ji) ,  J. T im e n , 

w u u s z y n s k l, A . Z b o ro ń . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  red- naczelnego 457-41; se kretarz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  tec hn iczn y  430-21 (w e w n  83): d z ia ł m ie ls k i 
m z - 35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł sp o rto w y 37-950; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21 : B iu ro  Ogłoszeń 466-14; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 6) 240-28: d a lek op isy  240-18. P re n u ­
m e ra tę  n a  k r a j p rz y jm u ją  u rzę d y  p o cztow e, lis tonosze o raz  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h “ . N r  indeksu  35029. D r u k :  Szczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  T - lo
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Elektrownia „Gdańska”
nie będzie zanieczyszczać atmosfery

w S Z C Z E C IŃ S K IE J  E lek tro ­
w n i „G dańska” wybudowane  
zostaną dw a potężne, 100-m e- 
tro w e j wysokości (a więc ponad 
dw ukro tn ie  wyższe, niż eksploa­
tow ane dotychczas) kom iny.
P rzyczyn i się to do znacznego 
oczyszczenia atm osfery w  tym  
re jonie miasta. Pracownicy
przedsiębiorstw a „Piecobudowa” 
x Bydgoszczy przystąpili już do 
wznoszenia pierwszego kom ina  
—  kolosa.

P ełny e fekt w  postaci ra d y ­
kalnego zm niejszenia się stopnia 
zanieczyszczania atm osfery o- 
siągnięty zostanie dopiero w ów ­
czas, gdy obok nowych kom i­
nów  zainstalowane zostaną no­
w e bardzo w ydajne urządzenia  
odpylające. Zdaniem  przedsta­
w ic ie li dyrekc ji Zespołu E lek ­
trow n i „Szczecin” , jest to rów nież  
spraw a niezbyt odległa w  cza­
sie. (taw o)

N a  zdjęciu: Budow any kom in  
ju ż  zdecydowanie przewyższył 
kom iny istniejące.

Fot. Z . Jodkow ski

N a js ta rs zy
za b y te k ?

OT> d łuższego  czasu n a ła m a c h  
n as ze j g a ze ty  p re z e n tu je m y  szcze­
c in ia n o m . a p o śre d n io  ta k ż e  i  lic z ­
n y m  tu ry s to m  o d w ie d z a ją c y m  n a ­
sze m ia s to , h is te ry c zn e  o b ie k ty  
S zc zec in a . D z is ia j z s a ty s fa k c ją  
p rzy c h o d z i n a m  p o in fo rm o w a ć  C z y ­
te ln ik ó w  o  jeszcze je d n e j „s ta re j 
b u d o w li” , k t ó r e j  d a ta  p o w sta n ia  
(u m ies zczo n a zos ta ła  n a d u ż e j ta ­
b lic y )  o p ie w a  n a  197... ro k . Z a b y ­
te k , o  k tó ry m  m o w a , to  t r a k t  m ie j­
s k i o  now o cze sn y m  k s z ta łc ie  i  ro z ­
w ią z a n ia c h  te c h n ic zn y c h . C ią g n ie  
się  o n  w z d łu ż  u l.  G d a ń s k ie j i  nosi 
n a zw ę  E s ta k a d y  P o m o rs k ie j.

A ż  d z iw  b ie rz e , że d o  te j  p o ry  
n ik t  n ie  z w ró c it  n a  to  u w a g i. 
W szak  es ta k a d a  p o w s ta ła  w  ro k u  
1972. I  w ie rz  tu  p a m ią tk o w y m  t a ­
b lic o m . (bos)

Kronika wypadków
W C Z O R A J , k r ó tk o  p rze d  godz. 16 

n a  a u to s tra d z ie  s ta rg a rd z k ie j, „ W a r ­
sza w a  “  n r  re j. M P 1260 p ro w a dzo n a  
p rze z  H e n ry k a  B . n a je c h a ła  n a  ty ł  
sa m ochodu  „ W a rtb u rg ” należącego  
d o  tu ry s ty  z N R D . P o n ie w a ż  zacho ­
d z i p o d e jrze n ie  iż  k ie ro w c a  ^ .W a r­
s za w y ”  b y ł pod w p ły w e m  a lk o h o lu , 
p o b ran o  m u  do  a n a liz y  k r e w  i za ­
t rz y m a n o  p ra w o  ja z d y . D o ch o d zen ie  
w  to k u .

N a  p i. Z w y c ię s tw a  —  ró g  u l. W o j­
c iec h a , „ T ra b a n t”  n r  r e j .  M R a i l8  
p ro w a d z o n y  p rze z  H ip o lita  Z . p o trą ­
c i ł  41 -le tn iego  Tad e u ~_ a  P ., k tó re go  
o p a trzo n o  w  p o g oto w iu . J a k  w y n ik a  
z in fo rm a c ji „ d ro g ó w k i” , p rzec ho ­
d z ie ń  b y ł w  stan ie  n ie trz e ź w y m .

D O  D Y Ż U R N E G O  s zp ita la , n a  > 
d z ia ł c h iru rg ic z n y , p rz y w ie z io n o  
w c z o ra j m ie szk ań c a  podszczeciń- 
sk iego  P G R  G rze p n ic a , GO-letniego 
S te fa n a  O . M ężc zy zn a  zosta ł z a a ta ­
k o w a n y  p rzez  b u h a ja  i  d o zn a ł z ła ­
m a n ia  nogi.

J A K  W Y N IK A  z  in fo rm a c ji  dys­
p o z y to ra  p o g oto w ia  ra tu n k o w e g o , 
„ z im o w a ” a u ra  s p o w o d o w a ła  n a ­
s ile n ie  p rzez ięb ie ń , o f ia r ą  z im n a  p a­
d a ją  p rzed e  w s zy s tk im  d z ie c i — u- 
cze stn ic y  k o lo n ii le tn ic h  pod n a m io ­
ta m i. W c zo ra j n p . za n o to w a n o  k i l ­
ka n a ś c ie  w e z w a ń  d o  tego  ro d za ju  
z a c h o ro w a ń .

O K O Ł O  godz. 18.30 w e z w a n o  po. 
g o to w ie  n a u l. R u g ia ń s k ą , gdzie  za  
t r u ła  się g azem  27 -le tn ia  k o b ie ta . 
L e k a rz  s tw ie rd z ił zg o n . O k o lic zn o ś­
c i w s k a z u ją  iż  k o b ie ta  p o p e łn iła  sa­
m o b ó js tw o .

W E  W S I M a c ie je w o  u to n ą ł w  je z io ­
rz e , p rz e b y w a ją c y  n a w a k a c ia c h  u 
ro d z in y  18 -le ln i P io tr  Sz. Z w ło k i  
d e n a ta  w y d o b y to .

D O  K L IN IK I  C h iru rg ii D z iec ię ce j 
P A M  p rz y  u l. U n ii L u b e ls k ie j p rz y ­
w ie z io n o  w c zo ra j 2 - le tn ią  J o a n n ę  L ., 
k tó ra  podczas z a b a w y  n a p o d w ó rk u  
d o zn a ła  u ra z u  g ło w y , (ap)

Przed Lipcowym Świętem

Przygotowania bogatego 
programu obchodów

•  Otwarcie Teatru Letni ego w Parku Kasprowicza i amfi­
teatru w Zydowcach •  Plenerowe imprezy artystyczne 
i estradowe •  Projekcje filmowe •  Wystawy o Festyny

S Z C Z E G Ó L N IE  U R O C Z Y S T Y  C H A R A K T E R  nosić będzie, 
przypadające za kilkanaście dni, tegoroczne Św ięto Odrodzenia, 
gdyż tym  razem  odbywać się ono będzie w  roku X X X -le c ia  
P R L. Przygotow ania do tych obchodów prowadzone są w  róż­
nych dziedzinach życia w  całym  k ra ju .
J U Ż  D Z IŚ  in fo rm u je m y  C zy - ra ln e  d la  m ieszkańców  naszego 

te ln ik ó w  ja k ie  ro z ry w k i k u l tu -  m ias ta  i  odw ied za jących  go tu ­
ry s tó w  p la n u je  s ię  w  ty m  o k re -

„Gryf” i „Turystyczny”
— pozytywnymi wyjątkami

...a w gastronomii 
— przednówek

G D Y  Z IM Ą  Z M A R Z N IĘ C I S P IE S Z Y M Y  N A  O B IA D  m arzy  
nam  się zazwyczaj parująca filiżan k a  bulionu, czy inny gorący 
posiłek. Natom iast latem  chętnie spożywam y chłodniki, zupy 
owocowe czy wszelkiego rodzaju  w arzyw ne surówki. Co zatem  
oferuje  złaknionym  konsum entom  szczecińska gastronomia? Czy 
urozm aica dania o świeże w arzyw a, owoce i  inne tegoroczne 
płody?

m ii ja k  np. re s ta u ra c ja  „ G ry f” , 
n ie  są w  stan ie  zm ien ić  tego 
n ieko rzys tn eg o  obrazu , (bos)

K O M B IN A T  gas tro n om iczny  
„Kaskada” od dłuższego czasu 
na w y d z ie lo n y c h  p ię tra c h  p ro ­
w adz i o b ia d y  abonam entow e. 
Z a g ląd am y do je d n e j z sal. A ż 
d z iw  b ierze, że zazw ycza j za­
tłoczone pom ieszczenia  tego lo ­
k a lu  św iecą pustkanrii. B ie rze ­
m y  do rę k i k a rtę . Z  dw óch  ze­
s ta w ó w  dań ja k o  le tn ie  p o tra ­
w y  w id n ie ją  je d y n ie  zupa o w o ­
cow a z m a ka ron e m  i... m ize ria . 
Pozostałe dan ia  to  ta k ie , k tó re  
ja d a  się o ka żde j porze ro ku .

J A K O  n as tę p n ą  z re s ta u ra c ji , w  
k tó ry c h  s to łu ją  s ię  lic z n i szczeci­
n ia n ie  posiadacze k a r t  a b o n a m e n to ­
w y c h , o d w ie d z iliś m y  „ Ż e g la rs k ą ” . 
W  d w ó ch  zes taw a ch  o b iad o w y ch  
k r ó lu je  zu p a szc zaw io w a . D o d a tk a ­
m i do d ań  d ru g ic h  w id n ie ją c y m i  
w  k a rc ie  są m ło d e  z ie m n ia c z k i i 
m iz e r ia  ze ś m ie ta n ą . D o  tego  —  z a ­
m ia s t k o m p o tó w  p o d a je  się n ap o je  
chłodzące.

B O G A T Y  ze s ta w  o b ia d o w y  o fe ­
r u je  ko n s u m e n to m  re s ta u ra c ja  
„ G r y f ” . M o żn a  tu ta j z a m ó w ić  sm a ­
c zn y  k a p u ś n ia k  z m ło d e j k a p u s ty  
z  z ie m n ia k a m i, t ru s k a w k o w ą  z m a ­
k a ro n e m , c h ło d n ik  z z ie m n ia k a m i,

ta k ż e  m le k o  zs iad łe , bądź k e f ir
m ło d y m i z ie m n ia k a m i. Z n a jd u je  

się tu  ró w n ie ż  d u ży  w y b ó r  d o d a t­
k ó w , ja k  np . s u ró w k a  z p o m id o ró w , 
s u ró w k a  z b ia łe j k a p u s ty  i  m iz e r ia  
ze śm ie ta n ą . K o n su m en c i n ie  m a ją  
p o w o d ó w  do n a rz e k a ń  n a  zb y t  
s k ro m n ą  ilo ś ć dań . N a jle p ie j ś w ia d ­
c zy  ch y b a  o ty m  z a p e łn io n a  po 
b rze g i sala.

W  n as zym  k r ó tk im  re konesans ie  
po p u n k ta c h  szc zec iń s k ie j g a s tro n o ­
m ii n ie  o m in ę liś m y  ta k ż e  cieszą­
cy ch  się du żą  p o p u la rn o ś c ią  b aró w .

P R Z E D  b a re m  „ E x tr a ”  — ja k  z w y ­
k le  — tas iem c o w a k o le jk a . M ło d z ie ż  
w  n ie j u s ta w io n a  co c h w ila  p y ta  
s w o ją  o p ie k u n k ę , co z je d zą  sm acz­
nego, g d y ż  po k ilk u g o d z in n y m  
zw ie d z a n iu  m ia s ta  głód  d o s k w ie ra  
im  s o lid n ie . S p o g lą d a m y  ra ze m  z 
w y c h o w a w c ą  n a  ś w ie tln y  m a x i- ja -  
diospis u m ie szc zo ny  tu ż  p rz y  w e j­
śc iu . W y b ó r  dań  je s t n a p ra w d ę  
„ im p o n u ją c y ” . B ars zcz , g ro c h ó w k a , 
ry b y , m ło d e  z ie m n ia k i, ja k o  d odat­
k i  — zasm a żan a  ‘ m a rc h e w  i  k a p u ­
sta . A  gdzie  m iz e r ia , z u p y  ow oco­
w e , ch łod n ik i?  C zy żb y  b a ro w e j k u ­
c h n i n ie zn a n e  b y ły  re c e p tu ry  n i 
p rz y rz ą d z a n ie  ty c h  ta k  p ro s ty c h , 
s m ac zny ch , i p o ży w n y c h  p o tra w ?

L e p ie j t r a f i l i  c i, k tó rz y  o d w ie d z i­
l i  b a r  „ T u ry s ty c z n y ”  p rz y  u l. O -  
b ro ń c ó w  S ta lin g ra d u . M o żn a  tam  
b y ło  b o w ie m  dostać zu p ę  t ru s k a w -  
k o w ę  c h ło d n ik  z kw aśnego  m le k a , 
b o tw in k ę , m ło d e  z ie m n ia k i z  m a ­
s łem , b ia łą  k a p u s tę  i  in n e  d a n ia  ze 
ś w ie ży c h  w a rz y w  i  ja rz y n .

N A S Z A  w ę d ró w k a  p o tw ie r ­
dza spostrzeżenia  ..ubiegłoroczne. 
B ardzo  n ie w ie le  z m ie n iło  się tu  
na lepsze. Nasze re s ta u ra c je  i 
b a ry  s e rw u ją  dan ia  m a ło  u ro z ­
m a icone , ta k ie  k tó re  podaje  się 
c a ły  ro k . W  okres ie  k ie d y  s tra ­
gany u g in a ją  się pod ciężarem  
tru s k a w e k  i  in n y c h  św ieżych  
w a rz y w  i  ow oców , do konsu ­
m e n ta  t ra f ia  s u ró w k a  ...z k iszo ­
n e j k a p u s ty  i n ie ś m ie rte ln y  o- 
g órek . N ie liczn e  w y ją tk i w  k u ­
lin a rn e j d z ia ła ln o ś c i g as tro n o -

,Dziki lokator”
w oranżadzie

N IE D A W N O  p rz y n ie s io n o ^ n a m  do  
re d a k c ji  b u te lk ę  z o ra n ża d ą  p ro ­
d u k c ji  d ąb s k ie j W y tw ó rn i W ód  
G a zo w a n y c h . W e w n ą trz  n ie j p ła w i  

w  najlep s ze  o b ro śn ię ta  b liż e j 
z id e n ty fik o w a n y m  „ g lo n e m ” za ­

p a łk a . F a k t  ten  n ie  za s łu g iw a łb y  
n a w e t n a  t r z y  s łow a w z m ia n k i,  
g d y b y  s ta n o w ił w y ją t e k .  N ie s te ty , 
w ła ś n ie  la te m , g d y  w zra s ta  p o p yt  
n a  n a p o je  ch łodzące , n a p o ty k a m y  
ń a  d z ie s ią tk i po d ob n ie  „ p rz y p ra ­
w io n y c h ” b u te le k . F e ra ln y  le tn i  
s o u v e n ir  cze ka  w  n as zej re da kc j:

i  p rze d s ta w ic ie la  p ro d u ce n ta , (ł)

KTO ZGUBIŁ?
N A  k ą p ie lis k u  A rk o n k a  w  d n iu  

30 '  cze rw c a b r  zn a le z io n o  a p a ra t  
fo to g ra fic z n y , k t ó r y  m ożna od eb ra ć  
u  p . S te fa n a  S zosta ko w s k ieg o , u l. 
S ze ro ka  28 m . 2.

U  p . H e n ry k a  D z ie n is a  zam . p rz y  
u l.  P a rk o w e j 65 m ." 5  z n a jd u je  się 
b ia ły  p e k iń c z y k , k t ó r y  p rz y b łą k a ł

ę  w  sobotę, 6 bm . .
Z g u bio no  p o r t fe l, w  k tó ry m  z n a j­

d o w a ły  się p a m ią tk o w e  z d ję c ia , za 
św iad c zen ia  o re n c ie  i  le g ity m a c ji 
M P K  w y s ta w io n a  n a  n azw isk o  
M a k s y m ilia n a  T y s zc zu k a . U c z c iw e ­
go znalazcę p ro s i się o d o starc ze ­
n ie  zg u b y  pod ad re s e m : u l. K a ro la  
M ia r k i  8 m . 2.

D o  o d e b ra n ia  w  re d a k c ji  je s t  
d z ie c ię c y  c z e rw o n o -b ia ły  t r z e w i­
czek.

sie. 19 bm . odbędzie  się k o n c e rt 
g a lo w y , in a u g u ru ją c y  o tw a rc ie  
T e a tru  L e tn ieg o  w  P a rk u  K a ­
sp row icza . W y k o n a w c a m i p ro ­
g ra m u  będą szczecińscy a rty ś c i 
o raz a m a to rsk ie  zespoły a r ty ­
styczne.

M ię d z y  in n y m i w y s tą p ią :  O rk ie ­
s tra  S y m fo n ic zn a  F ilh a rm o n ii Szcze­
c iń s k ie j im . M . K a rło w ic z a ; c h ó ry :  
A k a d e m ic k i P o li te c h n ik i S zc zec iń ­
s k ie j. „ H e jn a ł”  Z Z K , „E c h o ”  ze  
S ta rg a rd u , S to c zn i im . A . W a rs k ie -  
go; zespo ły  tan ec zn e  z M o rsk ieg o  
O ś ro d ka  K u ltu r y , P a ła c u  M ło d z ie ży . 
D o m u  K u lt u r y  K o le ja rz a  w  S zcze­
c in ie , zespół p ie ś n i i  ta ń c a  z P y ­
rz y c  o ra z  g ru p y  w o k a ln e : „ H a j -  
d u c z k i” i  „ B a lb in k i” ; u s łys zym y o r ­
k ie s try  d ę te :  B ry g a d y  W O P , S to cz­
n i S zc ze c iń s k ie j im . A . W a rs k ie g o , 
Z w ią z k u  Z aw od o w e g o  K o le ja rz y ;  
re c y ta to ró w , s o lis tó w -w o k a lis tó w ;  
o b e jrz y m y  fra g m e n t „ K ra k o w ia k ó w  
i  G ó r a li” w  w y k o n a n iu  a r ty s tó w  z 
P a ń s tw o w e g o  T e a tr u  M u zyczn e g o  i 
p ro d u k c je  S tu d ia  P a n to m im y  P o li­
te c h n ik i S zc ze c iń s k ie j. Część ko n ­
c e rtu  w y p e łn ią  so liśc i i  zespo ły  u -  
czestn iczące w  F e s tiw a lu  A r ty s ty c z ­
n y m  M ło d z ie ż y  A k a d e m ic k ie j w  
Ś w in o u jś c iu .

R ozp oc zęc ie  g alow eg o  k o n c e rtu  
pop rzed zą  w y s tę p y  m ie js co w y ch  o r ­
k ie s tr  d ę ty c h , ch ó ró w  i zespołów  
ta n e c zn y c h , k tó re  p re ze n to w a ć  b ę­
d ą sw e o s iągn ię cia  a r ty s ty c zn e  w  
k i lk u  w y zn a c zo n y c h  p u n k ta c h , z lo ­
k a liz o w a n y c h  od U rz ę d u  M ie js k ie g o  
przez  Jasne B ło n ia , P a rk  K a s p ro ­
w ic za  d o  u l. Z a les k ie g o .

R Ó W N IE Ż  19 b m . w  Ż y d o w - 
cach odbędzie  się u roczyste  o - 
tw a rc ie , budow anego w  czyn ie  
spo łecznym  przez Z a k ła d y  W łó ­
k ie n  S ztucznych  „W is k o rd “  i  je ­
go p ra c o w n ik ó w  —  ja kże  po­
trzebnego te j d z ie ln ic y  —  a m fi­
te a tru . In a u g u ra c ję  o b ie k tu  u -  
ś w ie tn ią  w y s tę p y  zespo łów  fo l­
k lo ry s ty c z n y c h .

N A T O M IA S T  W  d n ia c h  0(1 20—
— 22 bm . w  k i lk u  p u n k ta c h  m ia s ta  
a to  na P o d za m czu , p rz y  p o m n ik u  
M ic k ie w ic z a , n a p la cu  k o ło  k ą p ie ­
lis k a  „ A rk o n k a ” . a ta k ż e  w  d z ie l­
n icach  ta k ic h  ja k  D ą b ie . S k o iw in , 
S to lc zyn , S m ie rd n ic a  o d b y w a ć  się  
b ęd ą fe s ty n y  lu d o w e , w y s tę n y  zes­
p o łó w  fo lk lo ry s ty c z n y c h , m u zy c z ­
n y c h , es trad o w y ch . W  k in a c h  le tn ic h  
u rzą d zo n e  będą p ro je k c je  fa b u la r ­
n yc h  f i lm ó w  p o ls k ic h , a w  salach  
w y s ta w o w y c h  —  s p e c ja ln ie  p rzy g o ­
to w a n e  eksp o zy c je .

O B E J R Z Y M Y  ta k ż e  m ie d z y  in n y  
m i p ro g ra m y  w  w y k o n a n iu  zesoo- 
łó w  lu d o w y c h : „ S a b a ły ”  z  Z a k o ­
p a n e g o , z  R a d o m ia , z  P o d e g ro d z ia

po w . N o w y  S ą cz; g ru p  in s tru m e n ­
ta ln y c h  „ C e n tru m ” z Ł o d z i, „ S B B M 
i  „A p o k a lip s a ”  z W a rs z a w y , a t a k ­
że w s p ó ln ie  p rz y g o to w a n y  p rzez  
„E s tra d y ”  z R ostocku  (N R D ) i  Szcze 
c in a  p ro g ra m  p t. „M o rz e  nasze m o­
rz e ”  z u d z ia łe m  zespo łu  „H o m o  
H o m in i” . W y s tą p ią  też  zes p o ły  D o ­
m u  K u lt u r y  K o le ja rz a  w  Szczec i­
n ie  w  p ro g ra m ie  p t . „ W  u ro d z in o ­
w y m  b u k ie c ie ” .

Szczegółowe in fo rm a c je  d o ty ­
czące poszczególnych im pre z  i 
p ro g ra m ó w  zam ieśc im y na b ie ­
żąco. (ru )

Bolączki
mieszkańców
ul. Dunikowskiego

— O D  T R Z E C H  L A T  m u s im y  o -  
g lądać na ro z le g ły m  p o d w ó rzu  n a ­
szych b lo k ó w  d a w n o  ju ż  n ie u ż y w a ­
ne b e to n o w e szopy, g ru zy  i  w y b o je ,  
p o b o jo w is ko  po d a w n y m  p la c u  b u ­
d o w y . C zy  p rze z  ty le  la t  n ie  m ożna  
b y ło  tego u p o rząd k o w ać , z ro b ić  m a  
le j  a r c h ite k tu ry ?  — piszą n am  m ie ­
s zk ań c y  b lo k u  n r  8 p rz y  u l. D u ­
n ik ow sk ieg o .

R zec zyw iśc ie , s tw ie rd z il iś m y  to  
nao c zn ie , b u d ow a p rzes u n ę ła  się ju ż  
do in n y c h  re jo n ó w  osied la  i  n ie b a ­
w e m  d o b ieg n ie  k o ń c a . T ym c zas em  
b u d o w la n e  pozostałości u n ie m o ż li­
w ia ją  w rę c z  k o rzy s ta n ie  z  p o d w ó ­
rza . A  p rzec ie ż  gospodarze osied la  
m ie li sooro czasu n a u p o rzą d k o w a ­
n ie  tego te re n u .

N a  ty m  n ie  kończą się b o lą c z k i 
m ie szk ań c ó w  u l. D u n ik o w s k ie g o . 
C z e k a ją  o n i od d aw na  n a sk le p  z 
p o d s ta w o w y m i a r ty k u ła m i ż y w n o ­
ś c io w y m i. Jeden  sp o ży w czy  k io sk  
to s ta ^ -w c z o  za m a ło  d la  m iesz­
k a ń c ó w  w ie lo tys ięc zn eg o  osied la . W 
p rzy s z ły m  ro k u  k ło o o ty  te  zostaną  
p rz y n a jm n ie j częśc iow o zaże g n an e , 
gd yż  w  p o b lis k im  o sied lu  p rz y  u l. 
M ilc z a ń s k ie j o d d a n y  zostan ie  do  
u ż y tk u  d u ży  p a w ilo n  sam oobsługo­
w y  o p o w ie rz c h n i 840 m  k w . B u ­
d o w a tego sk le p u  m a się  rozpocząć  
je s ie n ią  b r . (1)

Komunikaty M O
O S O B A , k tó r e j w  o k re s ie  20— 24 

m a ja  b r . s k ra d z io n o  sprzed s k le p u  
ro w e ro w eg o  p rz y  u l. M a z u rs k ie j ro ­
w e r  sk ła d a n y  m -lc i „ F la m in g ” n r  ra ­
m y  219931, proszona je s t  o zg łoszen ie  
się w  K D  M O  S zc zee in -S ró d m ie śc ie . 
u l. M a z u rs k a  37 p o k . 9 t e l .  307-434 
w  godz. 8.15— 1«. R o w e r zo s ta ł o d ­
n a le z io n y .

28.06. b r . o  godz. 6.43 n a s k rzy żo ­
w a n iu  u l. A r m ii  C z e rw o n e j i P io ­
t ra  S k a rg i, sam ochód oso b o w y  
m -k i „ S y re n a ”  n r  r e j .  MR-1243 po ­
t r ą c i ł  p ieszą, k tó ra  do zn a ła  o b ra ­
żeń . Ś w ia d k o w ie  p ro sze n i są o zg ło ­
szen ie  się do W y d z ia łu  K o n tro li  
R u ch u  D ro g o w eg o  K o m e n d y  M ie j - '  
s k ie j M O , u l .  K as zu bs ka  35, po ­
k ó j n r  10, te l. 307-344 w  godz. 8— 
16.

Dosyć wołania na puszczy!

BuMane EłaSagaiiarstM
O D  p ew ne go  czasu p o w ra c a m y  

n a ła m ac h  „ K u r ie r a ”  do  je d ne g o  
i  tego  sam ego te m a tu . C h o dz i o z a ­
b ezp ie cze n ie  p o n ie w ie ra ją c y c h  się  
tu  i  ó w dzie  m a te r ia łó w  b u d o w la ­
n y c h  i  ru s z to w a ń , do k tó ry c h  d o ­
stęp m oże m ie ć  ła tw o  k a ż d y . T e  
w ła ś n ie  m ie js ca  s ta ją  się te re n e m  
n ie be zp ie czn yc h  za b a w  n aszych  
d zie c i.

Im p u ls e m  do p o d jęc ia  te m a tu  
b y ł tra g ic zn y  w y p a d e k  na p la ­
c y k u  p o m ię d zy  u l.  C eg ie ls k ie g o  i 
u l.  M a rc in a . C ię ż k i b e to n o w y  e le ­
m e n t zm ia ż d ż y ł nogę k ilk u n a s to ­
le tn ie m u  ch łop c u . M a le c  zo s ta ł k a ­
le k ą  n a ca łe  życ ie .

T eg o  n ieszczęścia n ie  u d a  się, 
n ie s te ty , o d w ró c ić . C h ło p ie c  b ęd z ie  
ju ż  m ógł ty lk o  o b se rw o w a ć  p rze z  
o kn o  sw o ich  ró w ie ś n ik ó w  g ra ją ­
cy ch  w  p iłk ę . M o ż n a  je d n a k  i t r z e ­
b a — a p o d k re ś la m y  to  ju ż  n ie  
p ie rw s zy  ra z  — s tw o rzy ć  ta k ą  sy ­
tu a c ję , b y  w ie lk ie  . k r ę g i, b e lk i,  
ś c ia n y  i  tz w . „ t r y l in k a ”  z a p o m ­
n ia n e  n a op u sto sza łym  p la c u  b u ­
d o w y , n ie  b y ły  d la  n ik o g o  n ie ­
bezp ieczne!

A p e lo w a liś m y  w ię c  — w  w ie lu  
p rz y p a d k a c h  — o o g ro d ze n ie  p ro -

w iz o ry c z n y c h  s k ła d o w is k  w  ten  
sposób, a b y  do ś ro d k a  n ie  m o g ły  
d o stać się d z ie c i. N ie s te ty  —  w  
w ie lu  p rz y p a d k a c h  bez n a jm n ie j ­
szego s k u tk u  (v id e  p l.  P rz y ja ź n i  
P o ls k o -R a d z ie c k ie j). T a m  zaś, gdzie  
p o d ję to  ja k ie ś  d z ia ła n ia  w  ty m  
k ie ru n k u , p o tra k to w a n o  je  fo r -  
ń ia ln ie :  b y le  się  d z ie n n ik a rz e  od ­
c ze p ili. O to  z re sztą  k o n k re tn y  p rz y ­
k ła d . U  zb ie gu  u l. u l. C y ry la  i  
M etodego  o ra z  E . S c za n ie c k ie j, na  
p rz e c iw  k ą p ie lis k a  „ G o n ty n k a ” 
zm a ga zyn o w a n o  p o tę żn e  e le m e n ty  
b u d o w la n e . O grodzono  je  n is k im  
p ło tk ie m , k tó r y  n ie  s ta n o w i d lą  
n ik o g o  p rze s zk o d y . Z re s z tą  n ie  
m oże, bo w  w ie lu  m ie js c a c h  p rz e ­
w ró c ił  się ju ż  pod n a p o re m ... w ia ­
tru .

P rze d  k i lk o m a  d n ia m i p is a liśm y  
o „ tu r la n iu ” się  n a jm ło d szy ch  
s zc zec in ia n  w  c e ra m ic z n y c h  r u ­
ra c h , tu ż  o bok w y k o p u  p rz y  u l. 
9 M a ja . D ziś  zaś ju ż  C z y te ln ic y  
s y g n a liz u ją  n a m  o p o d ob n y ch  p rz y ­
p a d k a c h  w  in n y c h  p u n k ta c h  m ia ­
sta . T a k ie  p r a k ty k i za te m  n ie  n a ­
le ż ą  w ię c  do  rza d k o ś c i, a h a rc e  
n a n ie  strze żo ny ch  ru szto w a n iac h  
p r z y  o d n a w ia n y c h  e le w a c ja c h  .—

w e s z ły  ponoć do  sta łego  re p e r tu a ­
ru  za b a w  n aszych  m ilu s iń s k ic h .

T ru d n o  .z ro zu m ie ć  ja k a  p rz y c z y ­
n a s p ra w ia j że p ras o w e d z w o n y  na  
a la rm  z a m ie n ia ją  się w  p rz y s ło w io ­
w y  głos w o ła ją c e g o  n a  puszczy. 
M o że  to  b ra k  w y o b ra ź n i k ie ro w ­
n ik ó w  p rze d s ię b io rs tw  b u d o w la ­
n y c h  o d p o w ia d a ją c y c h  za w ła ś c i­
w ą  o rg a n iza c ję  p la c u  b udow y?  
M o ż e  p o w o d u je  to  d z iw n a  — w  
o b lic zu  n ieszczęś liw ego  w y p a d k u  —  
n ie fra s o b liw o ś ć  i  w ia ra , że „ ja k o ś  
to  b ę d z ie ” . T y m c za s e m  w ło s  się  
je ż y  i c ie rp n ie  sk ó ra  n a  w id o k  
tego , co n a o w y c h  p ro w iz o ry c z n y c h  
sk ła d o w is k a c h  w y p r a w ia ją  w y p us z­
czone n a u lic ę  b ez o p ie k i,-  d z ie c i.

W ię c  skoro  p rz e m a w ia n ie  do  
ro zsą d ku  p rzy n o s i t a k  m ie rn y  s k u ­
te k  w a r to  b y ło b y  zacząć n ie k tó ­
ry m  lu d z io m  „ m ó w ić ”  do  k ieszen i?  
M o żn a  ch y b a  szczec ińską „ p o lic ję  
b u d o w la n ą ” , k tó ra  z ta k im  e fe k ­
te m  z w a lc za  p rz e d łu ż a ją c e  się „ w y ­
k o p k i”  o b d a rzy ć  jeszcze je d n y m  
o b o w ią z k ie m . O b o w ią zk ie m  su ro ­
w e g o  k a ra n ia  w y s o k im i g rz y w n a m i  
ty c h , k tó rz y  n ie  p o tr a f ią  n a le ży c ie  
za b e zp iec zyć  p ro w iz o ry c z n y c h  s k ła ­
d o w is k . ( t )


